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z temperaturą w dzień 80—82 s opuie, w 
nocy częściowo pochmurnie, temperatura 
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Dziś — czwartek, dnia 3 czerwca, _
Leszka, Klotyldy.

Jutro — piątek, dnia 4 czerwca, — 
Franciszka, Teodora, Benedykta.
_ Pojutrze — sobota, dnia 5 czerwca, — 

Monifacego, Mariana, Walerii.
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BOMBA ODCIĘŁA PORTUGALIĘ OD ŚWIATA
Izba Odrzuca Zalecenia Nixona

Z Dnia
-WIERSZE OBOWIĄZKI 
-I NOWE TRUDNOŚCI

+ ł ł 
(dokończenie)

Założycielem i właścicielem 
‘‘Dziennika Z w i ą z k o wego” 
jest ZNP. ale Zarząd i Dyrek­
cja tej największej polonijnej 
organizacji bratniej pomocy, 
rozumiejąc sytuację wytwo­
rzoną zamknięciem “Cliicago- 
skiego,” pragną ażeby “Związ­
kowy’" służył całej Polonii. 
W zględy prawne i różne inne 
nie pozwalają ZNP na bezpo- 
średnie subwencjonowanie 
Dziennika. Trzeba jednak 
stwierdzić zgodnie z rzeczy­
wistością, że Dziennik upadł 
by dawno, gdyby nie pośre­
dnia pomoc ZNP. Drukarnia 
wykonuje stale druki dla biur 
ZNP. co pozwala w części po­
kryć deficyt Dziennika. Gmi­
ny i Grupy ZNP wypełniają 
kilkanaście stron wydań świą­
tecznych i specjalnych płatny­
mi ogłoszeniami. Wśród 
Związkowczyń i Związkow­
ców mamy tysiące prawdzi­
wych przyjaciół, którzy zdo­
bywają Czytelników i ogło­
szenia. Przed zamknięciem 
“Chicagoskiego” byliśmy chy­
ba jedynym polskim czasopis­
mem w Stanach Zjednoczo­
nych, które nieznacznie ale 
stale podnosiło nakład. Po 
upadku “Chicagoskiego” zy­
skaliśmy około 3 tysiące no­
wych Czytelników. Gdzie jest 
reszta?

♦ ♦ ♦
Podnoszenie nakładu, gdy 

jeszcze wychodził “Chicago- 
ski” zawdzięczamy m. in. 
energicznej akcji zdobywania 
Czytelników przeprowadzonej 
przez naszych Przyjaciół. Ko- 
misarka Okręgu 16 Stella Nie- 
der w Los Angeles wspólnie 
z tamtejszym Wydziałem 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej w lutym i marcu przy­
sporzyła nam przeszło 100 no­
wych prenumeratów. Podob­
ną akcję na Florydzie prowa­
dzą Stanisław i Franciszka 
(Dymek) Świerczyńscy, a w 
Cleveland. Ohio, komisarz 
Okr. 9 ZNP Aleksander Kop­
czyński.

♦ ♦ ♦
Kluby i stowarzyszenia, 

które korzystały wyłącznie z 
“Chicagoskiego” przekonały 
się jaką katastrofą jest upa­
dek dziennika, który był ich

(Dokończenie na str. 2-ej)

Plan Nixona 
Zatrudnienia 

Młodych
Washington. (UPI) — Pre­

zydent Nixon, w wydanym 
wczoraj oświadczeniu, podał 
że rząd federalny wyznaczy 
$303 miliony na zatrudnienie 
lub też ułatwienie 674.000 
młodym obywatelom w zna­
lezieniu pracy zarobkowej te­
go lata.

Krajowe Stow. Handlow­
ców przyrzekło zatrudnić 150 
tys. młodych obywateli, czyli 
razem 824.000 młodych męż­
czyzn i dziewcząt z biednych 
rodzin, otrzyma pracę zarob­
kową. Płaca dla tych młodych 
wynosić będzie $1.60 na go­
dzinę. w 26 godzinnym ty­
godniu pracy przez okres 
dziewięciu tygodni. Najwięk­
szy procent młodych będzie 
zatrudnionych przez rządową 
agencję “Neighborhood Youth 
Corps”.

Prezydent Nixon równocze­
śnie zapowiedział rozszerze­
nie federalnego programu re­
kreacyjnego dla młodych A- 
merykanów, dla objęcia naj­
mniej dwóch milionów chłop­
ców i dziewcząt.

W Sprawie 
Kredytu Dla 
Stanów i Miast
Upoważnia Do 
Wydania $5 Bil. 
Na Nowe Posady
Washington (UPI). — Izba 

i Niższa Kongresu, stosunkiem 
I głosów 204 do 182, odrzuciła 
( wczoraj zalecenia prezydenta 
| Nioxna, zawarte w pierwszej 
sekcji planu podziału fundu­
szy federalnych ze stanami i 
miastami. Plan Nixona prze- 

! widywał wydzielenie dwóch i 
I pół bilionów dolarów z fun­
duszy federalnych dla miast i 
stanów w następnych dwóch 
latach na programy przygoto­
wania bezrobotnych do pracy 
zarobkowej oraz na stworze­
nie nowych posad. Władze za­
rządzające tymi funduszami, 
decydowałyby czy fundusze te 
byłyby wydane na programy 
przygotowania bezrobotnych 
do pracy zarobkowej, czy też 
stanowiłyby zapłatę za wyko­
naną pracę.
$5 Bilionów Na Nowe Posady

Izba natomiast uchwaliła 
popierany przez Demokratów 
plan wyznaczenia pięciu bilio­
nów dolarów z funduszy rzą- 

I dowych w następnych pięciu 
latach, na stworzenie 150,000 
nowych posad rządowych. 
Prezydent Nixon zapowiedział 

j że zawetuje tę uchwałę.
Odrzucenie zaleceń prezy­

denta Nixona przez Izbę Niż­
szą nastąpiło równocześnie z

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Skonfiskowano 
201 Funtów 

Heroiny
San Juan. Puerto Rico. — 

(UPI) — Poborcy ceł areszto­
wali Francuza. Jean Joseph 
Teonarelli, lat 37 i jego przy­
jaciółkę Andrew Josette Gay- 
raud. lat 36, oskarżając ich o 
przemyt, 201 funtów heroiny.

Narkotyk został ukryty w 
zakamarkach samochodu, 

I przewiezionego do San Juan 
i na frachtowcu hiszpańskim. 
Samochód należał do Gayra- 
uda. Wartość czystej heroiny 
w sprzedaży na rynku oblicza­
na jest na przeszło trzydzieści 
milionów dolarów.

Bilans Strat
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Amerykańskie 
straty w ubiegłym tygodniu 
wyniosły 48 zabitych i 229 
rannych. Ogólna liczba ame- 

i rykańskich strat w czasie 
wojny wietnamskiej, od 19G1 
roku, wynosi obecnie 45,231 
zabitych i 299,663 rannych.

W ubiegłym’tygodniu zmar- 
ło w Wietnamie 16 amerykań­
skich żołnierzy z przyczyn 
niezwiązanych z wojną. Ogól­
na ilość amerykańskich strat 
w wojnie wietnamskiej, na 
skutek zgonów spowodowa­
nych chorobami, wypadkami, 
nadużywaniem narkotyków i 
z innych podobnych przyczyn 
— wynosi obecnie 9,562 żoł­
nierzy.
Wojska Południowego Wiet- 

i namu straciły w ubiegłym ty­
godniu 452 zabitych i 1,171 
rannych. Większość tych 
strat jest związana z walka­
mi na plantacjach Kambodży. 
Ogólna ilość zabitych żołnie­
rzy Południowego Wietnamu, 
od roku 1961, wynosi obecnie 
121,782.

Od początku bieżącego ro­
ku zginęło w Wietnamie 
1.023 amerykańskich żołnie­
rzy i 10.201 południowo-wiet­
namskich.
Nieprzyjaciel stracił w ubie­

głym tygodniu 1,866 zabitych 
żołnierzy. Ogólna ilość -nu. 

, nistycznych strat w Wietna- 
mie od roku 1961 — wynosi 

(obecnie 748,201 zabitych.

Rywalizacja Wzrasta
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Rosjanka
Nowym szefem wydziału 

zagranicznego KC partii zo­
stał mianowany Ryszard Fre- 
lek, dotychczasowy dyrektor 
Instytutu Spraw Międzynar. 
Poprzedni szef wydziału za­
granicznego KC Czesak został 
usunięty bez wznaczenia mu 
nowych funkcji.

Według wiadomości nad­
chodzących z kraju Czesak 
należał do grupy aktywistów 
przeciwstawiających się no­
wej polityce” Gierka.

Senat stanowy uchwalił 
środę, głosami 19-2 wniosek o 
legalizację Bingo. Wniosek u- 
chwalony poprzednio więk­
szością głosów w Izbie Niższej 
111. zostanie przesłany do gub. 
Ogilvie. Gubernator, który w 
1969 roku postawił veto, po 
uchwaleniu wniosku w Izbie 
Niższej w roku bież, dał do 
zrozumienia, że zmienił zda­
nie i prawdopodobnie podpi­
sze uchwałę. Obecnie legaliza­
cja bingo zależy wyłącznie od 
gub. Ogilvie.

plenum KC partii są obowią­
zujące (chodzi o zmiany poli­
tyczne w dniu 20 grudnia ub. 
roku i o ocenę wypadków gru­
dniowych na 8 plenum z po­
czątkiem lutego).

Po drugie, z rozdziału funk­
cji w podkomisjach powoła­
nych na sesji warszawskiej

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Gierek Dobiera 
Sobie Ludzi

Środkowy Wschód, Wa­
shington (UPI). — Król Hus­
sein wydał wczoraj instrukcję 
swemu premierowi Wasfi, ce­
lem przystąpienia do likwida­
cji wszelkich zbrojnych od­
działów palestyńskich rebe­
liantów. Hussein nazywa Pa­
lestyńczyków — mieniących 
się partyzantami — zagranicz­
nymi agentami, zawodowymi 
spiskowcami, którzy chcą 
“sprzedać” własny kraj i u- 
tworzyć władzę Palestyńczy­
ków w Jordanii. Zaleca pre­
mierowi postępowanie z rebe­
liantami bezwzględnie i bez 
wdawania się z nimi w targi 
i pertraktacje.

Ambasador Izraela w Wa­
shingtonie zwrócił się do za­
stępcy sekretarza stanu dla 
spraw Środkowego Wschodu, 
Józefa Sisco o zapewnienie 
dalszych dostaw wojskowych 
dla Izraela, w obliczu nowego 
niebezpieczeństwa, wytworzo­
nego sowiecko-egipskim ukła­
dem przyjaźni i pomocy.

Golda Meir, po powrocie ze 
swej skandynawskiej podróży 
stwierdziła, że — według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa — istnieją w układzie so­
wiecko-egipskim jeszcze i taj­
ne klauzule, dotyczące wza­
jemnej współpracy wojsko­
wej. które nie zostały ujaw­
nione.

Prezydent Sadat, omawiając 
15-letni sowiecko - egipski u- 
kład przyjaźni, stwierdził, że 
Sowiety mają dostarczyć Egip­
towi najbardziej nowoczesne 
urządzenia elektroniczne. Na­
stępnie podkreślił, że Egipt 
nie zrezygnuje z odebrania za­
branych przez Izrael ziem, na­
wet siłą oręża, na co się obec­
nie

Hussein 
Likwiduje 

Rebeliantów

Ścisły “Gabinet” Gierka 
Organizuje Zjazd Partii

Warszawa, (DP) — W 
Warszawie zebrała się na 
pierwszą' sesję powołana na 8 
plenum KC partii komisja 
zjazdowa, która ma przygoto­
wać kongres partii zapowie­
dziany na przełomie lat 1971 i 
1972. Dwa punkty zarysowały 
się jasno.

W swym przemówieniu Gie- 
/rek, który przewodniczył na 
sesji komisji, zapowiedział że 
zjazd musi wypracować wy­
tyczne rozwoju gospodarcze­
go nie tylko w obecnej pięcio­
latce ale i na dalszą przysz­
łość. z tym że głównym zada­
niem będzie wytyczenie kie­
runku rewolucji naukowo - 
technologicznej.

Postęp technologiczny 1 
związanie z nim unowocześ­
nienie “gospodarki intensyw­
nej” to dwa zasadnicze zada­
nia — podkreślił Gierek. 
Zmiany zdecydowane na 7

Wybrała Wolność
Quebec, Kanada. (UPI) — 

Rosjanka. Polina Zeliskaja, 
lat 26. wraz, z dwoma synami 
lat 3 i 5. zbiegła z samolotu 
sowieckiego, gdy ten zatrzy­
mał się w Nowej Funlandii w 
drodze do Hawany na Kubie. 
Samolot leciał z Pragi. Polina

Sąd Odrzucił 
Skargę Rodziców

Cleveland. Ohio. (UPI) —i 
Sędzia federalny James C. j 
Connell odrzucił wniesioną do 
sądu sprawę przez rodziców 
trzech zastrzelonych podczas 
zaburzeń w uniw. Kent stu­
dentów, w której żądali jede­
naście milionów dolarów od­
szkodowania. Sędzia Connell, 
odrzucając skargę, stwierdził 
że gub. James A. Rhodes, 
działał w “dobrej wierze” 
gdy wydał rozkaz wysłania 
gwardii narodowej da uniw. 
Kent dla uśmierzenia zabu­
rzeń w maju 1970 roku. Pod­
czas rozruchów czworo stu­
dentów straciło życie, gdy 
żołnierze gwardii działając w 
samoobronie strzelili do ata­
kujących ich studentów.

Skargę wnieśli rodzice 3-ch j 
zastrzelonych st udentów:! 
Jeffrey C. Miller, lat 20 z 
Plainview, N. Y.; — Sandra 
Scheuer. lat 20, z Youngs­
town, Ohio; i Allison Krause, 
lat 20. z Pittsburgh, Pa., Ro­
dzice czwartego zastrzelone­
go studenta, William Schroe­
der, lat 20, z Lorain, Ohio, 
nie wnosili skargi.

Dodano 
Narkotyki 
Do Wo?y

San Francisco. Calif. (UPI) 
; — Władze miejskie podjęły | 
| kroki dla pozbawienia sali ta- 4 
necznej “Winterland” licencji, 
gdy tysiąc osób obecnych na 
koncercie popularnej muzyki 
zachorowało po dodaniu przez 
nieznane osoby narkotyku 
“LSD” do wody do picia.

Podczas koncertu w ub. so­
botę, zbiorniki z wodą zosta­
ły podane 4,500 uczestnikom 
koncertu. Ponad 30 osób zo­
stało zabranych do szpitala, i 
po wypiciu tej wody, a około (zwróciła się do władz kana- 
tysiąc osób zostało zabranych i dyjskich z prośbą o udzielenie 
do domu w stanie odurzenia jej i synkom azylu w Kana- 

1 narkotykiem. ' dzie.

Senat 
Zatwierdził

Bingo

Koresp. Saikowska 
Śledzona w Rosji 
Boston, Mass. (L'PI) - Dzien­

nik „The Christian Science 
Monitor” wniósł zażalenie do 
rządu moskiewskiego, przeciw­
ko “nękaniu” korespondentki 
tego dziennika w Moskwie, 
Charlotte Saikowskiej.

Saikowska. w koresponden­
cji do “Monitora” pisze że pod­
czas podróży do sowieckiej 
centralnej Azji napotykała na 
trudności ze strony urzędników 
sowieckich, poddana była sta­
łej obserwacji, jak i dokonano 
rewizji jej rzeczy osobistych, w 
których skonfiskowano znaj­
dujące sie w jej bagażu rolki 
filmów. Saikowska pisze dalej, 
że mimo zniesienia przez Mos­
kwę cenzury wiadomości wy­
syłanych przez dziennikarzy 
zagranicę, nic nie zmieniło się 
w utrudnianiu dziennikarzom 
w zbieraniu wiadomości. Ko­
respondenci zagraniczni w 
Moskwie — jak pisze Saikow­
ska — “pracują i żyją w poli­
tycznie zimnej, ograniczonej i 
utrudniającej prace atmosferze.”

Gen. Brygady 
Oskarżony o 
Morderstwo
Washington. (UPI) — Gen. 

bryg. John W. Donaldson, by­
ły adjutant szefów złączonego 
sztabu amerykańskich , sił 
zbrojnych, absolwent akade­
mii vjojskowej West Poińt, 
został oskarżony przez armię 
o zastrzelenie sześciu cywilów 
wietnamskich ze swego heli­
koptera. Donaldson, lat 47. 
rzekomo miał zastrzelić tych 
cywilów wietnamskich w od­
dzielnych incydentach od li­
stopada 1968 do stycznia 1969 
roku. Donaldson w tym czasie 
był komendantem jedenastej 
brygady, dywizji “Americal” 
zamieszanej w masakrę jaka 
miała miejsce w wiosce My 
Lai.

Łączność 
Tylko Przez 
Kwaterę NATO
ZSRR Oskrzydla 
Aliantów Na Morzu 
Śródziemnym
Lizbona. (UPI) — Silna 

'eksplozja dziś nad ranem, o 
godz. 3:12 odcięła Portugalię 

I od świata. Zostały zniszczone 
i połączenia telefoniczne i ka­
ble dalekopisów międzynaro- 
dowej komunikacji. Policja 

i ani nie potwierdza ani nie 
(zaprzecza wiadomościom, 
krążącym wśród dyplomatów 
NATO, że eksplozja została 

1 spowodowana wybuchem 
bomby. Korespondenci UPI 
korzystają z urządzeń komu­
nikacyjnych, znajdujących 
się w gmachu NATO i prze­
znaczonych do obsługi mini- 

I strów, biorących udział w 
[konferencji NATO.

William Rogers
W czasie wczorajszych roz­

mów wstępnych s e k r e t a rz 
stanu Rogers oraz ministro­
wie spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Francji i 
Niemiec Zachodnich ustalili, 
że jakiekolwiek rozmowy z 
Sowietami na temat redukcji

(ciąg dalszy na str. 6-ej)
Donaldson jest najwyższej 

rangi oficerem oskarżonym o 
zamordowanie cywilów we 
wojnie wietnamskiej, a pier­
wszym generałem oskarżo­
nym o zbrodnie wojenne od 
roku 1901. Gen. bryg. Jacob 
H. Smith, w roku 1901, został 
uznany winnym wydania roz­
kazu strzelania do wszystkich 
osób na wyspie filipińskiej 
Samar, jako wrogów państwa, 
— podczas insurekcji na wys­
pach filipińskich. Prezydent 
Theodore Roosevelt wydał 
rozkaz zwolnienia gen. bryg. 
Smith’a ze służby.

Bohater Będzie 
Pochowany 
w Arlington

Atlanta. Ga. (UPI) — Kpt. 
Audie Murphy, bohater dru­
giej wojny światowej, który 
otrzymał 24 odznaczenia pod­
czas trzech lat spędzonych na 
polu walki, a wśród nich naj­
wyższe odznaczenie wojskowe 
medal kongresjonalny, zosta­
nie pochowany na cmentarzu 
narodowym Arlington w po­
niedziałek. Murphy zginął w 
samolocie, który rozbił się o 
zbocze górskie w poniedziałek. 
Wraz z Murphy zginęło pięć 
innych osób, lecąc wraz z nim 
w prywatnym samolocie.

Wdowa Murphy, Pamela, 
powiedziała, że Murphy zwie­
dzając Washington przed kil­
ku laty, wyraził chęć zwiedze­
nia cmentarza Arlington, — 
“gdyż pragnie przed czasem 
zrobić sobie rezerwację”.

Nowy Krater 
Etny 

Spływa Lawa
Rzym. (UPI) — Niedaleko 

szczytu Etny otworzył się no­
wy krater wyzwalający 

(strumienie lawy. Eksperci o- 
[bawiają się jeszcze dalszych 
wybuchów wulkanu. Dotych- 

! czas katastrofa nie spowodo- 
jwała strat w ludziach.

Sto Milowe 
Wichry 

w Oklahoma
(UPI). — Ulewne deszcze, 

jakie nawiedziły wczoraj wie­
czorem miasto Oklahoma City, 
wraz z wichrami o szybkości 
stu mil na gddzinę. przyniosły 
także grad wielkości dwóch 
cali. Ponad dwa cale deszczu 
spadło w miastach Oklahoma, 
Tulsa , i Ponsa w stanie Okla­
homa.

Zanotowano opadnięcie tor- 
nadów w stanach Michigan, 
Ohio i Pennsylvania, które 
jednak nie wyrządziły więk­
szych strat. W pow. Marion 
stanu Indiana, na północ od 
Greenwood, przeszło tysiąc 
osób zostało pozbawionych 
światła, gdy piorun powalił 
słupy przewodów elektrycz- 

I nyoh.
----------------------------------- ,-----------------

Pożyczki Dla Polskich 
Chłopów

Warszawa, (DP) — Rozgło­
śnia warszawska donosi że w 
pierwszych czterech miesią­
cach bież, roku Bank Rolny 

’ udzielił gospodarzom indywi- 
' dualnym pożyczek w wyso­
kości 8 miliardów złotych na 
zakup nawozów sztucznych, 
trzody i bydła.

1000 Ofiar 
Epidemii Cholery 

w Indiach
New Delhi, (UPI) — Epi­

demia cholery opanowała o- 
bozy dla uchodźców z Paki­
stanu w Indiach. Jak podają 
oficjalne źródła, dotychczas 
ofiarą epidemii padło 1,000 
osób. Inne źródła twierdzą, że 
liczba ofiar jest znacznie wię- 

i ksza i sięga 5,000 zmarłych. 
W tej chwili około 100 leka- 

’ rzy w obozach uchodźców 
| walczy z szalejącą epidemia.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 3-GO CZERWCA (JUNE), 1971

Współcześni Kondotierzy
Zaciężne i płatne siły ochot­

nicze średniowiecza i kondo­
tierzy ubiegłych wieków, nie 
przeminęły tak zupełnie, ale 
XX wiek nie jset dla nich tak 
łaskawy jak dla ich poprzed­
ników w służbie hojnych pa­
pieży, królów, książąt i wiel­
kich panów feudalnych.

Rolf Ste;*ner jest żywym 
przykładem — nowoczesnego 
kondotiera, dla którego lata 
służby były częściej pod wo­
zem niż na wozie. Typowy 
nordycki blondyn niemieckie­
go pochodzenia z niebieskimi 
oczami, na początku swojej 
kariery zaciężnego żołnierza 
w’alczyl w oddziałach Fran­
cuskiej Legii Cudzoziemskiej 
w beznadziejnej sytuacji w In- 
dochinach i w Algerierze a na­
stępnie dla nieszczęsnego se- 
cesjonistycznego reżymu w 
Biafrze.

I kiedy miał już za sobą klę­
ski poniesione w tych woj­
nach, Steiner wkrótce znalazł 
się znowu na służbie kondo- 
tierskiej, tym razem w nowej 
kampanii o słabych szansach 
sukcesu, w zapadłym kącie po­
łudniowego Sudanu, gdzie od 
lat murzyńscy rebelianci pro­
wadzą uporczywą i zaciętą 
podjazdową wojnę partyzanc­
ką z rządem w którym domi­
nują przywódcy arabscy. Zmę­
czony, bez grosza w kieszeni, 
wyczerpany fizycznie liczny­
mi ranami odniesionymi w po­
przednich wojnach — (m.in. 
stracił jedno płuco w Algie­
rze), Steiner upairł się zaprze­
czyć przypisywanemu Che 
Guevera twierdzeniu, iż “wal­
ka partyzancka w Afryce jest 
niemożliwa”.

Ale po trzynastu miesią­
cach swojej służby u rebelian­
tów ze SHczepu Anyanya, — 
Steiner dodał do łańcucha 
swojej poprzedniej, bardzo od­
ważnej ale niestety, bez zwy­
cięstwa, kariery kondotiers- 
kiej nową klęskę, ponieważ 
w ubiegłym roku wpadł w rę­
ce wojsk rządu sudańskiego.

Amerykański korespondent 
David Robison spotkał się rok 
temu ze Steinerem w chiń­
skiej restauracji w Kampala, 
stolicy Ugandy. — Ponieważ 
znali się dobrze jeszcze z cza­
sów przed Biafrą i Sudanem, 
Steiner zaproponował z punk­

tu Robisonowi wyjątkową o- 
kazję do reportażu i zdjęć z 
walk partyzanckich w Suda­
nie.

Następnego dnia obaj prze­
kroczyli granicę sudańską, w 
nocy, kiedy straże graniczne 
spały mocnym snem. Robison 
zaskoczony widokiem świet­
nie uzbrojonych 110 party­
zantów z oddziału dowodzo­
nego przez Steinera. Wszyscy 
mieli brytyjskie karabiny, so­
wieckie bazooki a na swoich 
tropikalnych hełmach mieli 
metalowe emblematy szczepu 
Anyanya “Made in Israel”.

Międzynarodowa kontrybu­
cja dla międzynarodowych 
kondotierów XX wieku!

A. L.

Setne Urodziny
W Komorowie koło Warszawy 

sepie urodziny obchodziła p. Sta­
nisława Stechman i dziękując 
gościom za życzenia oświadczyła:

“Życzę wszsytkim stu lat, ale 
nie w takim zdrowiu, jak moje. 
Bo co mi z tego, że serce mam 
zdrowe, a na żołądek i wątrobę 
też nie narzekam, ale wzrok już 
nie ten, co dawniej, gdy prowadzi­
łam kantyną dla górników. Dziś 
musza mię wyręczać dzieci, a i 
reumatyzm czasami mi dokucza”.

Dzieci ma pani Stechman sześ­
cioro, ma też 12 wnuków,8 praw­
nuków i jednego praprawnuka.

Przyznał Się 
Do Brania Łapówek

Philip Armento Sr., były 
kierownik wydziału do spraw 
własnoścli osobistych w biurze 
taksatora pow. Cook, P. J. 
Cullertona, przyznał się do 
popełnienia oszustwa podat­
kowego i brania łapówek. 
Oskarżonemu, który stawał 
we wtorek przed US Sądem 
Okręgowym grozi kara $10,- 
000 i 5 lat więzienia za każde 
z 2-ch wymienionych prze­
stępstw.

Armento, oskarżony o po­
pełnienie oszustw podatko­
wych w okresie od 1963 do 
1966 na ogólną sumę $13,302 
przyznał się tylko do jedne­
go, w 1966 r. na sumę $4.053, 
oraz do otrzymywania łapó­
wek pocztą.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy. 
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
t okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres. <

Dalsza Redukcja 
Pracowników Miejskich

Osiemset osób, zatrudnio­
nych przez miasto Cleveland, 
może stracić pracę. Zbieranie 
odpadków ma być ograniczo­
ne do czterech dni w rezulta­
cie nowej fali “zaciskania 
pasa” przez miasto. Spośród 
ośmiuset robotników przewi­
dzianych do zwolnienia, znaj­
duje się 220 policjantów i 30 
strażaków. Będzie to pierw­
sze poważne ograniczenie per­
sonelu w departamencie bez­
pieczeństwa podczas bieżą­
cych trudności finansowych 
miasta.

Czterodniowy tydzień pra­
cy dla robotników zbierają­
cych śmiecie oznacza, że śmie­
cie będą zbierane, zamiast co 
tydzień, co osiem dni.

W dodatku, około 100 robot­
ników zostanie zwolnionych 
w celu zredukowania $1.7 mi­
lionów deficytu w tym de­
partamencie.

Czterodniowy tydzień pra­
cy oznacza zmniejszenie wy­
nagrodzenia o 20% dla pra­
cowników i opórcz tego ma 
być wprowadzony w departa­
mentach zdrowia, rekreacji, 
budownictwa i mieszkanio­
wym. Ograniczenie personelu 
nie dotyczy departamentu u- 
żyteczności publicznych, któ­
ry jest finansowany z opłat za 
wodę i elektryczność oraz de­
partamentu ulic, który korzy­
sta z bondów i dochodów sta­
nowych. Wszystkie te ograni-

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

czenia przyczynią się do po­
wstawania problemów robot­
niczych. Niektóre związki za­
wodowe odgrażają się wyj­
ściem na strajk, jeżeli nastąpi 
więcej zwolnień.

Nominacja 
J. W. Kelloga

John W. Kellogg, radny 
wardy 18, został mianowany 
przez dwóch republikań­
skich senatorów z Ohio, Tafta 
i Saxbe, na posadę do federal­
nego wojskowego sądu apela­
cyjnego. Nominacja ta jest na 
okres 15 lat, a roczna pensja 
wynosi $42,500. Nominacja ta 
musi być zatwierdzona przez 
Biały Dom.

Plan Nowych 
Granic 33 Wardy

Sędzia Federalny Frank J. 
Battisti po dwóch dniach 
przesłuchów zatwierdził, w 
ubiegłym tygodniu, przedsta­
wiony mu przez Radę Miej­
ską, plan nowych granic dla 
33 Ward w Cleveland. Po li­
stopadowych wyborach sędzia 
może zarządzić rewizję tego 
planu, gdy dokładniejsze da­
ne ze spisu ludności będą 
skompletowane. Według pla­
nu Garofoli przeciętna ilość 
mieszkańców w każdej War- 

[ dzie wynosi 22,755 osób. Po- 
i pierony przez administrację 
J miejską plan radnego Katali- 
■ nasa, D-21, został odrzucony 
przez Radę Miejską. Bur­
mistrz Stokes przedstawił sę­
dziemu swój własny plan 
ward. Jednak przywilej wy­
tyczania granic ward posiada 
Rada Miejska i dlatego plan 

1 burmistrza nie był brany pod 
uwagę.

Cena Legendy
New York. (DP) — W No­

wym Yorku sprzedano w ze­
szłym miesiącu za $11,000 ma­
ły arkusik papieru liątowego, 
zawierający 22 słowa, napisa­
ne przez prezydenta Kenne­
dyego, czyli $500 za każde 
słowo. Cena tego króciutkie­
go rękopisu rośnie z każdym 
miesiącem. Jest to cena legen­
dy, która otacza wielkich lu­
dzi.

Legenda jednak bywa ka­
pryśna i wielu sławnych w 
swoim czasie ludzi omija. Na 
przykład, rękopisy Eisenho­
wera i Roosevelta są o wiele 
mniej poszukiwane i nieskoń­
czenie mniej warte, od naj­
drobniejszego rękopisu Ken­
nedyego czy Churchilla. W 
Polsce najwyższą cenę mają 
rękopisy Mickiewicza, Piłsud­
skiego i Sienkiewicza.

Całoroczna Nauka 
w Trzech Szkołach
Rodzice uczniów 3-ch szkół 

podstawowych z a t w ierdzili, 
w głosowaniu, eksperymental­
ny plan całorocznej nauki, 
która rozpocznie się latem 
b.r. Spośród 9 szkół, którym 
przedłożono propozycję, ro­
dzice uczniów w 4-ch szko­
łach głosowali przeciw, w 5-ej 
nie powzięto decyzji, nato­
miast w 6-ej odbędzie się po­
nowne głosowanie.

W tych szkołach, gdzie ca­
łoroczna nauka została za­
twierdzona, lekcje będą się 
odbywały przez okres 9 tygo­
dni, po upływie tego okresu— 
3 tygodnie wakacji.

Plan całorocznej nauki zo­
stał powzięty w celu uniknię­
cia przepełnienia w szkołach, 
wielu jednak spośród rodzi­
ców zgłosiło opozycję.

Następujące szkoły przy­
stąpiły do planu: Lowell, 3320 
W. Hirsch; Libby, 5300 South 
Loomis; Rąster, 6936 S. Her­
mitage. W Lowell zarządzono 
drugie głosowanie (170 za, 
145 przeciw). Większość ro­
dziców odrzuciła plan w szko­
łach: Emmet West, 140 South 
Central; Henderson, 5650 S. 
Wolcott; Lemoyne, 851 Wave­
land; Peabody, 1444 Augusta. 
Ponowne głosowanie odbę­
dzie się w szkole Nash, 4837 
W. Erie.

Władysław Wiśniewski

Udział Wilna 
w Sztuce Polskiej

Na Przełomie XIX i XX Wieku
W pierwszym dziesięcioleciu 

XX wieku, w polskim świecie 
artystycznym pojawił się eli­
tarny w zasadzie modernizm, 
który zdynamizował sztukę 
polską i wyzwolił wielkie za­
soby energii twórczej. Moder­
nizm sprawił, że nasza sztuka 
w tym czasie, kształtowana 
przez bardzo utalentowanych 
artystów, odnosiła wyjątkowe 
sukcesy i pozyskiwała wielu 
wyznawców, i to nie tylko 
spośród inteligencji. Sztuka 
polska pod wpływem nowych 
prądów, a zwłaszcza moder­
nizmu, dążyła do osiągnięcia 
wysokiego poziomu i pełnego 
ukazania indywidualności 

twórczych, wyrażając zarazem 
poglądy filozoficzne i politycz­
ne. Plastyka i piśmiennictwo 
przyswajały sobie treści ana­
logiczne, a pewne wspólne 
konwencje stylistyczne i inte­
lektualne spekulacje zacieś­
niały wzajemną łączność mię­
dzy różnymi rodzaj ami naszej 
sztuki.

W środowisku artystycznym 
Wilna, z przemian sztuki pol­
skiej, wyłonił się wtedy nowy 
klasycyzm, oraz zostało zapo­
czątkowane malarstwo monu­
mentalne. Nowy kierunek kla­
syczny reprezentowało przede 
wszystkim dwóch artystów 
wileńskich, wykształconych w 
Petersburgu, ą mianowicie 
Slendziński i Kowarski. Każ­
dy z nich jednak pojmował ów 
klasycyzm inaczej.

Członek “Rytmu”, Ludomir 
Slendziński (ur. 1889), został 
profesorem na Wydziale Sztuk 
Pięknychh U.S.B., gdzie wy­
chował sporo uczniów, a także 
wywarł artystyczny wpływ 
na rówieśników. Slendziński z 
temperamentu rysownik, na­
wiązał do neoklasycyzmu ro­
syjskiego i swoistego neoreali- 
zmu, malując bardzo staran­
nie opracowane studia portre­
towe, akty i kompozycje o 
twardym, prawie oschłym nie­
mal rzeźbiarskim modelunku, 
wykonywane przy użyciu 
gładkiej i drobiazgowej fak­
tury malarskiej. Zajmował się 
też malarstwem dekoracyj­
nym, projektując plafony dla 
gmachu Prezydium Rady Mi­
nistrów, w latach 1922—1923.

Utalentowany ten artysta, 
w swej owocnej działalności 
wileńskiej, stworzył pewnego 
rodzaju “szkołę” malarską, co 
było w tamtych czasach, w 
polskiej twórczości artystycz­
nej wydarzeniem dość rzad­
kim. Do szkoły tej należeli: 
Jarzy Hoppen, specjalizujący 
się w grafice; Kazimierz

Kwiatkowski, Gustaw Pilecki, 
Helena Teodorowicz-Karpow- 
ska i wielu innych. Do szerzej 
pojętej szkoły wileńskiej, na­
leży też zaliczyć dwóch pejza­
żystów: Bronisława Jamonta i 
Michała Roubę, którzy malo­
wali trochę kubizowanego, ro­
mantyczne krajobrazy z krzy­
wymi domami, ruinami, drze­
wami, podobne nieraz do go­
belinów, nieco paseistyczne, 
zgodne z atmosferą Wilna, z 
jego klasyczną i romantyczną 
tradycją.

Interesującą i bardziej “ma­
larską” była twórczość wileń­
ska, znakomitego artysty Ko­
warskiego. Uzdolniony twórca 
Felicjan Szczęsny Kowarski 
(1890—1948), to autor heroizo- 
wanych pejzaży (“Suche drze­
wo”, motywy z Ojcowa) mito- 
logizowanych i na poły baro­
kowych plafonów (na Wawe­
lu) oraz monumentalnych 
portretów zbiorowych, utrzy­
manych w ciężkich, brunat­
nych tonacjach barwnych. 
Komponował Karwacki płót­
na wielkich wymiarów w ro­
dzaju “Wiośla*rze” i “Wę­
drowcy” zespolonych z pejza­
żem, którego ciemna gruzło- 
wata i chropawa materia po­
głębiała dramatyczną ekspre­
sję kompozycji. W “Portrecie 
członków Rządu Narodowego- 
roku 1863” Kowarski rekon­
struował podobizny postaci hi­
storycznych. Uogólniał i za­
mykał w wielką formę nawet 
martwą naturę, predestyno­
wany jak mało kto, do malar­
stwa monumeńtalnego.

W okresie drugiej wojny 
światowej, Kowarski rozpo­
czął prace nad “filozoficznym” 
cyklem “Człowiek”, wyraźnie 
antykizowanym w duchu .tra­
gedii greckiej. Wykonał z tego 
cyklu, zaledwie kilka obrazów, 
spośród których najbardziej 
jest znana “Głowa Żydówki” z 
roku 1946. Zmarł młodo, bo 
zaledwie w 58 roku życia. Mo­
numentalny cykl w obrazach 
pt. “Człowiek” tego wybitnego 
artysty, zapowiadał się jako 
wielkie dzieło artystyczne w 
naszym malarstwie. Swym 
niezwykłym artyzmem w cha­
rakterystycznej twórczości Fe­
licjan Szczęsny Kowarski 
wniósł wiele do rozwoju no­
woczesnego malarstwa pol­
skiego.

Beach Beauty

7074

MS

Latest beach fashion—crochet 
swimsuit and jacket.

See-thru jacket covers a double 
crochet 2-pc. swimśuit with shell 
edging. Pattern for lining suit in­
cluded. Pattern 7074: Sizes Small, 
Medium, Large (8-18) included.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept, 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
•rochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book—
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

Z Dnia

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
trybuną. Miejmy nadzieję, że 
z ich doświadczeń cała Polo­
nia wyciągnie właściwe wnio­
ski. Na pewno przydałoby się 
czasopismo w języku angiel­
skim, docierające do tych, któ­
rzy nie znają języka polskie­
go, ale tylko w języku pol­
skim można zgłębić kulturę 
polską, poznać jej piękno i ce­
chy różniące ją od kultur in­
nych narodów. Tylko dzien­
nik w języku polskim może 
być prawdziwym pomostem 
między ojczyzną ojców a emi­
gracją.

+ + +
Trudno zadowolić wszyst­

kich. Polonia składa się z lu­
dzi o różnych poglądach. Jed­
nomyślność byłaby szkodliwa. 
Samobójstwem s p o łecznym 
byłoby odmawianie poparcia 
Dziennikowi, ponieważ ktoś 
nie zgadza się z jakąś opinią 
wyrażoną na jego łamach. 
Łatwiej jest podtrzymać ist­
niejącą placówkę niż tworzyć 
nową lub wskrzeszać zmarłą. 
“Związkowy” jest jedynym 
dziennikiem Polonii w Chica­
go, Indiana i Milwaukee, sta­
je się również trybuną Polo­
nii w Cleveland, Kalifornii i 
na Florydzie. Zdajemy sobie 
sprawę z naszej odpowiedzial­
ności. Jesteśmy ludźmi, więc 
popełniamy błędy, ale mamy 
najlepszą wolę i chcemy słu­
żyć całej Polonii. Prosimy o 
zrozumienie i poparcie.

Kongresman 
Szmugluje 

w Obcasie Buta
Paryż. (CST) — Kongres­

man B. L. Podell (D.-N.Y.) 
podał do wiadomości, na kon­
ferencji prasowej, że prze- 
szmuglował w obcasie swego 
buta kopię apelu 12 sowiec­
kich matek, które zwracają 
się do Kosygina o zezwolenie 
ich synom na emigrację do 
Izraela.

Jednocześnie Kongresman 
stwierdził, że w czasie swego 
nieoficjalnego pobytu w Mo­
skwie, był nękany i śledzony 
przez sowieckich agentów. Z 
jego pokoju hotelowego zo­
stała mu zabrana lista Rosjan, 
z którymi miał zamiar się 
skontaktować. Stwierdził on, 
że sprawy te, po powrocie, 
przedstawi Departamento w i 
Stanu

W apelu, który został do­
ręczony Kosyginowi, sowiec­
kie matki stwierdzają, że sy­
nowie ich są prześladowani 
za pochodzenie, i że są w So­
wietach traktowani, jako lu­
dzie bez ojczyzny.

Zip Into Summer
(PRINTED PATTERN

4544 io'/2-2o/2

PUT TOGETHER a beautifully 
polished, proportioned look—stock 
shirt, zip-front tunic, jumper, 
pull-on pants. Sew as a sundress 
too.

Printed Pattern 4544. NEW Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%. Size 14% (bust 37) suit 3Vs 
yds. 45-in.; shirt 1%.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA. 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patetn coupon. 50c INSTANT 
an "Avers. $1.00
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear

STEFAN KIEDRZYŃSKI

Trujacy Kwiat
POWIEŚĆ

50------- (Ciąg dalszy)

—Wszakże tyle razy mówiłem ci, że masz zupełną swo­
bodę działania — rzekł Zamorski, nie zmieniając pozycji. — 
Jeżeli chcesz, abym ci wizyt nie składał, powiedz otwarcie. 
Więcej nie przyjdę.

—Możesz to uczynić, nie pytając się mnie o zdanię — 
odpowiedziała Podhojecka, nie patrząc na niego. — Dlaczego 
ja, koniecznie ja mam brać na siebie odpowiedzialność za 
zerwanie tego romansu, cha, cha . . . zabawne! Romansu z 
człowiekiem, który za hańbę uważa kochać!

—Kochać? — zapytał przeciągle Zamorski. — Ty dobrze 
rozumiesz, co ja za hańbę uważam.

—To, za co inni oddaliby życie swoje!
—I honor swój, swoją człowieczą godność!
—Szkoda żeś się nie pokierował na księdza. Byłbyś do­

brym kaznodzieją.
—A szkoda, bo prawdopodobnie w tej chwili nie słuchał­

bym twoich drwin.
—Razem z Maozundrem założyłbyś sektę, propagując czy­

stość duszy i niechlujstwo oiała. Chodziłbyś w starym tużurku 
po ulicy i odwiedzał włóczęgów po przytułkach, a po śmierci 
miałbyś sosnowy krzyż na Bródnie i zaszczytne wzmianki w 
pisemkach! Może się jeszcze nawrócisz?

—Droga mojego życia nie jest tak rozkoszną abym miał 
zamiar pokutować — odpowiedział, zapalając papierosa. — 
Kto jest przy tobie, przykuty tak jak ja, rozumie doskonale, co 
znaczy cierpienie.

—To odejdź odemnie. Dlaczego włóczysz się za mną jak 
cień? Dlaczego przychodzisz do tego mieszkania, skoro jest 
ono dla ciebie drogą cierpień?

—Bo muszę.
-—Kto cię zmusza?
-Ty!
—a?... Oszalałeś chyba?. . . Nie mam dla ciebie litości!

—Właśnie dlatego!
—Chcesz zostać świętym?
—Nie, chcę zostać kochanym. Cbcę cię przekonać, jak 

przyziemna jest twoja dusza, nie mogąca odczuć i zrozumieć 
moich cierpień. . . Chcę, abyś mnie kochała i przyszła sama 
do mnie. . . .

—Jak niewolnica?. . .
—Tak!.. .
Podhojecka wstała z fotelu i przeszła się po salonie z 

szumem cudnych materji. Z pod zmarszczonych łuków brwi 
oczy jej rzucały błyskawice. Była odurzająco piękna w tej 
chwili i groźna.

—Straciłeś miarę swojej pychy szatańskiej — rzekła, z 
wysiłkiem tłumiąc wybuch gorących słów. — Nie zapominaj 
do kogo-mówisz. Jestem człowiekiem, który potrafił zerwać 
ze wszystkiem co go więziło. Rzuciłam dom, wyrzekłam się 
swojej sfery, stałam się wolną i niezależną! Tej wolności nie 
poświęcę dla ciebie, którego nienawidzę, i dla twojej robaczy­
wej ambicji. Jeżeli kiedykolwiek przyszłaby sytuacja, w któ­
rej byś ty był moim kochankiem, to wiedz, bo wiedzieć po­
winieneś, że byłaby to moja łaska, moja wspaniałomyślność, 
moja radość z uszczęśliwienia nędzarza, żebrzącego miłosier­
dzia! Panem moim być nie możesz i nie będziesz! Ani ty, ani 
nikt na świecie. I dlatego uczynisz najlepiej, zrezygnowawszy 
z tej walki, która nie przyniesie ci żadnych rezultatów.

Zamorski spojrzał jej prosto w oczy.
—Chcesz, abym odszedł i nie wrócił nigdy? 
—Tak! Pragnę tego całą duszą. Idź i zapomnij!. . .
—Iść mogę, lecz nie zapomnę! Byłaś i jesteś moją! Twoje 

życie należy do mnie. Jeżeli nie będę ciebie posiadał jako 
wierną żonę lub kochankę ... ty wiesz. . . .

—Co?
—Nie będziesz należała do nikogo. . . .
—Ty mi zabronisz?. . . Czy sądzisz, że to ma dla mnie 

jakiekolwiek znaczenie? — zapytała, śmiejąc się szyderczo. — 
Niedoszły kochanku mój!. . . Jesteś zbyt pewny swoich talen­
tów! Nie zapominaj, że jeszcze nie było tak mądrego mężczy­
zny, któregoby najgłupsza kobieta nie potrafiła oszukać!

—Wiem o tym — odpowiedział Zamorski spokojnie. — 
Lecz każdego z tych mężczyzn oszukiwano spojrzeniem, po­
całunkiem, — lub przepychem ciała! Ja się tego nie obawiam, 
bo tego nie pragnę — od ciebie.

—Kłamiesz — rzuciła wyzywająco. — Kochasz mnie do 
utraty przytomności!

—Jeszcze jej nie straciłem!
—Ale szalejesz w męce, jak pies przytroczony łańcuchem 

do swej nędznej budy. Pragniesz mnie, pożądasz, jak ożywczej 
wody na pustyni pożąda wędrowiec. Twoje serce gorzeje pło­
mieniem tęsknoty — i patrz — jestem przy tobie!. . . Mógłbyś 
mnie objąć ramieniem i przycisnąć do piersi! Swojem sercem 
bicie mego serca usłyszyć — i być przy mnie. . . .

—Jak pies przytroczony do swej nędznej budy.
—Jak niewolnik — dokończyła Podhojecka. Ale tylko — 

i nigdy inaczej!. . .
—Więc raczej nigdy! Ale i ty — i ty również radości 

panowania nad duszą ludzką nie zaznasz nigdy!. . . Kiedy 10 
lat temu tak niespodziewanie ujrzałem cię po raz pierwszy —- 
byłem olśniony twoją pięknością — i twoją mocą wewnętrzną. 
Zdawało mi się, — że z ziarn, które siałem w twej duszy — 
kwiaty wyrosną pachnące — i pełne słodyczy ożywczej. Chcia- 
łem, ich pragnąłem całą duszą, abyś wypełzła z tej arysto­
kratycznej gnojówki i stanęła prosto w oczy z życiem, własną 
swą ręką dotknęła jego tragizm, żebyś się stała człowiekiem 
żyjącym, nie gnijącym w zaduchu pośmiewiskiem!. . . I dla­
tego ja jestem twoim twórcą! Bo ja ci narzuciłem swoją wolę. 
Z mojego rozkazu, z rozkazu mojego pragnienia zerwałaś z 
tym domem, gdzie nie istnieje nic prócz wytwornych mebli 
i lśniących pokojów, — z rozkazu mojej woli wyrzekłaś się 
swojej sfery, tej zgrai jeśnie wielmożnych syfihtyków i 
głupców bezdusznych — bo chciałem, słyszysz mnie? Cheia- 
łem, abyś podała dłoń swemu narodowi i zrozumiała jego 
nieszczęście!. . .

—Mesjaszu! — krzyknęła szyderczo. — Zbawco dusz 
ludzkich!

—I jak ty zrozumiałaś swoją wolność! Pierwszym twym 
czynem był akt bezwzględności — zabiłaś człowieka!

—Oszalełeś!. . .
—Zabiłaś Lucjana. Strąciłaś go w otchłań ulicznego błota 

— wydarłaś mu miłość do życia. — Już nie jest człowiekiem!
—To wina jego słabości, nie umiał zapanować nad swoim 

nieszczęściem.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

Posiedzenie
Klub Żmigród — zaprasza 

członków do wzięcia liczne­
go udziału w posiedzeniu, ja­
kie się odbędzie w niedzielę, 
dnia 6-go czerwca, w sali Lip­
skich pnr 2059 West 19-ta uli­
ca; o godzinie 2-ej po połu­
dniu.

»• * ♦
Pogrzeb długoletniej 
Osadniczki

W dniu 25go maja, poże­
gnała się z tym światem dłu­
goletnia osadniczka dzielnicy 
Annowa, — ś.p. Wiktoria S. 
Straus, członkini Tow. św. 
Barbary Gr. 98 Z.P. w A.,

Tow. Opieki Ołtarza i wielu 
innych towarzystw. Pogrzeb 
odbył się w sobotę dnia 29 ma­
ja, z zakładu pogrzebowego 
Zefran, pnr 1941 W. Cermak 
Road, do kościoła św. Anny, 
zaś stamtąd — na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Zmarła pozostawiła w smu­
tku pogrążoną rodzinę: Ada­
ma, Sylwię (Edward) Dyrek 
i Stanisława, synów; córkę i 
zięcia; Edwarda Jr., Gary i 
Davida, wnuków; Jana Ko­
walskiego, brata; Zofię Ko­
walską, bratanicę.

Plenarne Zebranie Komitetu 
Skarbu Narodowego

Z Udziałem b. Ministra Skarbu 
Gen. A. Gruszki

Sekretariat Komitetu Skarbu 
Narodowego R. P. zawiadamia 
swych członków i sympatyków, 
iż w dniu 4 czerwca, o godz. 8-ej 
wieczorem, w Domu Weteranów, 
pnr. 1239 N. Wood ulica — odbę­
dzie się regularne miesięczne ze­
branie, na którym oprócz nor­
malnych sprawozdań członków 
zarządu omawiany będzie plan 
tradycyjnej wycieczki do Union 
Pier Michigan pp. J. Miklaszew­
skich.

Zebranie powyższe zaszczyci 
swą obecnością gen. bryg. Augu­
styn Gruszka, były przez kilka 
lat Minister Skarbu w Rządzie 
R. P. na uchodźstwie. Obecnie 
gen. A. Gruszka przeniósł się na 
stałe do St. Zjedn. i przebywa w 
stanie New York. Na terenie 
Chicago bawi prywatnie, a za­
proszony na zebranie, jako były

Min. Rządu R.P. poda nam nie­
wątpliwie sporo wiadomości z 
odcinka pracy Rządu i działalno­
ści Komitetów Skarbu, Narodo­
wego w zasięgu światowym.

Tą drogą sekretariat Komitetu 
upoważniony zawiadamia, a za­
razem zaprasza na lampkę wina, 
którą organizuje SPK “Wierność 
Żołnierska” z okazji pobytu Gen. 
A. Gruszki w Chicago.

Impreza odbędzie się w lokalu 
własnym Koła SPK pnr. 628 W. 
Addison Ave., w sobotę, 5 czer­
wca, o godz. 7-ej wieczorem.

Skarbnik Komitetu przypomina 
o rozsprzedaży książeczek lote­
ryjnych. Na zebraniu można bę­
dzie dokonać wpłat z dokonanej 
już rozsprzedaży jak i pobrać 
nowe książeczki.

Sekretarz Komitetu
— K. SZTERNAL

Kronika Parafii Św. Jacka
Posiedzenia: w niedzielę Brac­

two Mężczyzn, godzina 1:30. — 
Piątek, Klub Matek.

Nowi parafianie: Stefan Polań­
ski, Henryk Mach, Franciszka Ga­
bala, Antoni Banaś, Józef Genko 
i Antoni Kulesza.

Chrzty: Sabrina Siciliano, Doro­
ta Samborski, Alicja Kowalczyk.

Chorzy: Franciszek Tuminski, 
Wiktoria Kucharska, Wanda Sat- 
kowska polecają się modlitwom 
naszym.

Zmarli: ks. prób. Stan. Tarczan, 
George Gembica, Michał Stagg, 
Helena Roan i Katarzyna Kas­
przyk.

Zapowiedzi (3): Wendell Oliver 
Phillips i Laurel Meyers; Stani­
sława Jarosz i Bogdan Mierzew- 
ski; Claudia Stróżewski i Stephen 
Prostopic; Beverly Bork i Alek­
sander Kamienicki; Shirley Oshy- 
ra i Jan Mayer.

Zapowiedź (2): Weronika Kucz- 
marski i Walter Kollman; Donna 
Janicki i Jan Hansak; Halina 
Sadłowski i Henryk Nowak.

Zapowiedź (1): Helena Pikul 
i Leszek Mlański; Sharon Laskow­
ski i Aniel Relich; Barbara Janusz 
i Paul Drury.

Serdeczne Bóg zapłać — księża, 
Siostry szkolne i rodzina Tarcza- 
nów przesyłają serdeczne dzięki 
za wyrazy współczucia z powodu 
śmierci ks. proboszcza Tarczana, 
za ofiary na Msze święte, za 
westchnienia do Boga, za ofiary 
na seminarium i misje XX Zmar­
twychwstańców, za współudział 
i obecność w kaplicy i w kościele.

Koreańczycy 
Topią Komunistów
Seul, Korea Południowa — 

(UPI) — Flota Południowej 
Korei zatopiła komunistycz­
ny statek szpiegoski. Około 17 
członków załogi poszło na 
dno.

Niech Bóg ma was wszystkich 
o swej opiece!

Towarzystwo Św. Barbary przy­
pomina, że posiedzenie miesięczne 
odbędzie się w niedzielę, dnia 27 
czerwca, o godzinie drugiej po poł.

Klub Samotnych (wiek 21 do 
35) — zaprasza do tańca na pią­
tek, dnia 25go czerwca, godzina 
9:00 wieczorem, w Royal Gardens, 
pnr. 2515 N. Harlem Ave. Należy 
przedstawić kartę tożsamości.

Szpital Najśw Rodziny pod kie­
rownictwem Sióstr Nazaretanek 
w Des Plaines, Illinois, stara się 
o fundusze na rozbudowę szpitala. 
Losowany będzie samochód Olds- 
mobile-88 podarowany przez zrze­
szenie Lekarzy i Dentystów szpi­
tala. Cena biletu 50 centów: ksią­
żeczka 12 biletów 5 doi. Losowa­
nie odbędzie się 9go września. 
Obecność wygrywającego nie jest 
konieczna.

Abiturienci naszej szkoły otrzy­
mają świadectwa w tę niedzielę 
podczas Mszy św. o godz. 8:15. 
Daj, Boże, naszej dorastającej 
młodzieży rozsądek i wytrwałość.

Powinszowanie — niech żyją. 
Trzech księży naszych obchodzą 
rocznicę święceń kapłańskich. Ks. 
Franciszek Łapiński — 35 lat, dn. 
6 czerwca. Ks. Marian Gienko — 
23 lat, ten sam dzień ale inny rok. 
Ks. Hieronim Klingsporn — 38’ lat, 
dnia 10 czerwca. Ad multos annos.

Dzień tatusiów — Pamięć o na­
szych ojcach uczcimy, w niedzielę, 
20 czerwca. By uczcić pamięć ży- 
jących i zmarłych parafia urządza 
nowennę Mszy świętych, począw­
szy Mszą św. o godzinie jedenastej 
w niedzielę trzecią tego miesiąca. 
Koperty były rozdawane tydzień 
temu. O ile kto chciałby podać 
imię i nazwisko swego ukochane­
go tatusia powinien oddać kopertę 
podczas kolekty w kościele.

Boże Ciało — Procesja Bożego 
Ciała, w niedzielę, 13 czerca o go­
dzinie 2:30 po południu. Prosimy 
wiernych o liczny udział.

Najkrótsza droga 
k do Polski

oo Z chwilą wejścia na pokład Ts/S Stefan Batory 
znajdziecie się na terytorium Polski. Ts/S Stefan 
Batory to luksusowy i najbardziej ekonomiczny 
liniowiec. Statek ten cechuje dbałość o każdego 
pasażera, przyjacielska obsługa i prawdziwie 
staropolska gościnność w połączeniu z 
komfortem nowoczesnego liniowca. Podróż na 
pokładzie Ts/S Stefan Batory—to "Nieustająca 
Przyjemność”: kino, dancingi, basen pływacki, 
specjalne zabawy dla dzieci pod fachowym 
kierownictwem, doskonała polska kuchnia i 
świetnie wyszkolona załoga. Ts/S Stefan Batory 
posiada stabilizatory i jest w pełni 
klimatyzowany.

Co miesiąc (od kwietnia do listopada) 
rejsy z Montrealu przez Southhamp­
ton do Gdyni. Często Ts/S Stefan 
Batory zatrzymuje się również w 
Rotterdamie Kopenhadze 1 Cuxhaven.

Informacje i rezerwacja:

POLISH —jj
OCEAN LINES
Generał Parrenger Agents in U.S.A, arid Canada
MdUN KENNEDY LTD.
410 St. Nicholas St., Montreal, P.Q. Canada ■ (514'. 849-0111
159 Say Street, Toronto. Ont. Canada ■ (416) 368-2681 ’

Z Gminy 143 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Gminy 143 ZNP, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 7 czerw­
ca, w sali Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48 ul., początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Obecność wszystkich dele­
gatów i delegatek jest wielce 
pożądana, ponieważ jest wie­
le ważnych spraw do załat­
wienia.

Uprasza się Grupy, by ła­
skawie doręczyły na tym po­
siedzeniu na ręce sekr.. R. 
S. Kolpackiego, Mandaty de­
legatów na Wiec Wyborczy 
oraz listę kandydatów na po­
słów z danej Grupy.

Przew. Komitetu Imprez, 
p. H. Ora wiec, gorąco apeluje 
o załatwienie swych rezerwa­
cji na autobus na Wycieczkę 
do Obozu Młodzież, do York­
ville, Ill., na tym posiedzeniu, 
gdyż czas jest bardzo krótki.

E. A. Bodnicki, prezes; H. 
Orawiec, przew. Kom. Imprez; 
Maria L. Szeląg, koresp. Gm.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stow. Domu Polskiego znaj­
dujące się pnr. 11935-37 Mi­
chigan ave. w Chicago, zawia­
damia swych członków i 
członkinie, delegatów i dele- 
katek o swym regularnym po­
siedzeniu, które odbędzie się 
w dniu 4 czerwca, w piątek 
wieczorem, o godzinie 8ej.

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia wymagających 
poparcia od członków, prosi­
my więc o gremialne przyby­
cie.—Franciszek Kabat, prez.; 
Józef Bytnar, sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Logan Square, Nr. 3 
Właścicieli Domów
Klub Logan Square No. 3 Wła­

ścicieli Domów zawiadamia człon­
ków o posiedzeniu jakie odbędzie 
się w czwartek, 3-go czerwca, pnr. 
2541 W. Fullerton Ave., o godz. 
7:30 wieczorem.

A. Leszczyńska, prezeska; P. 
Dembicka, sekr. prot.

Wypadki Drogowe
6-Ietnia dziewczynka zmar­

ła we wtorek w szpitalu Wal­
ther Memorial wskutek obra­
żeń odniesionych w pobliżu 
jej domu, 2907 Dickens, gdy 
została uderzona przez auto. 
Kierowca, Thomas Byrne, lat 
35, został oskarżony o nie da­
nie pierwszeństwa pieszemu. 
Brenda Montijo była 15 ofia­
rą nieuważnej jazdy kiero­
wców w Dniu Dziękczynienia.

W szpitalu Chist Commini- 
ty, Oak Lawn, zmarł 6-letni 
Lonnie Pleasant, który został 
uderzony przez ciężą rówkę w 
dniu 4 maja, u zbiegu ulic 
Meade i Oak Lawn.

Bankiet-Bal w Hotelu La Salle 
Najwspanialszą Imprezą Sezonu 

Punktem Kulminacyjnym Będzie Wybór 
Królowej ZNP Na Rok 1971

Wybór i koronacja królo­
wej ZNP (Miss PNA), w dniu 
19 czerwca (sobota) budzi o- 
gromne zainteresowanie w 
kołach polonijnych. Przewi­
duje się napływ gości z in­
nych stanów i zachodzi oba­
wa, że zabraknie miejsc. Naj­
lepiej skorzystają ci, którzy 
już zakupili bilety i mają za­
rezerwowane stoły.

O zaszczytny tytuł ubiegać 
się będą królowe poszczegól­
nych okręgów związkowych, 
które przybędą do Wietrzne­
go Grodu w towarzystwie ko- 
misarek swoich okręgów oraz 
rodzin.

lacja zostanie podana o go­
dzinie 7:30 wieczorem, coc- 
tails o 6:30 wieczorem.

Doroczny wybór królowej 
ZNP odbędzie się po raz 
pierwszy w Chicago.

Pamela Murdock, 
Królowa Okr. 16 ZNP

Dziś zamieszczamy zdjęcia 
dwóch uroczych kandydatek: 
Pameli Murdock, królowej 
Okr. 16 ZNP, z Costa Mesa, 
Calif, (komisarka Estelle Nie- 
der) i Patricii Ann Nowak, 
królowej Okr. 12 i 13 ZNP 
(komisarski H. Orawiec, Okr. 
12 i Z. Buczkowska, Okr. 13).

P. A. Nowak, 
Królowa Okr. 12 i 13 ZNP
Gł ó w n ą przewodniczącą 

Bankietu-Balu jest wicepre­
zeska krajowa ZNP i prezeska 
Wydz. Kobiet, Irena Wallace. 
Przewodniczące: komisarka 
Helena Orawiec i komisarka 
Zofia Buczkowska. Wydziały 
Kobiet Okr. 12 i 13 ZNP peł­
nią honory gospodarzy. Ko-

Wame Zebranie Chic. Oddziału 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

W Tę Niedzielę, 6-go Czerwca
Do Prezesów Organizacji, 

Komendantów, D e 1 e g a tów, 
Członków Zarządu P. K. I., 
Oddział Chicago, oraz Sym­
patyków i Przyjaciół Polskie­
go Komitetu Imigracyjnego 
w Chicago.

Uprzejmie zapraszamy na 
roczne Walne Zebranie Od­
działu Chicagoskiego Polskie­
go, Komitetu Imigracyj nego, 
które odbędzie się w niedzie­
lę, 6-ozerwca, o godz. 2:30 
po poł., w lokalu Samopomo­
cy Nowej Emigracji, przy 
1514 N. Milwaukee Ave.

Oprócz wyboru nowych 
władz Komitetu na rok 1971- 
72 — w programie zebrania 
będą omówione dotychczaso­
we wielkie osiągnięcia w nie­
sieniu pomocy przez Komitet 
tysiącom polskich uchodźców 
rozsianych po wielu krajach 
świata, oraz będą poruszane 
problemy i żądania stojące 
przed Komitetem, wobec obe­
cnie znacznie wzmożonego 
napływu polskich uchodźców, 
spowodowanego ost a t n i m i 
tragicznymi wypadkami w 
Kraju — które poruszyły do 
głębi nasze serca.
Proponowany Porządek 
Dzienny Zebrania

Wybór przewodniczącego i 
sekretarza; odczytanie proto­
kółu z ostatniego walnego ze­
brania; sprawozdanie z Ju­
bileuszu 10-lecia P. K. I. w 

Chicago; sprawozdanie z pra­
cy Komitetu za ostatni okres 
1970-71.

Przerwa — drobny poczę­
stunek— kawa (z funduszów 
prywatnych); wybory nowe­
go zarządu P. K. I. na rok 
1971 - 72; wnioski zarządu; 
wolne wnioski, różne.

Polski Komitet Imigracyj- 
ny należy do Dept. Stanu rzą­
du Stanów Zjednoczonych i 
ma swojego stałego delegata 
u Wys. Komisarza Narodów 
Zjednoczonych w Genewie, 
niesie on stałą pomoc prawie 
20.000 rzeszy naszych sta­
rych uchodźców sprzed 25 lat 
i dużej ilości nowych uchodź­
ców, uciekinierów z Kraju. P. 
K.I. jest jedyną organ, nale­
żącą do wszystkich Polaków w 
wolnym świecie i jako taki, 
w swej pięknej pracy chary­
tatywnej zasługuje na pomoc 
i poparcie wszystkich pol­
skich Organizacji. Jedna tyl­
ko osoba z każdej organizacji 
obecna na zebraniu jest nie­
słychanie wielką pomocą dla 
Polskiego Komitetu Imigra­
cyjnego. Spełnij my ten jedy­
ny obowiązek wobec naszych 
polskich uchodźców.

Serdecznie prosimy o przy­
bycie na zebranie i osobiste 
wzięcie udziału w obradach 
Komitetu. — Zbigniew Rado- 
niewicz, Przew. Kom. Dorad­
czego; Ks. Kazimierz Czapli­
cki, C. S. C., prezes; Wanda 
Harcaj, sekretarka.

Wiec Wyborczy 
Gminy 87 ZNP 
Na Posłów Sejmu 

36-go ZNP
Zarząd Gminy 87 ZNP, po- 

daje dlo wiadomości wszyst­
kim Grupom przynależnym 
do Gminy, oraz delegatom i 
delegatkom, iż “Wiec Wybor­
czy Gminy 87 ZNP” na posłów 
do Sejmu 36-go ZNP, odbę­
dzie się w piątek, dnia 4-go 
czerwca, w sali Lipskich, pnr 
2059 West 19-ta ulica; punk­
tualnie o godzinie 7:30 wie­
czorem.

Sekretarz Gminy 87 ZNP 
Stanisław Wieczorek uprasza 
Grupy, które jeszcze nie na- 
desły Mandatów delegatów 
i delegatek swoich Grup, by 
dostarczyły je na posiedzeniu 
Wiecu Wyborczego.

Za zarząd Gm. 87 ZNP: Mi­
chał Latka, prezes; Stanisław 
Wieczorek, sekr.

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji K.P.A.

W poniedziałek, 7-go czerw­
ca odbędzie się zebranie Za­
rządu i Dyrekcji Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, w Domu Wy­
działu pnr 1838 W. Division 
ul., o godz. 7:30 wieczorem.

Uprasza się również o przy­
bycie i przewodniczących po­
szczególnych Komitetów, — 
szczególnie na zbliżający się 
“Dzień Polski”, w celu uzgod­
nienia końcowych przygoto­
wań. — Mec. Mitchell Kobe- 
liński, prezes Wydziału KPA.

Dr. K. Venkus 
T rusty sem 

w Oak Lawn
Dr Karol Venkus po raz 

pierwszy ubiegał się o urząd 
wybieralny przez obywateli i 
to z sukcesem. Został on wy­
brany na urząd trustysa Oak 
Lawn, Ill.

Dr Karol Venkus jest żo­
naty z Polką, Weroniką z do­
mu Stoga, która jest córką 
pp. Wład. Stoga, pnr 4207 So. 
California Ave.

Dr Karol i Weronika Ven­
kus mają sześcioro dzieci. Dr 
Venkus jest lekarzem denty­
stą i prowadzi swój gabinet 
dentystyczny pnr 2920 West 
43-cia ulica w Chicago. Jest 
synem pp. Antonich Venkus, 
zam. pnr 4008 So. Talman ul.

Ukończył on szkołę para­
fialną św. Józefa i św. Anny, 
wyższą szkołę św. Filipa, Ko­
legium św. Benedykta i U- 
niwersytet Illinois. Przez dwa 
lata odbywał służbę wojsko­
wą i dosłużył się stopnia kapi­
tana.
Dr Karolowi Venkus gratulu­
jemy z powodu wyboru na 
urząd, oraz życzymy pomyśl­
ności w dalszych poczyna­
niach.

Absolwenci
Wells Evenings H.S.

Szkołę wieczorową Wells koń­
czy dnia 8 czerwca i otrzyma dy­
plomy ogółem 57 osób dorosłych 
po kursach w tej szkole. Wręcze­
nia dyplomów dokona w audyto­
rium szkoły osobiście kierownik 
szkoły, dr Joseph H. DiLeonarde.

Wśród osób, które otrzymają 
dyplomy z ukończenia szkoły śred­
niej znajdują się o nazwiskach pol­
skich Józef Filipowski, Krystyna 
Irena Grzelak, Genowefa Zofia 
Grzelak i Anna Helena Gwizdak.

Polskie Widowisko 
w Ford City Center
W Ford City Shoping Center, 

przy 76-ej ulicy i Cicero — od­
bywają się polskie występy przez 
cały bież, tydzień aż do niedzieli, 
6 czerwca włącznie.

Ponieważ występy te są orga­
nizowane przez różne organiza­
cje polonijne i grupy, są one 
atrakcyjne i godne zobaczenia. 
Odbywają się codziennie od 
wtorku 1 czerwca, w Center Hall 
o godz. 6:30 wieczorem. W mię­
dzyczasie klub filatelistyczny 
Kongresu PA. demonstruje wy­
stawę znaczków pocztowych ku 
czci Kopernika, a Muzeum ZPRK 
szereg historycznych dokumen­

tów z historii polskiej. Jest rów­
nież wystawa strojów ludowych 
polskich.

1 czewca był występ taneczne­
go zespołu z ZPRK, 2 czerwca 
był występ taneczny dzieci zę 
szkółki języka polskiego Gminy 
39 ZNP, 3 czerwca jest pokaz 
strojów ludowych i tańców Po­
lonia Group Dance, 4 czerwca, 
będzie ponownie pokaz tańców, 
pieśni i strojów ludowych urzą­
dzany przez ZPRK. Wystawy 
otwarte są każdego dnia przez 
cały dzień, a popisy taneczne od 
6:30 wieczorem.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

GRADUACYJNA

Niskie Ceny - Duże Oszczędności

rozmiary 13-20

rozmiary 34-42

rozmiary 7-12

z krótkimi rękawami

Ponadto Setki Innych Taniości Na Składzie

BEZ ŻADNEJ WPŁATY - 26 TYGODNI DO SPŁACENIA

MÓWIMY PO POLSKUBEZ PROCENTÓW 

WIELKIE SKŁADY ODZIEŻY DLA CAŁEJ RODZINY

RB
WIELKA 

WYPRZEDAŻ

DLA CHŁOPCÓW DLA DZIEWCZĄT

MILWAUKEE i ASHLAND
Otwarte w Pon., Czwartki, Piątki, 12—9 

Wtorki, Środy i Soboty, 9:30—6; w niedziele, 12—5

4131 N. HARLEM
NAPRZECIW HARLEM - IRVING PLAZA

Otwarte w Pon., Czwartki, Piątki 12 - 9. 
Wtorki, Środy i Soboty 9:30 - 6 — w Niedziele 12-5.

dla starszych chłopców wart, $69.95

$4goo

UBRANIA 
GRADUACYJNE

Dla młodszych chłopców wart. $37.95

$2488

SUKIENKI 
GRADUACYJNE 

Dla Dziewcząt wart. $8.98

Okazja Wiosenna 
Dla Chłopców

BIAŁE KOSZULE 
wart. $4.50 $Q88

z długimi rękawami W

25cfunt

Z całym personelem, jeżeli chcecie możecie rozmówić się po polsku

Polska Firma — Największa Hurtownia 
Mięsa w Chicago 

OBECNIE OTWARTA DLA NASZEJ PUBLICZNOŚCI — 
OGROMNY WYBÓR WSZELKIEGO RODZAJU MIĘSA 

Pragniemy Podziękować za Poparcie w Ostatnich Tygodniach!
Przybądźcie do Nas jak najliczniej! Nie musicie nic kupować! 

Podajemy jednak kilka okazji z naszych mięs, produktów 
mięsnych i spożywczych:

Margaryna
Codziennie otwarta od godziny 2:00 po poł. do godziny 4:00 po południu, 

a w sobotę od godziny 7:00 rano do godziny 3:00 po poł.
Słuchajcie STANISŁAWA ŁOBODZIŃSKIEGO — Polski Koncert Niedzielny 
od godz. 11:00 do 12:00 w południe ze stacji radiowej WXRT-FM, 93.1 mc.

ROBERT LEWANDOWSKI — codziennie rano, od godziny 7-ej do 8:30, ze stacji 
radiowej WSBC 1240 K.C.
Do zakupów zapraszamy również wszystkich naszych kierowników 1 zarządców skle­
pów mięsnych, restauracje, kluby, szkoły, kościoły, “catering" obsługi oraz wszystkie 

instytucje, które urządzają różnego rodzaju przyjęcia.
POLSCY SPRZEDAWCY OBSŁUŻĄ WAS GRZECZNIE 

WIELE MIEJSCA DO PARKOWANIA

FULTON MEAT CO.
-FULCO”

WŁADYSŁAW N1EMCZURA, Właściciel

222 North Peoria Street
Tel. MO 6-8115-6-7

Polska Szynka funt $1.20
“Hamburger Patties”----  funt
Corned Beef.................... funt 79c

49c
Najlepsza Polska

Kiełbasa ......................  funt 89c
Mielone Mięso ......... ....... funt 45c
Krajany Bekon ..............  funt 49c
Jumbo Jajka ........... ...... tuzin 59c
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15.00 
Kwartał (3 moi.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Codzienne I Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

W KANADZIE
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3mosj

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty) 
Poza Granice Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.)

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy).. 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .... 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswlck 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Zapłata Czy Jałmużna?
Przemawiając niedawno na łącznym ple­

num Izby i Senatu stanu Illinois, gub. Ogil­
vie nazwał obecny system zasiłków społecz­
nych (welfare) “humanitarną okropnością 
i fiskalnym potworem.” Pilna reforma tego 
systemu wymaga, zdaniem Ogilviego, aby 
próżnujący zasiłkowicze” musieli spełniać 
użyteczną pracę, za pomoc którą otrzymują, 
aby stworzyć więcej posad i zajęć w admi­
nistracji stanowej i samorządach lokalnych, 
aby likwidować nadużycia i oszustwa oraz 
usprawnić funkcjonowanie samego systemu.

Dyskusje nad projektami reformy systemu 
opieki społecznej, wniesionymi przez Nixona 
do Kongresu, na pewno toczyć się będą cały- 

" mi miesiącami. Stan Illinois nie może dla­
tego liczyć na szybką pomoc federalną i mu­
si żyć na własnym budżecie, który jest coraz 
bardziej rozdęty.

Inicjatywa Ogilviego jest nie tylko roz­
sądną próbą ratowania budżetu stanowego 

T przed potopem rosnących zasiłków społecz­
nych, ale jedyną, jak się wydaje metodą do 
przeprowadzenia palącej reformy we wła­
snym zakresie działania.

Szczególnie, wydaje się, że wskrzeszenie 
“staroświeckiej idei," iż ludzie muszą pra­
cować, aby żyć, jeżeli są do tego zdolni, za- 

, sługuje na uznanie.
Obecny system opieki społecznej, który 

daje niezmiernie łatwe możliwości dostania 
się na listę podopiecznych zachęca do próż­
nowania na koszt stanu. Nałóg próżnowania 
bardzo szybko stwarza stan, w którym lu­
dzie stają się coraz bardziej niechętni i nie­
zdolni do pracy. Nie jest to żadna przesada, 
ponieważ stan Illinois rejestruje już czwartą 
generację rodzin na zasiłkach. Niewątpliwie 
wielu jest takich, którzy mogliby pracować, 
gdyby ich rodzicom lub dziadkom dano spo­
sobność zawodowego przeszkolenia i uży­
tecznej pracy.

Tak bogaty i humanitarny kraj jak Ame­
ryka ma oczywiście nie tylko obowiązek, ale 
i możliwości wielkiej dobroczynnej akcji po­
mocy społecznej.

Nikt, na pewno nikt, nie protestuje prze­
ciwko płaceniu w swoim podatku udziału na 
pomoc dla tych którzy są “naprawdę biedni, 
niezdolni do pracy i muszą żyć z jałmużny 
społecznej.” Ale również nikt nie jest za tym, 
aby system zasiłków społecznych (welfare) 
był tylko jednym ze środków rozdziału do­
chodu społecznego, z uwzględnieniem i 
uprzywilejowaniem tych, co mogą i powinni 
pracować, ale wolą zamiast tego próżnować 
na koszt podatnika.

Stan Illinois wydaje w tej chwili na opie­
kę społeczną przeszło 1 bilion dolarów rocz­
nie. Jest to suma ogromna. Dlatego można 
zrozumieć, dlaczego cierpliwy jak dotąd po­
datnik coraz częściej pyta się: dlaczego nie 
zapłata za pracę, a jałmużna dla próżnia­

ków?

Kampania 1972
Kampania roku 1972 zapowiada się jako 

najbardziej kosztowny i pogmatwany “wy­
ścig prezydencki” w dziejach kraju. Wystąpi 
przeszło pół tuzina poważnych demokratycz­
nych rywali i co najmniej 23 stany zamierza­
ją urządzić prezydenckie prawybory. 6 sta­
nów będzie miało te prawybory po raz 
pierwszy. Alaska przeprowadzi je już 29 lu­
tego 1972, na 2 tygodnie przed tradycyjnie 
pierwszymi prawyborami w New Hampshire. 
W Illinois prawybory odbędą się 21 marca. 
Te wszystkie przedkonwencyjne kampanie 
wyczerpią siły i finanse wielu kandydatów, 
a wobec dużej liczby i konkursów i kandy-

DZIENNTK ZWIĄZKOWY (ZGODA). CZWARTEK, 3-GO CZERWCA (JUNE), 1971
datów wyniki będą jeszcze mniej miarodajne, 
niż kiedykolwiek.

Po raz pierwszy z prawyborami prezyden­
ckimi wystąpią m. in. stany Rhode Island, 
New Mexico, Tennessee i North Carolina. 
Maryland, który zniósł prawybory po roku 
1964, obecnie powróci do nich.

Każdy ze stanów spodziewa się, że coś 
uszczknie z milionów, przygotowanych przez 
kandydatów. Jeśli o nich chodzi, to dobrze 
przeprowadzone i zwycięskie prawybory mo­
głyby być dużą pomocą w dalszej kampanii, 
gdyby nie olbrzymie wydatki, na skutek któ­
rych zwycięstwo w prawyborach może być 
zwycięstwem pirrusowym. “Jeżeli wszystkie 
pieniądze wydamy w prawyborach, kto opła­
ci właściwą kampanię?” — pyta jeden z czo­
łowych demokratów.

Niektóre prawybory otacza aura historycz­
nej doniosłości. N.p. stoczenie walki w New 
Hampshire stało się obowiązkowe dla poważ­
nych kandydatów. Tam Estes Kefauver po­
konał Trumana, by ulec Adlai Stevensonowi 
na konwencji w roku 1952. Tam wysunął się 
w roku 1968 McCarthy, by przegrać w Chi­
cago. Z drugiej strony prawybory w Indiana 
miały znikome znaczenie w roku 1964, ale 
stały się czymś istotnym dla Roberta Ken- 
nedy’ego w roku 1968.

W pierwszej fazie kampanii szczególne 
znaczenie dla półn. wschodu i południa będą 
miały wyniki prawyborów w New Hamp­
shire i na Florydzie, a dla środkowego za­
chodu prawybory w Wisconsin w 3 tygodnie 
później. Przełomowe znaczenie mogą mieć 
prawybory w Kalifornii 6 czerwca 1972, z 
wydatkami wyższymi niż w kilku innych 
stanach łącznie.

INNI PISZĄ:
Morderstwa Na Ulicach

THE NEW YORK TIMES — Ostatnia fala 
morderczych zamachów na policjantów sta­
nowiła wstrząc dla New Y.orku. Bez względu 
na to, czy jest jakiś związek między tymi 
tchorzowskimi atakami, są one niewybaczal­
ne. Pierwszym zadaniem jest obecnie przy­
chwycenie tych przestępców, szybkie pociąg­
nięcie ich do odpowiedzialności i podjęcie 
wszelkich legalnych kroków dla zapewnie­
nia, że nie będą oni więcej zagrażać bezpie­
czeństwu miasta. Jakakolwiek pomoc, udzie­
lona władzom dla pojmania tych napastni­
ków jest aktem służby publicznej i obywatel­
skiej samoobrony.

Wypadki te skłonić mogą bowiem dzielne­
go nawet policjanta do tak daleko idącej o- 
strożności że uszczupleniu ulegnie jego dzia­
łalność jako stróża bezpieczeństwa — ze 
szkodą dla każdego sektora społeczności. Co 
więcej, niektórzy odbywające służbę patro­
lową policjanci ulec mogą pokusie pochopne­
go użycia broni palnej, mimo rozsądnych dy­
rektyw swych przełożonych, ostrzegających 
przed stosowaniem nielegalnych kroków. 
Obowiązkiem policjantów jest opanowana, 
chłodna reakcja, a nie panikarskie wyczyny,

Na tle tych ataków na policję jaskrawo wy­
chodzi na jaw nieodpowiedzialność tych 
czynników, które nadal sprzeciwiają się, mi­
mo wymownych apeli takich ekspertów jak 
komisarz policji nowojorskiej Murphy, wpro­
wadzeniu w życie skutecznego prawa o kon­
troli handlu bronią palną w skali krajowej. 
W braku takiej ustawy, kryminalne czy chore 
umysłowo czynniki staną się poważniejszym 
jeszcze zagrożeniem, ponieważ obawa przed 
atakami z ich strony pobudzać będzie po­
licjantów i prywatnych obywateli do częst­
szego używania broni. Jak na razie, pilnie 
należy przestrzegać istniejących już praw 
stanowych w sprawie nielegalnego posiada­
nia broni, stosując najsurowsze możliwie ka­
ry wobec gwałcących te przepisy. Nikt nie 
wie, czy pseudorewolucyjne “komunikaty”, 
przesłane do prasy i radia, są autentyczne i 
mają jakiś związek z prawdziwymi sprawca­
mi ataków na policjantów. Zasadniczo jed­
nak idzie o to, że mamy do czynienia z pro­
blemem zwyczajnych morderstw.

To i Owo
Podczas wędrówki krajoznawczej po Af­

ryce, pewien myśliwy z U.S.A, stoczył zwy­
cięską walkę z dwoma lampartami. A było 
to tak: myśliwemu polecono złowić żywcem 
lamparta, który miał być dostarczony do je­
dnego z amerykańskich ogrodów zoologicz­
nych. Kiedy natrafił na dwie rozszarpane 
samy, domyślił się, że w pobliżu musi znaj­
dować się lampart. Wkrótce wpadł na jego 
trop i osaczył drapieżnika za pomocą psa. 
Myśliwemu udało się zarzucić na lamparta 
sieć, ale w momencie, kiedy chciał go wiązać, 
stało się coś nieoczekiwanego. Z pobliskiej 
skały rzucił się na niego drugi lampart. Ży­
ciu myśliwego zagroziło śmiertelne niebez­
pieczeństwo. Wywiązała się zaciekła walka. 
Utarzani w prochu — człowiek i lampart — 
potoczyli się w dół z kilkumetrowej wyso­
kości. To uratowało myśliwego.

Kiedy odzyskał przytomność, drapieżni­
ków już nie było.

XXX
Brytyjski tygodnik “Woman” (Kobieta) 

podwoił swój nakład w Szkocji. Powodem 
tego był artykuł, który dowodził, że blon­
dynki kosztują mężczyzn znacznie drożej niż 
brunetki: “Na pięć blondynek tylko jedna 
nie jast utleniona”.

Pod Redakcją:

RJ Wiesława Bielińskiego

i KALEJDOSKOP
Będziemy Żyć Sto Lat!... — Nauka w Pogo­

ni Za Eliksirem Życia. — Teorie o Prze­
szczepianiu Organów Płciowych Młodych 
Zwierząt. — Portret Stanisława Augusta 
Poniatowskiego w Polonijnych Rękach

Dziś drukujemy dalszy 
ciąg, wczoraj rozpoczętego, o- 
pracowania na temat możli­
wości powstrzymania procesu 
starzenia się i przedłużenia 
ludzkiego życia.♦ ♦ *

Poszukiwanie “eliksiru ży­
cia” ma długą historię. Pomi­
jamy tu celowo prace alche­
mików, ich idee, marzenia i 
żmudne wysiłki. Z punktu wi­
dzenia nauki interesujące o- 
kazały się zresztą dopiero pra­
ce, które zainicjował prof. 
Charles Edward Brown-Se- 
quard. Jego oświadczenie, zło­
żone w 1889 roku na posiedze­
niu towarzystwa naukowego 
w Paryżu, iż zaaplikowane so­
bie zastrzyki z wyciągu gru­
czołów płciowych młodych 
psów i świnek morskich od­
młodziły go o ... 30 lat, stało 
się jedną z największych sen­
sacji ubiegłego stulecia.

Tą samą drogą szły poszu­
kiwania uczonego rosyjskiego, 
Sergiusza Woronowa. “Od­
mładzał” on starzejących się 
mężczyzn przeszczepiając im z 
kolei gruczoły płciowe szym­
pansów. W latach dwudzie­
stych naszego stulecia prze­
prowadził tysiące takich za­
biegów, uzyskując nawet po­
prawę samopoczucia i wzrost 
energii leczonych w ten spo­
sób pacjentów. Były to jednak 
złudzenia. Okazało się to 
wpełni, gdy udało się odkryć i 
zsyntetyzować testosteron, a 
także inne hormony. W posz­
czególnych hamować proces 
starzenia się, przedłużać ak­
tywność organizmu, ale—nie­
stety — nie życia. Oczywiście, 
nie powiedziano jeszcze w tej 
sprawie ostatniego słowa. Nie 
jest wykluczone, że dalsze ba­
dania nad hormonami i ich 
działaniem w organizmie 
zmienią poglądy na ich rolę 
w procesie starzenia się.

Większe znaczenie niż do 
hormonów przywiązuje się 
obecnie do roli promieniowa­
nia, uznawanego za sprawcę 
zmian mutacyjnych w genach. 
“Oskarżony” — jak dotąd — 
nie przyznał się jednak do wi­
ny. W każdym razie — nie 
uznał oskarżenia w całej roz­
ciągłości.

A może sprawcą mutacji w 
genach są zaburzenia w sy- 
stemie “informaąji” we­
wnątrzkomórkowej, w struk­
turze DNA i RN A? Tego zda­
nia jest dr Leslie Orgel z In­
stytutu Salka w Kalifornii. 
Twierdzi on, że przypadkowy 
błąd w trakcie powielania róż­
nych substancji wewnątrzko­
mórkowych doprowadza do 
dalszych błędów, aż do “zała­
mania się” komórki.

Teorię Orgela potwierdziły 
niektóre badania. Stwierdzo­
no np., że ilość błędów, wy­
stępujących w białkach sta­
rzejących się komórek, wzra­
sta wraz z wiekiem. Więcej — 
możliwe jest przenoszenie się 
owych błędów do innych ko­
mórek, a więc i “przenoszenie 
się starości”. Sprawcami tego 
muszą być wybrakowane en­
zymy i inne związki chemicz­
ne, które — wnikając w inne 
komórki — stają się przyczy­
ną powikłań i błędów. I tak 
oto błąd powstały w jednej 
komórce — może doprowadzić 
do błędów w innych, a nawet 
we wszystkich.
Wszystko Jest Możliwe

Teoria dra Leslie Orgela 
wyjaśnia sporo, ale nie wyjaś­
nia wszystkiego. Bo dlaczego 
np. głodówka opóźnia starze­
nie się? A przecież to fakt, 
stwierdzony już kilkadziesiąt 
lat temu. Już w 1917 r. dr 
Clive McCay udowodnił, że 
zwierzęta głodzone w okresie 
swego roz woj u, których 
wzrost sztucznie hamuje się 
lub przedłuża w czasie, żyją 
dłużej od żywionych normal­
nie. Jego laboratoryjne szczu­
ry, których pozbawiono w po­
żywieniu niezbędnych ilości 
protein i witamin żyły 2 razy 
dłużej. Ba, wystarczyło gło­
dzić je nawet co trzeci dzień, 
aby uzyskać przedłużenie ich 
życia o 15-20 procent! Wpływ 
pożywienia na długość życia— 
to zresztą sprawa, którą zaj­
muje się wielu uczonych. Czy 
ich badania doprowadzą do 
wielkich odkryć — to inna 
rzecz. W każdym razie nie na­
leży ich lekceważyć.

Ciekawa hipotezę ogłosił 
niedawno australijski uczony, 
laureat nagrody Nobla, dr 
Macf arian. Nawiązując do 
znanego już faktu, że orga­

nizm atakuje i niszczy nie tyl­
ko wszystkie “obce” ciała, 
które się do niego dostały (np. 
bakterie, wirusy, przeszczepy 
heterogenne), lecz róWnież — 
w pewnych przypadkach — 
samego siebie, przypuszcza 
on, że starzenie się jest przy­
padkiem procesu takiego 
właśnie “samoniszczenia się”. 
Gdyby tak było, rozwiązanie 
problemu starzenia się stało­
by się możliwe na drodze 
immunologicznej przez stoso­
wanie odpowiednich środków 
przeciwodrzutowych, takich, 
jakie już dziś stosuje się przed 
i po operacjach przeszczepia­
nia obcych narządów.

Procesy te nie są jednak 
jeszcze dokładnie znane. Ale 
za lat 10-20 “bariera immu­
nologiczna” zostanie przecież 
przełamana — i to dzięki 
środkom Chemicznym. Uczeni 
są już na ich tropie. Osiągnęli 
już w każdym razie wiele 
sukcesów w tej dziedzinie. 
Dają one gwarancję, że moż­
liwe będzie nie tylko po­
wszechne przeszczepianie or­
ganów (które przyczyni się do 
przedłużenia średniej ludzkie­
go życia), lecz również bar­
dziej realna stanie się ewen­
tualna walka z procesami 
“samoniszczenia się”, czyli — 
wedle słów australijskiego u- 
czonego — walka ze starze­
niem się ludzi.

Ale czy na tej drodze, na­
stąpi ziszczenie się odwieczne­
go marzenia ludzkości, by jak 
najdłużej zachować zdrowie, 
dobre samopoczucie, aktyw­
ność i żyć tak długo jak . . . 
małpy, ryby ozy żółwie?

Na to pytanie trudno — jak 
na razie — odpowiedzieć. 
Trudno też o jakiekolwiek 
wiążące przepowiednie. Zna­
ny angielski gerontolog, kie­
rownik Sekcji Starzenia się 
Rady Badań Medycznych przy 
Uniwersytecie Londyńskim, 
dr Alex Comfort, powiedział 
niedawno: “Żaden gerontolog 
nie obiecałby dziś dłuższego 
życia i zdrowie osobie żyjącej, 
ani nawet jej wnukom. Nie 
ma jednak powodu, aby oba­
wiać się mówić, co będzie kie­
dyś”.

To “kiedyś” — mamy na­
dzieję — nie będzie zbyt od­
ległe. Kto wie, może będzie 
nawet naszym jutrem?
Sprzedano Portret Stanisława 
Augusta Poniatowskiego

Swego czasu pisałem na ła­
mach Kalejdoskopu o portre­
cie Stanisława Augusta Po­
niatowskiego, który jest do 
sprzedania w Londynie. Nie­
dawno na łamach londyńskie­
go Dziennika Polskiego zna­
lazłem wiadomość, że portret 
ten został sprzedany opaiz sze­
reg interesujących uwag na 
temat portretu, pióra p. R. 
Wernika. e • •

Został sprzedany na licyta­
cji u Christie’go w Londynie 
przepiękny pastelowy portret 
króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego w oryginalnej 
18-wiecznej rzeźbionej ramie, 
zwieńczonej koroną.

Chociaż portretów króla 
Stasia uchowało się wiele, ten 
jest o tyle interesujący, że 
był prezentem króla dla jego 
lekarza. Podarował go monar­
cha Szwajcarowi, doktorowi 
de Herrenschwand. Portret 
drogą spadku przeszedł do rąk 
praprawnuczki doktora baro­
nowej Cecylii de Graffenried, 
która go sprzedała.

Portret był katalogowany 
jako August II Poniatowski, 
co jest nonsensem, i przypisy­
wany La Tour’owi co jest 
błędem o tyle, że prawie na 
pewno wykonał go uczeń La 
Toura Ludwik Marteau, nad­
worny pastelista króla.

Portret ma wiele zbieżności 
z pastelową podobizną króla 
w Dulwich, chociaż jest 
mniejszy i przedstawia tylko 
głowę portretowanego. Por­
tret z Dulwich przypisywany 
jest Kucharskiemu, chociaż 
nie wszyscy znawcy zgadzają 
się z tą opinią.

Ludwik Marteau, któremu 
skłonny jestem przypisać o- 
mawiany portret, urodził się 
w 1715 roku w Paryżu. Był 
siostrzeńcem, L. de Silve'-tre’a, 
potrecisty nadwornego Augu­
stów II i III. Być może za na­
mową tego ostatniego przybył 
około 1743 roku do Warszawy, 
gdzie pozostał aż do śmierci w 
1805 (-) roku. Pracował dla 
Augusta III i Stanisława Au­
gusta, malując portrety m.in.
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Dziennik Chicagowski — Zawieszony 
Czy “Powieszony”?

Nowy Świat “New World" ar­
chidiecezjalne pismo tygodniowe 
po angielsku, z dnia 14go maja, 
krótko czyni wzmiankę o zawie­
szeniu “Dziennika Chicagoskie- 
go”.

Zawieszenie, to jeszcze nie ko­
niec, to nie “powieszenie”. Ale 
jak jest naprawdę ,i dlaczego, i 
po czyjej stronie wina?

Wszystkie powody, które fak­
tycznie krótko prasa nam podała, 
sprowadzają się do “poważnych 
trudności finansowych”. Te trud­
ności finansowe, to nie nowina 
dla nas, przeżywa je cały świat, 
wszystkie kraje. Nawet “raj ko­
munistyczny”, który od dziesią­
tek lat, obiecuje podbitym naro­
dom raj na ziemi, ma jeszcze gor­
sze trudności finansowe, niż miał 
na początku “stwarzania raju”. 
Te same trudności finansowe 
przeżywa i nasza bogata Amery­
ka, we wszystkich dziedzinach. 
A przecież żaden kraj na ziemi 
ani się nie zawiesił ani nie po­
wiesił. Te trudności przeżywają 
wszystkie kościoły, a także i nasz 
Kościół Rzymsko-Katolicki. Czy­
tamy przecie w prasie, że są na 
sprzedaż seminaria, klasztory, 
ziemie kościelne, gmachy kościel­
ne itp.

Choremu człowiekowi, biedne­
mu, a zasługującemu na pomoc, 
kiedy się znajdzie w niebezpie­
czeństwie, wszyscy biegną na po­
moc, ofiarują krew, leki, pienią­
dze, aby go uratować, odzywa się 
wtedy szlachetne serce człowie­
ka, którego stać, który może po­
móc, i pomaga, a satysfakcja z 
dokonanej pomocy jest wspania­
ła. Dr. Bernard z Południowej 
Afryki, przeszczepia serca lu­
dziom, aby tylko przedłużyć ży­
cie.

Podziwiamy Żydów w Palesty­
nie, nie dadzą się zepchnąć do 
morza Arabom. Żydzi całego 
świata spieszą z pomocą, zagro­
żonej ojczyźnie, i ta garstka Ży­
dów z nad Jordanu, stawia czoło 
setkom milionów świata komuni­
stycznego i arabskiego, bo ma za 
sobą Żydów z całego świata.

Dziennik Chicagoski, katolickie 
pismo, przeszło 80 lat służyło 
Kościołowi, Polonii i Ameryce. 
Nikt nie oceni i nie zliczy zasług 
za te lata, które to pismo oddało 
Kościołowi, Polonii i Ameryce. 
Czyżby zawieszenie “czy powie­
szenie” tego cennego dla Kościo­
ła i Polonii pisma, miało tak ci­
chaczem przejść do porządku 
dziennego?

Nie będziemy się odwoływać 
do Kościoła ani do Ameryki, ale 
odwołamy się do Polonii. Do 
Ciebie Polonio, do Ciebie druga 
Stolico Polski, do Ciebie Wietrz­
ny Grodzie, do Was setki tysięcy 
Polonii, gorących p a t ri o t ó w, 
przywódców religijnych, polity* 
cznych, organizacyj, do Was pro­
fesjonaliści, uczeni, artyści, histo­
rycy, lekarze, sędziowie i adwo­
kaci, oficerowie, do Was Rodacy 
majętni, zasobni, oddani sprawie 
polonijnej, do Ciebie Polonio Ca­
ła, woła o pomoc prasa polonij­
na, katolicka, Dziennik Chicago­
ski.

Prasa katolicka jest zasadni­
czym środkiem porozumienia się 
katolików, nie tylko w diecezji, 
ale dla nas zwłaszcza, Polonii w 
całej Ameryce, a nawet po świę­
cie.

Konferencja prasy katolickiej, 
która ostatnio odbyła się w Hou-

uozestników obiadów czwar­
tkowych. Ozdobił zielony ga­
binet w Łazienkach niezwy­
kłej podobno piękności paste­
lowymi portretami kobiecymi, 
które niestety nie uchowały 
się i nie znamy ich zupełnie.

W Wilanowie jest jego por­
tret Katarzyny Kossakow­
skiej zwanej “Wielką Mądro- 
chą”, niemal cyniczny w cha­
rakterystyce. Tamże jest 
mniej znany portret Izabeli 
Czartoryskiej a w Krakowie 
najczęściej reprodukowany, z 
prac Marteau, pastelowy por­
tret pani Geoffrin, przyjaciół­
ki króla. Ten ostatni prof. 
Batowski przypisuje Kuchar­
skiemu i tu jak w wypadku 
portretu z Dulwich zdania 
ekspertów są podzielone.

Omawiany portret jest 
pełen francuskiej kultury w 
kolorze i lekkości, pełen 
wdzięku. Utrzymany jest w 
niebieskiej tonacji. Z neutral­
nego tła wyłania się głowa 
króla w pudrowanej peruce o 
spokojnej, zadumanej twarzy 
i pełnych wyrazu piwnych o- 
czach. Szyja okręcona białą 
chustką z żabotem, na ramio­
nach niebieski płaszcz z gwi- 
zdą orderu Białego Orła.

Obecnie portret jest włas­
nością p. Stańczyka z Londy­
nu, posiadającego niezmiernie 
cenną kolekcję obrazów pol­
skich.

ston, w Texasie, oświadczyła je­
dnogłośnie, że “finanse na utrzy­
manie prasy katolickiej muszą 
się znaleźć”. Mamy nawet raz w 
roku list pasterski o prasie i ka­
zanie o doniosłości prasy katoli­
ckiej. A “dobry papież” Jan 23, 
jedyny przyjaciel Polski na prze­
strzeni wieków, nawet nadał od­
pusty za czytanie i propagowanie 
prasy katolickiej. A więc, finanse 
na utrzymanie prasy katolickiej 
muszą się znaleźć, bo nasza prasa 
katolicka i polonijna jest w nie­
bezpieczeństwie, i to z naszej wi­
ny, polonijnej winy.

Popatrzmy, jakie błogosławio­
ne skutki przynosi Polonii po ca­
łej Ameryce “Mszalik i Modlite­
wnik — Pan z Wami”, wydany 
po polsku dla katolików polskich 
— staraniem Zakładów Nauko­
wych Orchard Lake, gdzie tylko 
gospodarzy polonijny kapłan, 
gdzie tylko jest choćby garstka 
wiernych władających językiem 
polskim, z tego Mszalika wszyscy 
modlą się, śpiewają, słuchają 
Mszy św. po polsku, ożywiając 
swoją wiarę, tradycje i kulturę 
chrześcijańską.

Istnieją przecie zaszczytne to­
warzystwa naukowe, historyczne, 
kulturalne, kupców i inne, czyż­
by już nikt z ich członków nie 
czytał prasy polonijnej katolic­
kiej, nie znał, nie wiedział, że od 
przeszło 80 lat istniał Dziennik 
Chicagoski, i że właśnie ten 
Dziennik jest zagrożony, że“ko- 
na”, że woła ratunku, pomocy, 
cicho spokojnie, bez jęku, jak to 
robią inne pisma? Czy możemy 
na to pozwolić, czy nie odezwie 
się niczyje sumienie, serce, 
otwarta dłoń?

Słyszymy, czytamy, że taki a 
taki milioner amerykański, fi­
nansuje awanturnicze grupy wy­
wrotowców, wykupuje ich z wię­
zienia, opłaca szkody przez nich 
wyrządzone tu i ówdzie, wspo­
maga wydawnictwa pornografi­
czne, funduje budowę miast dla 
nuddystów, zasila kasę “Nowego 
Chrystusa” w Californii, który 
propaguje nową wiarę swobody, 
wyżycia seksualnego, itp. Dlacze­
go to czynią filantropijni milio­
nerzy amerykańscy? bo mają w 
tym swój interes, swój cel, i ko­
rzyść.

A my, Polonia katolicka, czyż 
nie mamy interesu, w utrzyma­
niu jedynego katolickiego dzien­
nika, który ma tak wielkie za­
sługi w ukształtowaniu się tego, 
co dziś Polonia posiada? Na pe­
wno inne grupy narodowościowe 
zacierają ręce z radości, że nasz 
Dziennik “kona”, i tak był dla 
nich solą w oku, o czym pisał 
(nawet pewien komunistyczny 
tygodnik, przeszło rl>. temu, że 
jest “zamach” na Dziennik Chi­
cagoski, i poważny nacisk, aby 
go zlikwidować. Ze smutkiem 
stwierdzić musimy, że Polonia 
tego nie przypuszczała, a to się 
sprawdza. Przecie innej grupie 
narodowościowej właśnie na tym 
zależy, aby Amerykanie polskie­
go pochodzenia wzięli wreszcie 
gazetę angielską do ręki. Zacie­
rali i zacierają i będą zacierać 
ręce, zawsze, gdy się dowiedzą, 
że prasa polonijna się kurczy, or­
ganizacje maleją, słabną, upada­
ją, bo nie ma i nie będzie prasy, 
która łączy Polonię, uświadamia, 
upomina, zachęca, i daje znać, że 
Polonia istnieje i żyje faktycznie 
a nie w statystykach, lub mar­
twych fotografiach.

Przecie widzimy, jak nasza Po­
lonia co niedzielę kupuje całe 
“snopy” angielskich gazet, a po 
angielsku mało albo wcale nie 
rozumie, ale kupuje, bo wszyscy 
inni kupują, dla pokazania, że 
mnie też stać na kupno, że ja 
nie gorszy. Ale zapytajmy tych 
co po polsku nie rozumieją, czy 
kiedykolwiek w życiu kupili pol­
ską gazetę? Nigdy, nawet dla 
pięknych obrazków z życia Polo­
nii tu w Ameryce, po świecie czy 
w Kraju. Zainteresowania polo­
nijną prasą nie mają.

Jeżeli do tego czasu Dziennik 
Chicagoski się utrzymał to prze­
ważnie dzięki starej Polonii, któ­
ra ceniła sobie pismo w polskim 
języku i na podtrzymanie jego, 
datków nie szczędziła, ale dziś ta 
stara pionierska Polonia się koń­
czy, odchodzi dziesiątkami tysię­
cy rocznie, umiera, a młoda, no­
wa Polonia przeważnie mało czy­
ta albo nic. Dziennik Chicagosk4 
wydawali wielce zasłużeni Ojcu 
wie Zmartwychwstańcy. Celem 
wydawnictwa nie była korzyść 
materialna, ale była to praca dla 
Koscio'a, dla Po’onii, dla Ojczy­
zny, dlą rozwoju i dobrobytu Po­
lonii w Ameryce, i nie potrzeba 
nikomu rozumnemu udawadniać 
tycb zasług.

Prawda i to, że parafie polo­
nijne się kurczą, z różnych zawi­
nionych i niezawinionych przy­
czyn, kościoły, szkoły katolickie 

(Dokończenie na str. 5-ej)



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) THURSDAY, JUNE 3, 1971

Education Is Costly, Lack Of It 
More So, Dworakowski Points Out

Cambridge Springs, Pa. — 
The Alliance College Class of 
1971 heard Censor Walter L. 
Dworakowski appeal for “the 
sense of commitment respon­
sibilities toward Alma Mater.”

Censor Dworakowski, as 
Chairman of the Alliance Col­
lege Board of Trustees, ad­
dressed the graduates during 
the commencement exercises 
last Sunday.

Mr. Dworakowski said:
As graduates of the Alliance 

College Class of 1971, you are 
leaving behind you wonderful 
and forever to be remember­
ed times of learning and play, 
of firm commitments and 
bold dreams, of enthusiasm 
and faith that are the attri­
butes of youth.

And you will be entering a 
world of turmoil and crises, 
—whether you stay on the 
road of further education, or 
enter a chosen line of work.

A multiplicity of modem 
living challenges will con­
front you and measure your 
intellectual and personal 
worth on the scale of your re­
sponses.

I not only believe, I know 
that your responses will be 
bold, resolute and imagina­
tive, that you will attain the 
goals of your life.
The Wellspring Of Pride

I am firmly convinced of 
this, because I know that you 
were eminently well pre­
pared by Alliance College in 
your chosen scientific disci­
plines.

As so many graduates who 
passed these portals of higher 
learning before you, you will 
deport yourself in dignified, 
knowledgeable and honorable 
way and your bright contri­
bution to the good name and 
prestige of your Alma Mater.
The Crises Of The 70’s

The new decade of our cen­
tury, the seventies, brought 
into sharp focus the crises 
that is afflicting all American 
institutions of higher learn­
ing.

Although acute, and pene­
trating all strata of our so­
ciety, this crises, I venture to 
say, is of a transitory nature. 
It stems from financial and 
economic difficulties that 
need to be resolved in our 
land.

As a consequence of infla­
tionary pressures and too ra­
pid technological expansion, 
the cost of education soared 
upward and precipitated fi-

The Edwin T. Kolski Boosters 
exploded for 32 hits, their high 
hit total of the year, last Wed­
nesday night at Holstein Park 
in defeating Lenny’s Lounge 25 
to 9.

The win was the Boosters sec­
ond of league play and fourth of 
of the ‘71 season against no los­
ses.

With lead off man Larry Sie- 
wart on second base and two 
outs in the top half of the Kol­
ski first inning Ed “Slugger Ko- 
losowski’s base hit not only 
scored the first Booster run, but 
it also was the first of 8 conse­
cutive hits as the Boosters ran 
up a 7 to 0 lead.

Lenny’s Lounge came right 
back in the bottom of the first 
inning with 6 runs to trail by 
one.

Larry Siewart with “5 for 5” 
along with Mike Coyne, Ted 
Hoffman and Robbie Kaczmarski 
with “4 for 4” each led the Boo­
ster offense.

Three of Larry’s hits went for 
doubles, Mike with four doubles, 
Ted with a pair of doubles and 
Bobbie Kaczmarski with a pair 
of doubles and his 4th home-run 
in four games highlighted the 
Booster offense.

Left-fielder Larry Siewart 
made the plays of the game 
throwing out runners at second 
and third with brilliant throws.

The Boosters infield, also 
racked up their 4th double play 
in 4 games played.

Rick Campbell 
To Marquette

Rick Campbell, star of Gor­
don Tech’s Catholic League 
championship team, has 
signed a letter of intent to 
attend Marquette University 
in Milwaukee.

Campbell averaged 17 points 
* game for coach Dick Ver­
sace’s 31-7 Rams. He was 
named to The Sun-Times All­
Area team.

nancial crisis with which not 
only small colleges but richly 
endowed universities must 
cope in our times.
Fantastic Progress

Thus growing complaints 
are heard in our land that 
education of our young gen­
erations is too costly. It is 
true in a small measure. It is 
costly from the standpoint of 
fiscal expenditures.

But can they, who com­
plain, place a monetary value 
on a culture and knowledge 
that must be relevant to the 
problems and challenges of 
our century? The century 
which in 60 years progressed 
from the horse and buggy era 
to the space age of our day? 
The century which has wit­
nessed fantastic and unpre­
cedented expansion of knowl­
edge in all areas of life?
Investment In The Future

In monetary terms, educa­
tion may be costly.

But most certainly, ignor­
ance, lack of knowledge, sta­
tic state of affairs would be 
incomparably more costly to 
our nation and to ourselves.

Thus the sacrifices that our 
generation made to provide a 
higher and better education 
for your generation, for this 
truly distinguished Class of 
1971, is in fact a wise and well 
placed investment in a better 
future for all of us.

And I firmly believe that 
the financial difficulties con­
fronting A m e r i c an institu­
tions of higher learning, will 
be satisfactorily resolved.

I mention them to you with 
one purpose in my mind, 
namely, — to leave you with 
the sense of commitment and 
responsibilities toward your 
Alma Mater.

As'it was with 56 graduat­
ing classes before you, so it 
is with you—this sense of ob­
ligation to the school which 
opened wide horizons and 
promising vistas to you.
Appeal For Support

Remember, therefore, that 
it is incumbent upon you to 
support both morally and fi­
nancially your Alma Mater 
in the years to come.

Give generously of your­
selves to Alliance College ac­
cording to the financial status 
you will attain in the future, 
and always talk of Alliance 
College with pride and deeply 
felt attachment.

Yesterday we unveiled on

This ‘71 edition of the Kolski 
Boosters is managed, as in the 
past by Jimmy Hoffman as was 
Ln ‘68-‘69, etc.

Jimmy by the way has man­
aged winning softball teams as 
long as Jack Benny’s perenial 
age is of (39)?

The ‘71 Holstein Park Senior 
Softball League is in charge of 
instructor Brian Graham.

STANDINGS
W. L.

Koiski-Boosters 2 0
Stan Ley's 2 0
R & K Tap 2 0
Maple Lanes I 1
Rat Patrol 1 1
Marquis 0 2
Lenny's Lounge 0 2
Hornets 0 2

SCORES OF WEEK
R k K Tap 5 — Marquis 4
Maple Lanes 13 — Hornets 7
Stanley's 27 — Hat Patrol 4
Kolski 25 — Lenny's 9

FRIDAY. JUNE 4th
Kolski vs. Marquis — 6:45 

BOX SCORE
p.m.

KOLSKI Pos ab r h Rbi
Siewart cf 5 4 5 2
Kingp 3 1 1 2
Schanzp 2 0 1 0
Murawski c S 2 3 2
Kolosowski lb 6 2 3 3
Ted Hoffman 3b 4 2 4 2
Moskal If 5 2 1 1
Coyne 2b 4 4 4 3
Jankowski 2b 1 1 1 0
Sikorski rf 3 2 2 2
Kozlowski rf 2 1 2 1
Kaczmarski set 4 4 4 5
Mozdzierz ss ' 4 0 1 2
TOTALS 49 2$ 32 25

LENNY'S Pos ab r h Rbi
Pat 2b 4 2 3 0
Jerry cf 3 1 1 0
Jim set 4 2 3 1
Boots 3b 4 1 1 1
Bille 4 0 • 0
Dick cf 4 0 0 0
Marty lb 3 1 1 1
Edrf 3 1 I 1
Bill rf 3 I 2 2
Ron p 3 0 1 0
TOTALS 35 9 14 s

the Student Union Building 
a commemorative plaque, 
honoring the Polish National 
Alliance as the founding and 
sponsoring organization of 
Alliance College.

The great fraternal organi­
zation. of Americans of Polish 
heritage, contributed and is 
still contributing generously 
to your Alma Mater.

Please, remember that fact 
whenever you think of Alli­
ance College and reminisce 
about the years of learning 
you have spent on this cam­
pus.

Golf Tournament 
Advocates Society 
The Advocates Society will 

hold its annual golf tourna­
ment, on Wednesday, June 
16th, 1971 at Glendale Coun­
try Club, on Lake Street (Rt. 
20) 1 mile west of Route 53, 
Bloomingdale, Illinois.

Ladies are cordially invited 
to attend and participate in 
the golf tournament. Come 
join the fun! Refreshments 
and prizes. Regular tourna­
ment play throughout the 
day. The committee predicts 
good weather.

To participate in Low Gross 
score golfers must conclude 
18 holes not later than 3 p.m. 
SHARP. The low four mem­
bers and the louw four guests 
will then play an additional 
9 holes for the championship.

Ninth Hole — refreshments 
with compliments of The Ad­
vocates Society.

Tee-off time 9 to 3, dinner 
at 7:30.

Chairman of Golf Commit­
tee, Thomas G. Berg; Com­
mittee members: Walter A. 
Kolby, Mitchell S. Kilanow- 
ski, William E. Lasko, Hon. 
Eugene Wachowski, Hon. 
Walter J. Kowalski, Gilbert 
L. Adamowski, Arthur W. 
Berg, Thaddeus M. Swastek, 
Stanley J. Krzemiński, Will­
iam H. Powell.

Polish Folklore 
Car Rally

For the third time the Pol­
ish Motor Federation and Pol­
ish Olympic Committee or­
ganize a tourist Rally. It will 
be held on July 5-11, 1971.

During the seven-day Ral­
ly we wish to show you the 
charms of our country and 
entertain you with the well 
known Polish hospitality.

We propose two routes, 
northern and southern: the 
northern route will lead from 
Szczecin to the region of 1,000 
lakes (Mazury Lakeland); the 
southern route from Kudowa 
to Łańcut via Paczków (Pol­
ish Carcassone), Jaszowiec, 
Pętla Beskidzka and Nowy 
Sącz.

Both routes are equally at­
tractive, and various events 
are on the program of the 
Rally. The Rally will end in 
Warsaw.

Detailed information avail­
able from:

Polish Związek Motorowy, 
Warszawa, ul. Nowy Świat 35.

Thillens 
Grand Opening 
Wednesday, June 3, marks 

the grand opening of cere­
monies of Thillens Stadium, 
Devon and Kedzie Avenues.

In order to celebrate their 
31st year as a landmark to 
boy’s baseball, charitable 
events and various profes­
sional and amateur softball 
teams, Thillens Stadium 
would like to invite every­
body out for an evenings en­
tertainment absolutely free. 
Clip out this newspaper ar­
ticle and present it to the 
gatekeeper which will entitle 
you and your family to free 
admission for three thrilling 
boy’s baseball games.

The games are scheduled 
to be played at 6:30, 8:00 and 
9:30 p.m., featuringing boy’s 
baseball teams from Hia­
watha Park, 8029 W, Forrest 
Preserve Drive, Edison Park, 
6500 N. Oxford and Golf- 
Maine, 9229 Emerson in Des 
Plaines.

JOIN

AND SERVE

Edwin T. Kolski - Boosters
Bop Lenny’s 25 To 9
Larry Stewart And Mike Coyne 

Lead Offense

Z Bocznej Trybuny Sportowej
- STGMVNT 9. »O>W _______________

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Międzynarodowy sezon 

piłkarski na tutejszym te­
renie rozpocznie się już w 
niedługim czasie i spodzie­
wać należy się doskonałych 
widowisk piłkarskich, gdyż 
zespoły, które tu zjadą re­
prezentują wysoki poziom 
piłkarstwa światowego. — 
Wiemy, że na teren chica- 
goski zjedzie w tym roku 
krakowska Wisła, kilka nie­
mieckich zespołów, oraz zja­
wić się ma ponownie zespół 
najlepszego piłkarza świata 
— Pellego, zespół Santosu. 
Nacieszą się więc sympaty­
cy tego sportu nie tylko do­
skonałymi zespołami ale i 
dobrymi meczami.

• * •
JUŻ za niecałe dwa tygo- 

nie obejrzymy w Chicago 
pierwszy międzynarodowy 
meoz piłkarski, nad którym 
klub sportowy A.A.C. Eagles 
wraz z klubem S.C. Marrons 
objął patronat. Ciekawe spot­
kanie to będzie pomiędzy czo­
łowym zespołem ligi włoskiej 
— Lanerossi-Vincenza, a re­
prezentacją Chicago All-Stars. 
Mecz ten rozegrany zostanie 
w niedzielę 13-go czerwca, o 
godzinie 1-ej po południu. — 
Pragniemy poinformować mi­
łośników piłki nożnej, że dru­
żyna Lanerossi znajduje się 
aktualnie na 7-mym miejscu 
w tabeli ligi włoskiej.• ♦ •

RÓWNIEŻ zestawiona o- 
statnio reprezentacja Chica­
go przedstawia się nie tylko 
bardzo silnie ale bardzo in­
teresująco, oparta na za­
wodnikach czołowych klu­
bów chicagoskich w czym 
duży udział mają zawodni­
cy tutejszych polskich klu­
bów SDortowych, jak S. Foł­
tyn, W. Śpiewak i W. Ka­
wula, to byli reprezentanci 
Polski oraz Piecyk, A. Ba­
czyński i A. Guzik, czoło­
wi zawodnicy klubu sporto­
wego Eagles.

• • •
POZA tym wystąpią w re­

prezentacji zawodnicy innych 
klubów sportowych o dużym 
stażu zawodniczym w ligach 
piłkarskich innych krajów 
oraz ligi zawodowej Stanów 
Zjednoczonych (North Amer­
ican Soccer League). Wystar­
czy nadmienić tu nazwiska — 
M. Roder, P. Havelka, A. 
Bachmeier, R. Keller i inni.♦ * •

JAK widać z powyższego, 
z tych kilku danych, — to 
pierwsze międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie zapo­
wiada się bardzo interesują­
co. Klub sportowy Eagles — 
jako jeden z organizatorów 
tego międzynaro d o w e g o 
spotkania na tutejszym te­
renie, zaprasza wszystkich 
miłośników tego sportu, — 
tym bardziej że w reprezen­
tacji Chicago dominują za­
wodnicy klubów polonij­
nych. • • •

BILETY znajdują się już 
w przedsprzedaży we wszyst­
kich klubach sportowych na 
tutejszym terenie, w które na­
leży się już zaopatrzyć, gdyż 
stadion Lane Tech nie ma tyle 
pomieszczenia jak inne sta­
diony. Polacy gremialnie po­
winni poprzeć — to dzielne 
przedsięwzięcie klubu sporto­
wego Eagles i przyjść na sta­
dion by obejrzeć dobre wido­
wisko sportowe i oklaskiwać 
swoich. Przypomnieć należy, 
że Lanerossi w pierwszym 
występie w New Yorku pobił 
zawodowy zespół US “Cos­
mos” 5:2, w której bramce 
występował Kornek, kontuz­
jowany w tym meczu. Nas­
tępne spotkanie zespół włoski 
rozegrał w Washingtonie z 
drużyną “Darts”, bijąc ją 2:1. 
A jaki wynik będzie w Chica­
go?

★ ♦ ★
POLSKA - GRECJA 7:0

Chlubili się przed kilkuna­
stu dniami polscy kolarze jaz- 
dą w niesamowitych warun­
kach atmosferycznych, jakie 
spotkały ich na ostatnim eta­
pie XXIV Wyścigu Pokoju. 
Po ostatnim (środowym me­
czu) z cyklu eliminacji olim­
pijskich Polska — Grecja, za­
kończonym zwycięstwem pol­
skiej reprezentacji 7:0 — poz­
naniacy długo będą wspomi­
nali spotkanie rozegrane w 
obecności około 25 tys. wi­
dzów na stadionie Warty — 
pisze sprawozdawca Życia 
Warszawy. • • *

GRAD bramek okraszany 
burzą, podczas której gromo­
władny Zeus raz po razie da­
wał znać o sobie błyskawica­
mi — będzie niezapomnianym 
przeżyciem dla spragnionych 
piłki nożnej obywateli grodu 
Przemysława. Wytrwale śle­
dzili oni mecz do końca, cho­
ciaż nie było już na nich su-
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chej nitki. Podziwiać należy 
tę wytrzymałość, — pisze Sie- 
niarski, — bo takiej piłki ja­
kiej należałoby się podziewać 
po pierwszej reprezentacji, 
było niewiele.

* • •
GŁÓWNA to jednak wina 

gości, z których tylko jeden 
nie musiał udawać zawodnika, 
znającego sztukę gry w piłkę 
a Grekiem tym był bramkarz 
gości. Popisy jedynego praw­
dziwego internacjonała (grał 
w pierwszej reprezentacji 
kraju jeden jedyny raz) spa­
raliżowały polskich zawodni­
ków skutecznie przez pół go­
dziny. Strzelali wtedy albo w 
bramkarza, albo też Zeusowi 
w okno, nic też dziwnego, że 
grecki pan niebios rozgniewał 
się w drugiej połowie meczu 
i spuścił na zieloną murawę 
tęgie lanie. Patrząc na pseu- 
do-strzeleckie popisy polskich 
piłkarzy w pierwszym okre 
sie spotkania zastanawiano się 
co się dzieje z polskimi na­
pastnikami.

x x x
Stwierdza on dalej, iż od­

niósł wrażenie, jakby polskich 
zawodników było o wiele za 
dużo na boisku. Przeszkadzali 
sobie. Dopiero po bramce 
Blauta dotarły się trybki i 
sypnęły się dalsze gole ku za­
dowoleniu widowni, która raz 
jeszcze udowodniła, że zasłu­
guje na. to, aby oglądać pierw­
szą reprezentację w meczu o 
poważną stawkę, a nie tylko 
w takim spotkaniu, gdzie wy­
starczyłaby do zwycięstwa re­
prezentacja II ligi.

• • •
Bramki dla reprezentacji 

polskiej zdobyli: Blaut, Gado- 
cha, Szołtysik, Lubański, Ba­
naś, Cmikiewicz i Marks. Pol­
ska wystąpiła: Gomola, Wra­
ży, Winkler, Anczok, Wyro- 
bek, Blaut, Szołtysik, Ćmikie- 
wicz, Banaś. Lubański, Gado- 
cha i Marks.

• • •
Rumunia Bi je Danię 2:1
W eliminacyjnym spotkaniu 

turnieju olimpijskiego piłka­
rze Rumunii pokonali w Ti­
ranie Albanię 2:1. Ponieważ 
pierwsze spotkanie w Buka­
reszcie przyniosło identyczny 
rezultat, do dalszych rozgry­
wek zakwalifikowała się Ru­
munia. Grać ona będzie W 
grupie IV wraz z aDnią.

POLSCY JUNIORZY 
ZREMISOWALI Z ANGLIĄ

W ubiegłą środę rozegrano 
ostatnią turę spotkań elimina­
cyjnych turnieju UEFA ju­
niorów. Wyniki środowych 
spotkań rozstrzygnęły, które 
z drużyn zajęły pierwsze 
miejsca w swych grupach i 
awansowały do półfinału.- — 
Przeciwnikiem juniorów Pol­
ski była tym razem Anglia. — 
Mecz zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 0:0. Wy­
nik ten zapewnił ‘wyspiarzom’ 
pierwsze miejsce w grupie 
“D”. Polska zajęła ostatecz­
nie trzecie miejsce w tej gru­
pie i odpadła z dalszych gier.• • •

W spotkaniach półfinało­
wych turnieju spotkają się 
zwycięzca grupy “A” — Por­
tugalia ze zwycięzcą grupy 
“C” — Niemcy Wsch. oraz 
zwycięzca grupy “B” — ZSRR 
ze zwycięzcą grupy “D”—An­
glią- * ♦ ♦

DWA MECZE LEGII 
WE FRANCJI

W miesiącu czerwcu w Lille 
obchodzone są “Dni Polskie”. 
Wśród wielu imprez nie za­
braknie też części sportowej. 
Jej głównym punktem jest 
międzynarodowy turniej pił­
karski z udziałem jednej z dru 
żyn francuskich, portugal­
skiej Vitorii Setubal, belgij­
skiego Anderlechtu oraz war­
szawskiej Legii. Zespół mi 
strza Polski wyjechał w po­
niedziałek do Francji i pier- 
szy mecz rozegrają z drużyną ■ 
Anderlechtu, a drugi z Vito- I 
rią Setubal.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
walczą z trudnościami material­
nymi, wiele szkół jest już zam­
kniętych, a wiele będzie zam­
kniętych podaje prasa. Gdzie 
więc szukać pomocy, ratunku, do 
kogo wołać? właśnie nad tym 
Polonia powinna się zastanawić. 
Kto na Polonii w sumieniu jest 
odpowiedzialny za istnienie pra­
sy polonijnej, katolickiej, kogo 
Polonia skupia, jak zdobyć ko­
nieczne środki na uratowanie 
Dziennika Chicagoskiego od “po­
wieszenia”. Na Polonię Amery­
kańską patrzy cała Polska, cała 
Polonia świata, i wiedzą oni, że 
Polonia Amerykańska jest ofiar­
na, szczodra, dużo i wiele razy 
pomogła krajowi, i ciągle poma­
ga, a tym samym ta Polonia 
ofiarna sama sobie pomóc nie 
może.

Po zawieszeniu Dziennika Chi­
cagowskiego zapanowało na Po­
lonii dziwne milczenie. Jeśli 
przyjęliśmy piękną, zasobną i bo­
gatą spuściznę po pierwszych 
pionierach polonijnych, to tylko 
po to, by nic nie stracić, by nic 
nie było ani “zawieszone ani po­
wieszone”, ale aby mimo trudno­
ści podtrzymać, i następnym po­
koleniom przekazywać. Ostatnia 
niewola trapiła Polskę blisko 150 
lat, a mimo ucisku carskiego, 
pruskiego, austraiackiego, duch 
nie zagasł, potajmne szkoły, pi­
sma, ciągłe powstania, dawały

(FEI). — Zapowiedziane 
zniesienie obowiązkowych do­
staw z dn. 1 stycznia 1972 r. 
komentowane jest obszernie w 
prasie i radiu warszawsk:m 
jako wielki gest nowego kie­
rownictwa partii. Decyzje tę 
podjęło Politbiuro PZPR a 
następnie przekazało ją do 
Sejmu, który odbył nad nią 
obszerną dyskusję. Na posie­
dzeniu tym, które odbyło się 
w przedostatnim dniu kwiet­
nia b.r. reżymowy minister 
rolnictwa Józef Okuniewski 
stwierdził, że “likwidacja w 
roku przyszłym uciążliwych 
d(a wsi obowiązujących do­
staw zboża, żywca i ziemnia­
ków zmierza głównie do pod­
niesienia produkcji rolnej”.

Jak te zapowiedzi zostaną 
zrealizowane p o k a ż e przy­
szłość. Warto przypomnieć, że 
po powrocie do władzy Go­
mułka w mowie wygłoszonej 
na VIII plenum Komitetu 
Centralnego PZPR (20. 10. 
965 r.), krytykując długoletni 
okres “bezmyślnej polityki 
rolnej’’, którą stalinowcy pro­
wadzili na wsi, zapowiedział 
zniesienie obowiązkowych do­
staw. “Obowiązkowe dostawy 
— oświadczył wówczasc Go­
mułka — nie mogą być syste­
mem i właściwością gospodar­
ki nasszego ustroju. Jest to 
raczej zjawisko właściwe 
tylko okresowi wojny”. Nie­
mniej jednak w swej polityce 
rolnej Gomułka nie wprowa­
dził na tym odciinku żadnych 
zmian.

Następca Gomułki, Edward 
Gierek, zdecydował się nie tyl­
ko na zniesienie obowiązko­
wych dostaw ale jednocześnie 
na reformę podatku grunto­
wego, który połączyć ma po­
datek dotychczasowy i fun­
dusz rolnictwa. Na wspólnyiti 
posiedzeniu KC PZPR i ŃK 
ZSL Gierek podjął decyzję 
złagodzenia — jak zapewnia 
prasa warszawska — tzw. 
progresji, zwłaszcza w grun­
tach słabych, która była zbyt 
dotkliwa dla rolników. W 
swej polityce rolnej Gierek 
obiecuje również uregulowa­
nie spraw własnościowych.

dowody, że Naród żyje, choć wła­
śnie wieszany, przez wrogich 
oprawców, którzy chcieli raz na 
zawsze zatrzeć ślady Polaków z 
nad Wisły, Warty, Niemna, Pry- 
peci i Dniestru.

Ameryka, jedyny kraj na świę­
cie, gdzie możemy się organizo­
wać, pielęgnować swoje tradycje, 
kulturę, język, naszą polską wia­
rę, możemy rozwijać swoje zdol­
ności i wartości, nie wolno nam 
upadać na duchu, wszak dzie­
siątki lat temu, też “krakano”, 
że Polonia rozpadnie się i zginie, 
a z nią , kościoły, szkoły, język, 
organizacje. Tymczasem, tak się 
nie stało, nawet stwierdzić musi- 
my pewne odrodzenie Polonu, 
większe uświadomienie, wyzwo­
lenie i uniezależnienie się od su­
premacji innej grupy narodowo­
ściowej, która zrozumiała swój 
błąd długich lat poniżania Pola­
ków, ich języka, kultury a nawet 
wiary. Zrozumiały to i inne gru­
py narodowościowe, które wal­
cząc o swe prawa należne im w 
wolnym Państwie, czynią to bez 
uszczerbku dla Polonii. A więc, 
Chicago, Druga Warszawo, Polo­
nio Chicagoska, stara i nowa, pa­
triotyczna, zawsze ofiarna Polo­
nio, Dziennik Chicagcaki “Za­
wieszony” — nie dozwól, aby go 
“powieszono".

Ks. W. Bayer,
Parafia Pięciu Braci Polaków 

Męczenników w Chicago.

Okazuje się bowiem — we­
dług ogłoszonych ostatnio da­
nych (m in. “życie Warsza­
wy ”23. 4.) — poważna liczba 
rolników dotąd nie posiada 
praw własnościowych. W 
pierwszym okresie — jak po­
daje wspomniany dziennik — 
ponad milion ich będzie uzna­
nych za właścicieli “w myśl 
zasady, że ziemia należy do 
tych co na niej pracują. W 
tej dziedzinie są ogromne za­
niedbania. Bywa, że rolnik 
gospodarujący od ćwierćwie­
cza, ba — z dziada pradziada 
— nie ma ciągle aktu własno­
ści".

W swej polityce rolnej Gie­
rek zapowiedział również 
szybsze dokonanie elektryfi­
kacji wsi oraz problemu opie­
ki zdrowotnej dla wsi. Jak 
wiadomo bowiem opieką tą 
nie została objęta wieś. Z bez­
płatnej służby zdrowia korzy­
stają tylko chłopi dojeżdżają­
cy do pracy w miastach oraz 
członkowie kołchozów, t. zw. 
scółdzielni p r o d u kcyj nych. 
Tych ostatnich bezpłatna opie­
ką zdrowotną objęto kilka lat 
temu. Wspomniany dziennik 
jak i reszta prasy krajowej 
podkreśla, że “ten nabrzmiały 
problem opieki zdrowotnej na 
w s i ulegnie pozytywnemu 
rozwiązaniu w 1972 r.”.

Współpraca U.S. 
z Wielką Brytanią
Washington (DP)—Minister 

brytyjski, odpowiedzialny za 
ochronę przyrody (otoczenie- 
środowisko — Environment), 
walkę z zanieczyszczaniem i 
prob’emy urbanizacyjne, Pe­
ter Edward Walker, uzgodnił 
stałą wymianę informacji mię­
dzy W. Brytanią i St. Zjedno­
czonymi w powyższych spra­
wach. .

Ministerstwo, na którego 
czele stoi Walker, jest pierw­
szą instytucją rządową, która 
objęła całokształt zagadnień 
związanych z problemem 
“Environment” w nowocze­
snym ujęciu.

Polityka Rolna Gierka

DYNAMO - ZESPÓŁ 
GWIAZD 2:2

Ponad 100 tysięcy moskwl- 
czan przybyło w ub. tygodniu 
na stadion na Łużnikach, by 
pożegnać swojego bramkarza 
— Lwa aJszyna i obejrzeć wi­
dowisko piłkarskie, jakie 
rzadko oglądają stadniony 
'świata — twierdzi agencja 
PAP’u. * * •

42-letni Jaszyn po raz osta­
tni w swojej karierze stanął 
na bramce tym razem w re­
prezentacji klubów Dynamo, 
by stawić czoła “zespołowi 
gwiazd” złożonych z najlep­
szych piłkarzy świata. I w tym 
meczu raz jeszcze udowodnił 
że niewiele stracił ze swych 
wielkich walorów, nie tracąc 
cąc żadnej bramki. Ostatecz­
nie mecz zakończył się remi­
sowo 2:2.
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Rezolucja Uchwalona Na 
Święcie Ludowym w Chicago

Zebrani na uroczystym obcho­
dzie Święta Ludowego członkowie 
1 sympatycy Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej, wyrażamy nasze głę­
bokie oddanie ideałom i sile po­
litycznej Ruchu Ludowego i Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego. Ze 
Szczególnym uczuciem manifestu­
jemy wierność tym ideałom w tym 
właśnie roku, w którym przypa­
da 75-lecie istnienia i 40-lecie 
Zjednoczenia Stronnictwa Ludo­
wego.

Składamy więc hołd przywód­
com Ruchu Ludowego, a wśród 
nich: Wincentemu Witosowi, Ma­
ciejowi Ratajowi, Stanisławowi 
Thuguttowi, Kazimierzowi Bagiń­
skiemu, Stanisławowi Mikołaj­
czykowi, wszystkim członkom te­
go Ruchu i wszystkim w narodzie, 
którzy go popierali i pod jego 
sztandarami walczyli i walczą:

O prawa i godność Człowieka, 
szczególnie tego pokrzywdzonego 
i poniżanego; o wolność i sprawie­
dliwość narodu; o niepodległość 
państwa; b ideały i poszanowanie 
Demokracji; o rządy prawa, spra­
wiedliwości, gospodarskiej odpo­
wiedzialności i parlamentarnej 
kontroli nad wszystkimi, także 
nad partią i organami bezpieczeń­
stwa, w imię dobra dla wszystkich 
w narodzie.

Nikt nie wymaże z naszej prze­
szłości istnienia i osiągnięć tego 
Stronnictwa. Nikt nie zbuduje 
przyszłości — ani swojej ani na­
rodu — bez poszanowania tego 
dziedzictwa, które należy do fun­
damentów Polski,

Protestujemy przeciwko wyzy­
skowi narodu polskiego przez 
Związek Rodziecki. Na tegorocz­
nym 24-tym Kongresie Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego, sam Breżniew ogłosił, że 
“więcej niż 38 procent tonażu o- 
krętów, oddanych do użytku w 
ostatnich 5-chi latach, przyszło do 
Związku Radzieckiego ze stoczni 
naszych przyjaciół”, to znaczy z 
krajów opanowanych nowym ko­
lonializmem sowieckim. “Kraje te” 
— mówił Breżniew, “uczestniczą 
także przez inwestycje swoich ka­
pitałów w rozwoju surowców, 
środków napędowych, w produk­
cji nawozów i celulozy. Te “kra­

je braterskie” dostarczyły także 
do Związku Radzieckiego wiele 
typów dóbr konsumpcyjnych”. Te 
okręty szły w dużej mierze z 
Gdańska i Szczecina. Te “dobra 
konsumpcyjne” szły i idą z całej 
Polski. A robotnicy polscy, eks­
ploatowani przez nowy kolonia­
lizm Moskwy, mimo ciężkiej pracy 
nie mogą związać końca z końcem 
w swoich budżetach rodzinnych.

Oskarżamy komunistów w Pol­
sce za brak troski o własny na­
ród, za służalcze pokrywanie wy­
zysku i rabunku, dokonywanego 
przez Moskwę na Polsce, za ohyd­
ne i wiernopoddańcze oddanie in­
teresom Związku Radzieckiego.

Oskarżamy komunistów w Pol­
sce za potworne błędy w gospo­
darce narodowej i dogmatyzm 
marksistowski, za które naród 
płaoi brakiem możliwości twór­
czego rozwoju i niedostatkiem we 
wszystkich dziedzinach życia.

Oskarżamy tych komunistów w 
Polsce, którzy są winni rozpaczli­
wemu wybuchowi robotników w 
Gdańsku i Szczecinie, w grudniu 
1970 roku. Potępiamy ich za tę 
bezwzględność w walce z robot­
nikami, za ofiary rozruchów, bite 
i mordowane przez władze komu­
nistyczne i ich organy z brutalno­
ścią czerwonych faszystów i hit­
lerowców.

Wyrażamy hołd narodowi pol­
skiemu i wszystkim, którzy w 
najtrudniejszych warunkach wal­
czą jak mogą, na swoim stano­
wisku i w swojej sytuacji — o za­
chowanie pionu życia narodowego 
i jego kultury, o fundamenty ży­
cia duchowego, o rozwój mate­
rialny i egzystencję w tym trud­
nym okresie dziejowym.

Zapewniamy, że zielone sztan­
dary Ruchu Ludowego w Wolnym 
Świecie będą zawsze powiewać i 
będą nas skupiać w wysiłku, w 
którym nie spaczniemy aż w Pol­
sce zapanuje sprawiedliwość, wol­
ność i niezależność, aż zniknie 
przemoc wroga, aż naród będzie 
miał prawo wyboru własnej drogi 
w swobodnej decyzji większości i 
w zachowaniu wszystkich praw 
mniejszości, aż zniknie przemoc i 
kolonializm sowiecki w Polsce i 
w krajach Europy Środkowo- 
Wschodniej.

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Program Radiowy
W przyszłą środę, dn. 9 bm. w 

rąmach programu dr. Włodzimie­
rza Sikory, ze stacji WOPA w 
godz. od 7:30—8:00 wieczorem, na­
dany będzie kolejny program ra­
diowy Stowarzyszenia Samopomo­
cy w opr. Jerzego D. Zaleskiego. 
Jak zwykle poruszone będą spra­
wy, mogące interesować społeczeń­
stwo polonijne. Prosimy zapamię­
tać: środa, 9 czerwca, w godz. mię­
dzy 7:30 a 8:00 wieczorem.
Poszukiwanie •

Jan Nowicki, przybyły około 
1950 r. z Niemiec do Chicago i za­
mieszkały przez pewien okres cza­
su przy 1142 Milwaukee ave. po­
szukiwany jest przez p. Marię 
Kaczmarską, 1448 N. Harding ave., 
Chicago, Ill. 60650, tel. 235-2847 i 
p. Stanisława Krajewskiego, Ha- 
nover-Buchholc, Niemcy Zacho­
dnie. Wszelkie informacje w tej 
sprawie uprasza się kierować bez­
pośrednio do p. Marii Kaczmar­
skiej na wyżej podany adres lub 
do Stowarzyszenia Samopomocy 
do Sekcji Opieki, 1514 Milwaukee 
ave. w soboty w godz. od 5 do 7 
wieczorem.
Uwagi Na Czasie

Z inicjatywy Koła Chicago 
Związku Polskich Spadochroniarzy 
w Ameryce, którego to Koła pre­
zesem jest p. Tadeusz Lampert, 
swego czasu zawiązany został 
Tymczasowy Komitet Koordyna­
cyjny, w skład którego weszli 
przedstawiciele 10-ciu organizacji. 
Celem tego komitetu było ufundo­
wanie rydwanu, który w tegorocz­
nym pochodzie 3-Majowym miał 
zwrócić uwagę na tragizm pa­
miętnych wydarzeń grudniowych 
na Polsikm Wybrzeżu.

Na pokrycie kosztów wszystkie 
organizacje biorące udział w Ko­

mitecie wpłaciły wspólnie ustaloną 
kwotę. Obecnie Tymczasowy Ko­
mitet Koordynacyjny, rozwiązując 
się, nadesłał dokładnie sprawozda­
nie kasowe podpisane przez p. Ta­
deusza Lamperta, z którego wy­
nika, że nie wszystkie pieniądze 
zostały wydane a pazastała kwota 
została dokładnie podzielona po­
między biorące udział organizacje 
i tym organizacjom zwrócona.

Ponieważ Stowarzyszenie Sa­
mopomocy również wchodziło w 
skład wymienionego Komitetu, 
pragniemy tą drogą podkreślić su­
mienność i skrupulatność otrzy­
manego rozliczenia finansowego. 
Niezależnie od tego stworzenie 
Komitetu jest przykładem, że 
zbiqrowym wysiłkiem można wie­
le dokonać. Toteż przykład ten 
niechaj będzie zachętą do dalszych 
zbiorowych i międzyorganizacyj- 
nych działań społecznych na tutej­
szym terenie.

Wniosek o Badanie 
Wzroku Uczniów

Senacki Komitet Opieki 
Społecznej w Springfield za­
twierdził wniosek uchwalony 
przez Izbę Niższą, na mocy 
którego dzieci uczęszczający 
do przedszkola, oraz ucznio­
wie 5-ej i 9-ej klasy we wszy­
stkich szkołach muszą być 
poddane badaniu wzroku.

Wniosek został złożony w 
Izbie Niższej przez rep. Glen 
Schneider’a (D-Naperville) i 
dr Norberta Springer’a (R.- 
Chester). Badanie oczu, któ­
re dotychczas nie wchodziło w 
ogólną egzaminację stanu fi­
zycznego uczniów, będzie obo­
wiązujące.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok.

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej $4 00
Książki........................ I

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraa a należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C, O. D. nie wysyłamy)

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Ścisły “Gabinet” Gierka.

Piątek, 4 Czerwca
Klub Wzajemnej Pomocy Para­

fii Dąbrowa odbędzie swe przed­
wakacyjne posiedzenie w pierw­
szy piątek miesiąca, t. j. 4-go 
czerwca, w sali posiedzeń, pnr. 
5925 W. Diversey ave., o zwykłej 
porze. Cały zarząd z prezesem 
Klubu na czele uprasza wszyst­
kich członków o liczne przybycie, 
aby załatwić wszystkie pilne spra­
wy.

Kazimierz Bomb,a prezes.
Jan Żurawski, sekr.

Tow. ’’Polska w Ogniu”, Grupa 
1900 Z.N.P., odbędzie posiedzenie 
miesięczne w piątek, 4 czerwca, o 
godz. 8-ej wiecz., w sali posiedzeń 
pnr. 101 N. Wolcott,

Ze względu na ważne sprawy, 
które będą omawiane, Zarząd pro­
si o przybycie wszystkich człon­
ków. — Tadeusz Pyrchla, prezes; 
Anna S. Nikiel, sekretarka.

Niedziela, 6 Czerwca
Tow. Ojczyzna Grupa 669 ZNP 

— odbędzie swe półroczne posie­
dzenie w niedzielę, 6 czerwca, w 
sali posiedzeń pnr. 1084 N. Pau­
lina ul., o godz. 2:30 po południu. 
Członkowiea proszeni są o liczne 
przybycie. — Józef Stachnik, 
prezes; Regina Stachnik, sekr. 
prot.

Tow. Gwiazda Wolności Grupa 
1820 ZNP — odbędzie swe mie­
sięczne zebranie w niedzielę, 6go 
czerwca, o godz. 2:30 po pot, w 
sali KPA pnr. 1838 W. Division 
ul. Zarząd z prezesem na czele 
prosi członków i członkinie o li­
czne przybycie. Po posiedzeniu 
będzie podany skromny podwie­
czorek, celem uczczenia Matek 
i Ojców, — Adolf Dąbrowski, 
prezes; Janina Odolska, sekr.

Tow. Kopiec Piłsudskiego Gru­
pa 1972 Z.N.P. — zawiadamia 
wszystkich członków, że zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 6-go 
czerwca, o godz. 2-ej po poł., w 
sali pnr. 4512 So. Marshfield. 
Sekr. fin. będzie urzędował od 
godz. 1-ej po południu. Będą wa­
żne sprawy do omawiania i za­
łatwienia w związku z wiecem 
wyborczym posłów na Sejm Z. N. 
P. Prosimy o liczne przybycie. 
— Władysław Paszyna, prezes; 
Jan Korzeniowski, sekr. prot.

Klub Parafii Mikluszowice — 
odbędzie swe posiedzenie w nie- 
dzelę, 6 czerwca, w sali pnr. 2532 
W. Fullerton Ave., o godz. 2:30 
po poł. Członkowie i członkinie 
proszeni są o liczne przybyćie, 
gdyż będą omawiane sprawy wa­
żne jak np pikniku. Po posiedze­
niu odbędzie się program dla 
uczczenia Matek i Ojców. — A. 
Marzec, prezes; L. Gibula, sekr.

Klub Grybów zawiadamia 
członków, że posiedzenie Klubu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6 
czerwca, o godz. 2:30 po połulniu, 
w sali Club Karlów, 4058 W. 47th 
St. Będzie to ostatnie posiedzenie 
przedwakacyjne. Po posiedzeniu 
będzie przyjęcie dla naszych Ma­
tek i Ojców. Usilnie prosimy 
członków o przybycie.

J. Walong, prezes.
Z. Halkiewicz, sekr. prot.

Tow. Miłość Wolności, Orupa 
1424 ZNP odbędzie swe półroczne 
posiedzenie w niedzielę, 6 czerw­
ca, w sali Domu Weteranów Pol­
skich, 1239 N. Wood ulica, o go­
dzinie 2-ej po południu. Prosimy, 
aby członkowie stawili się na to 
posiedzenie, zapoznać się z no­
wymi członkami i załatwić sprawy 
towarzystwa.

Stanisława Tylicka, prezeska.
B. Dydak, sekr. prot.

Tow, Ratunkowe Kwikowa od­
będzie posiedzenie w niedzielę, 6 
czerwca, w sali pnr. 1045 N. Mo­
zart St., o godz. 3-ej po południu. 
Są ważne sprawy dotyczee para­
fii Zaborowia i remontu szkoły w 
rodzinnej wiosce Kwikowie. Pik­
nik mamy 27-go czerwca, platfor­
ma 21-sza. Po posiedzeniu odbę­
dzie się przyjęcie dla Ojców i Ma­
tek, potem odraczamy nasze po­
siedzenia na dwa 2 miesiące.

Jan Pieprznik, prezes.
Zofia Karwoska, sekr.

Tow. Społeczna Błyskawica od­
będzie swe posiedzenie w niedzie­
lę, 6 czerwca, o godz. 3-ej po po­
łudniu, w sali Kuczek, pnr. 2858 
W. 21-y Place. Prosimy członków 
o liczne przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia.

Józef Sajewski, prezes.
Bernice Pawłowska, sekr.

Klub Parafii Dębica odbędzie 
swe przedwakacyjne posiedzenie 
w niedzielę, dnia 6 czerwca, o 
godz. 2-ej po poł., w sali Domu 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood 
ulica.

Ponieważ na każdym posiedze­
niu są ważne sprawy do załatwie­
nia, a to posiedzenie jest ostat­
nim przed wakacjami, prosimy 
naszych członków i członkinie o 
obecność.

Po posiedzeniu będzie przyjęcie 
dla Matek i Ojców.

Antoni Kosiba, prezes.
Katarzyna Kołeczek, wiceprez.
K. Mitchell, sekr. prot

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jasno już- wynikają kompeten­
cje poszczególnych członków 
politbiura.

Tejchma stanął na czele 
podkomisji dla spraw poli­
tycznych i problemów mię­
dzynarodowych, a zatem w 
pewnym sensie podkomisji 
naj ważniej szej.
Szydlak kieruje podkomisją 
socjabno-gospodarozą, a więc 
zajmie się także reformą za­
rządu gospodarką i moderni­
zacją przemysłu.

Olszowski objął podkomisję 
do spraw kultury, oświaty i 
środków masowego przekazu.

I wreszcie Babiuch stanął 
na czele podkomisji do spraw

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
sił zbrojnych w Centralnej 
Europie mogą być prowadzo­
ne dopiero po rozwiązaniu 
sprawy Berlina.

Raport ekspertów, przygo­
towany na dzisiejszą sesję 
NATO ostrzega przed znacz­
nie zwiększonym niebezpie­
czeństwem sowieckim na Mo- 
rzu Śródziemnym, na skutek 
podpisania sowiecko - egip­
skiej umowy przyjaźni oraz 
tajnych klauzuli porozumie­
nia między Moskwą a Algie­
rem.

Dziś rozpoczynają się w Li­
zbonie oficjalne rozmowy 
konferencji ministrów spraw 
Zagranicznych NATO. Inau­
guracyjna sesja odbywa się 
dziś w gmachu portugalskie­
go Parlamentu. Następnie 
rozmowy zostaną przeniesio­
ne do do Aj uda Pałace, da­
wnej siedziby królewskiej, na 
przedmieściu Lizbony, który 
to pałac został odnowiony, 
kosztem miliona dolarów, 
specjalnie na tę okazję.

Teren gdzie nastąpiła ek­
splozja jest cały otoczony 
przez policję. Zniszczeniu 
uległ nawet chodnik przed 
gmachem. Brak oficjalnego 
potwierdzenia, że eksplozja 
była wynikiem akcji sabota­
żowej,. Również i większość 
miejscowych połączeń telefo­
nicznych, zarówno prywat­
nych jak i publicznych, zosta­
ła unieruchomiona.

Wielka czwórka NATO 
ustaliła, że przed rozpoczę­
ciem proponowanych przez 
Sowiety rozntów na temat 
obustronnej redukcji sił 
zbrojnych, państw NATO 
oraz Paktu Warszawskiego, 
może nastąpić dopiero po

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
otwarciem przesłuchów Izbo­
wego Komitetu środków i 
Sposobów, nad całokształtem 
planu Nixona. Preziwodniczą- 
cy komitetu kongr. Wilbur D. 
Mills (D-Ark.) i kongr. John 
W. Bynnes (R-Wis.) wystąpili 
z ostrą krytyką tego planu, 
twierdząc że podział funduszy 

Start życiowy, na tutejszym 
terenie, bez znajomości an­
gielskiego, jest bardzo trudny.

Gruntowna znajomość an­
gielskiego jest niezbędnym 
warunkiem nie tylko dla zdo­
bycia lepszej pracy, wyższego 
wynagrodzenia, własnej we­
wnętrznej satysfakcji w kon­
taktach z Amerykanami, ale 
także dla podniesienia presty- 
żu Polaków w Ameryce.

Dla osiągnięcia tych celów, 
zostały zorganizowane kursy 
języka angielskiego w Domu 
Wydziału Kongresu Polonii, 
które służą wyłącznie, Pola­
kom.

Sobotnie lekcje są podzielo­
ne na 3 sekcje. A więc od U 
rano do 1-ej po południu będą 
wykłady angielskiego dla po­
czątkujących; od 1 — 3 po po­
łudniu dla rozumiejących tro­
chę po angielsku, a od 3 — 5 
po południu dla zaawansowa­
nych. Sobotnie lekcje rozpocz- 
ną się 12 czerwca.

Dla osób, zatrudnionych w 
soboty, początkujący kurs an­
gielskiego rozpocznie się we

Pożar Plebanii
W wyniku pożaru jaki miał 

miejsce we wtorek na pleba­
nii rzymsko - katolickiego ko­
ścioła St. Kevin’s, 10513 So. 
Torrence Ave., straty szacuje 
się na sumę około $1,500. 
Aczkolwiek udało się opano­
wać ogień i ograniczyć pożar 
do H-go piętra — szkody w 
znacznej mierze zostały spo­
wodowane dymem i wodą. 
Budynek plebanii liczy 90 lat. 

działalności partii, jej aktywu 
i statutu partii.

Wynika z tego/że oi właś­
nie ludzie są najbliższymi 
współpracownikami Gierka, z 
tym że z racji swych funkcji 
Babiuch zapewni “odpowie­
dni skład” delegatów partyj­
nych na zjazd.

Tejchma jest odpowiedzial­
ny za zmiany polityczne w sa­
mym kraju w ramach tzw. 
“dialogu” oraz za stosunki z 
innymi partiami i za sprawy 
międzynarodowe (jest więc 
rfadzorcą Jędrychowskiego).

Szydlak niewątpliwie u- 
twierdził swą pozycję “over- 
lorda” gospodarczego w polit- 
biurze.

podpisaniu porozumienia w 
sprawie normalizacji stosun­
ków w Berlinie. Oficjalne 
źródła stwierdzają, że jest 
nadzieja na doprowadzenie 
do porozumienia z Sowietami 
w sprawie Berlina, jeszcze w 
tym roku.

Dzisiejsza sowiecka prasa 
oskarża US, że stwarzają 
wstępne warunki dla rozpo­
częcia rozmów na temat re­
dukcji sił zbrojnych i pokoju 
w Europie. Sowiecka prasa 
nie wymienia, że to chodzi o 
sprawę normalizacji stosun­
ków w Berlinie.

“Raport ekspertów wojsko­
wych NATO ostrzega mini­
strów, że egipsko - sowieckie 
porozumienie stwarza nowe 
warunki strategiczne w base­
nie Morza Śródziemnego. Ek­
sperci twierdzą, że Sowiety 
wyraźnie dążą do sparaliżo­
wania amerykańskiej 6 Floty 
na Morzu Śródziemnym. Obe­
cnie amerykańska flota na 
Morzu Śródziemnym jeszcze 
przewyższa sowiecką pod 
względem liczebności i siły 
ognia. Ale stworzone obecnie 
nowe warunki wkrótce .zmie­
nią ten obraz, na skutek 
wkroczenia na Morze Śród­
ziemne większej ilości sowie­
ckich okrętów uzbrojonych w 
rakiety oraz łodzi podwod­
nych zaopatrzonych w nukle­
arne rakiety typu Polaris.

Ponadto tajne porozumie­
nie, które miało zostać za­
warte między Sowietami a 
Algerią, stwarza możliwości 
sowieckich baz w Zachodniej 
części Morza Śródziemnego, 
co oskrzydliłaby amerykań­
ską flotę, dając ZSRR możli­
wości odcięcia jej od Atlan­
tyku.

naniu do miast posiadających 
większy procent biednych i 
czarnych rodzin.

Sekr. Skarbu Jahn B. Con­
nelly, zeznając wczoraj przed 
komitetem, przyznał, że for­
muła podziału funduszy, opra­
cowana na podstawie liczeb­
ności mieszkańców i podatków 
zbieranych przez miasta nie 
jest doskonałą, ale zapewnia 
większe fundusze dla miast a 

wtorek, 15 czerwca i odbywać 
się będzie w każdy wtorek od 
6:30 do 8:30 wieczorem. Śred­
ni i wyższy kurs angielskiego 
rozpoczną się w czwartek, 17 
czerwca i odbywać się będą w 
każdy czwartek od 6:30 do 
8:30 wieczorem.

Opłata za cały letni seme­
ster wynosi tylko $5.

Zapisy na powyższe kursy 
odbędą się w sobotę, 5 czerw­
ca od 1 — 4 po południu, w 
Domu Wydziału Kongresu 
Polonii, 1838 W. Division St.

Po bliższe informacje prosi­
my telefonować do p. Wandy 
Rozmarek — AV 3-0779.

Za Sen. Muskie
Stowarzyszenie Pracowni­

ków Przem. Odzieżowego na 
Środkowy Zachód uznało Sen. 
Edmunda Muskie swoim kan­
dydatem łia urząd Prezyden­
ta Stanów Zjedn. 210 delega­
tów Połączonej Rady na re­
jon Środk. Zachodu w głoso­
waniu swoim we wtorek, nad 
siedmiu możliwymi kandyda­
tami demokratycznymi na u- 
rząd Prezydenta oddało naj­
większą liczbę głosów bo 68 
na Seri. Muskie, gdy Sen. E. 
Kennedy otrzymał 54 głosy. 
Stowarzyszenie to wykazało, 
iż wołałoby każdego z tych 
siedmiu kandydatów demo­
kratycznych, od Prez. Nixona. 
W tym głosowaniu Sen. Ken­
nedy otrzymał 186 głosów i 
Prez. Nixon 15 głosów, — a 
np. Sen. Birch Bayh (D-Ind.) 
otrzymał 201 głosów, — gdy 
Prez. Nixon tylko 7 głosów.

Bomba Odcięła Portugalię Od Świata

Izba Odrzuca Zaleceniia Nixona

według planu, byłby niespra­
wiedliwy, gdyż zamożne mia­
sta otrzymałyby większy dużo mniejsze dla zamożni ej- 
pnzydział funduszy w porów- szych przedmieść.

Zapisy Na Letnie Kursy 
Języka Angielskiego

W Sobotę, 5-go Czerwca, w Domu 
Wydziału Kongresu P. A.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz.

Posiedzenia Kół Zw. Podhalan.—Rolnictwo 
i Hodowla w Po w. Nowotarskim

Koło nr. 1-szy im. Jana Sabały 
odbędzie miesięczne swe posiedze­
nie w niedzielę, 6 czerwca, o godz. 
2-ej po południu, w Domu Podha­
lan. Posiedzenie to będzie półrocz­
ne, a więc wszyscy członkowie są 
proszeni o obecność. Po posiedze­
niu — poczęstunek dla członków 
Koła.

* * *
Koło nr. 5-ty im. Wł. Zamojskie­

go odbędzie przedwakacyjne po­
siedzenie w niedzielę, 6 czerwca w 
Domu Podhalan. Początek o godz 
3:30 po południu. Wszyscy człon­
kowie proszeni o obecność.

• ★ ★ ★
Koło nr. 21 Czarny Dunajec od­

będzie swe miesięczne posiedzenie 
w niedzielę 6 czerwca, w Domu 
Podhalan, o godz. 3 pó południu. 
Zarząd Koła uprasza wszystkich 
członków o punktualne przybycie.

★ ★ ★
Koło nr. 3-ci Morskie Oko od­

będzie swoje miesięczne posiedze­
nie w pierwszy poniedziałek mie­
siąca, 7-go czerwca o godz. 7-ej 
wieczorem, w Domu Polskim, 11939 
S. Michigan Ave. Uprasza się o 
punktualne przybycie.

* » »
Rolnictwo i Hodowla 
W Ziemi Nowotarskiej

Ziemia nowotarska za czasów 
panowania austriackiego była re­
gionem gospodarczo słabym. Nie­
korzystne warunki geograficzne u- 
niemożliwiłay należyty rozwój rol­
nictwa. Stwarzało to konieczność 
ciągłego przywozu zboża. Wśród 
miejscowych upraw przeważał o- 
wies. Kultura rolna stała na bar­
dzo niskim poziomie o czym świad­
czą często stosowane prymitywne 
formy uprawy — (wiecznie owies), 
bądź owies i ugór. Tylko niezałe 
40 proc, ziemi było uprawiane, przy 
czym gospodarkę zbożową prowa­
dzano głównie w części północnej.

Nątomiast na południu rozwinęła 
się hodowla szczególnie we wsiach; 
Cichem, Zubsuchem, Białym Du­
najcu, Murzasichlu, Poroninie, Bu­
kowinie, Białce, Chochołowie, Wi­
towie i Dzianiszu. Przeważnie była 
to hodowla typu pasterskiego, o- 
parta na sezonowych wędrówkach 
ze zmianą miejsc wypasowych. — 
Stada w większości składały się z 
owiec i niewielkiej ilości kóz oraz 
wołów opasowych. Pod koniec 
XIX wieku, kóz nie hoduje się już 
prawie wcale, a woły jedynie w 
Gorcach i nieliczne spotyka się o- 
kazy w Pańskiej, Załucznem, Odro­
wążu, Waksmundzie, Bukowinie i 
Brzegach.

W tym okresie daje się zauwa­
żyć wzrost hodowli krów z zapo­
trzebowaniem na nabiał wśród co­
raz liczniej przybywających tutaj 
letników. Po wybudowaniu linii 
kolejowej do Chabówki (1885) na 
większą skalę rozwinęła się hodo­
wla koni. Dotąd kupowano konie 
na jarmarkach w Bochni, Nowym 
Sączu, Wadowicach a także w — 
Kieżmarku, Koszycach i Cisawie. 
Wzrost hodowli trzody chlewnej 
nastąpił dopiero po roku 1900.

Hodowla oraz uprawiana w do­
linach rzek uprawa lnu, rzutowała 
wyraźnie w kierunku rozwoju rze­
miosła w regionie nowotarskim. 
Rzemiosło to miało charakter wiej­
ski, opierało się przeważnie na 
drobnych warsztatowych robotach 
a w okresie rozwijającego się ka­
pitalizmu nie przybrało form pro­
dukcyjnych. Najbardziej rozpo­
wszechnione było tkactwo. Prawie 
w każdym gospodarstwie znajdo­
wał się mały warsztat, na którym 
tkano płótno bądź to na sprzedaż, 
bądź na użytek własny. W po­
czątkach XIX w. pewna grupa lu­
dzi tak zwanych knapów utrzymy­
wała się już wyłącznie z tkactwa. 
Największym skupiskiem rzemio­
sła były okolice Rabki.

W cichem wyrabiano n.p. naj­
więcej pługów, w Klikuszowej ko­
ła, w Obidowej koszyki i inne wy­
roby wikliniarskie a Ratułów i 
Zubsuche były do roku 1880 zna­
nymi ośrodkami fajczarskimi. Naj­
większym skupiskiem rzemiosła 
był Nowy Targ. Mieli tu swoje 
warsztaty garbarze, kuśnierze, sio- 
dlarze, ślusarze, kowale i powroź- 

nicy. Te grupy rzemiosł były naj­
lepiej rozwinięte.

W sumie jednak rzemiosło regio­
nu nowotarskiego było słabo roz­
winięte i nie przynosiło większych 
dochodów. Władze zaborcze nie u- 
dzielały mu żadnego poparcia a ra­
czej hamowały jego rozwój na te­
renie całej Galicji.

Okres feudalizmu w nowotar­
skim charakteryzował się prawie 
całkowitym zastojem. Wieś była 
prawie samowystarczalna a pewne 
ożywienie na tym polu nastąpiło 
dopiero po uwłaszczeniu.

Chicagoski Dystrykt 
Sanitarny Poszukuje 

Robotników
Chic. Dystrykt Sanitarny 

poszukuje robotników do cięż­
kiej pracy fizycznej, m.in. w 
budownictwie i pracach po­
mocniczych. Kandydaci mu­
szą wykazać się doświadcze­
niem conaj mniej 1 roku pracy 
fizycznej. Miesięczna pensja 
wynosi $837.20. Stawka płacy 
przy wykonywaniu pracy, na 
jaką jest obecnie zapotrzebo­
wanie $880.53 miesięcznie.

Egzaminacja, która rozpocz­
nie się w dniu 29 czerwca, 
wieczorem polegać będzie 
głównie na sprawdzeniu sił 
fizycznych (w 70%) i do­
świadczeniu w pracy poprze­
dniej (30%), uzyskania wy­
maganych 70 punktów. For­
mularze do wypełnienia moż­
na otrzymać w Metropolitan 
Sanitary District of Greater 
Chicago, 100 E. Erie Street, 
Chicago, Ill. 60611, lub telefo­
nując pnr. 751-5609. Egzami­
ny odbywać się będą także w 
soboty lub inne dni, wieczora­
mi. Kandydaci będą zawiado­
mieni o datach i miejscu lis­
townie. Ostateczna data skła­
dania podań upływa 15-go 
czerwca, o 4-ej po południu.

Zgodnie ze statutem stanu 
Illinois, koszt egza m i n a c j i 
wynosi $3.00 od osoby. Zgła­
szający się powinni posiadać 
obywatelstwo Stanów Zjedn. 
i mieszkać na terenie Illinois.
""

Przejazdy | 
Dla Emerytów

W New Yorku około 444,000 
mieszkańców w podeszłym wieku 
korzysta w godzinach normalnego 
ruchu z przejazdów autobusami i 
kolejką podziemną za połowę ta­
ryfy, czyli za 15 centów. To samo 
obowiązuje w Detroit. W San 
Francisco płacą 5 centów, a w 
Commerce, Calif., i Lorain, Ohio, 
jeżdżą bezpłatnie.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś.p.

Anton Rudnicki
po ciężkiej chorobie, zasnął w 
Panu Zbawicielu, dnia 1-go 
czerwca, 1971 roku, o godzinie 
6:03 po południu, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał w Pala­
tine, Ill. Dawniej w Chicago.

Ceremonie pogrzebowe odbę­
dą się w zakładzie pogrzebo­
wym, pnr. 2021 W. Dickens ul., 
w sobotę, dnia 5-go czerwca, 
o godzinie 10-ej rano, po czym 
zwłoki zostaną pochowane na 
cmentarzu Elmlawn.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim, żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Gallas), żona; 
Shirley (George) He’s, córka 
i zięć z Round Lake Park, Ill.; 
Katarzyna Łęcki w Polsce, An­
na Wawrzeński z Chicago, sio­
stry; 6 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Winiarski Funeral Home, 
Telefon HU 6-9463.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz i brat 
mój, ś.p.

Józef A. Obrakta
(MĄŻ Ś.p. ZOFII Z DOMU KOWALKOWSKIEJ 

BRAT Ś.p. STANISŁAWA i Ś.p. FRANCISZKA)
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. św. Salomei, Tow. 
Ułanów Polskich Nr. 495 Z.P.R.K., Klubu par. Ludznierz i Oddzia­
łu 4 Ligi Morskiej w Am., po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
2go czerwca, 1971 roku, o godzinie 1:10 w nocy, przeżywszy lat 83. 
Zamieszkiwał pnr. 31 East 119'h Street.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z Opyt Funeral Home, pnr. 1 East 119th Street, do ko­
ścioła Św. Salomei (Msza św. o godz. lOej rano), a stamtąd na 
cmentarz Św. Krzyża w Calumet City na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek (Łucja), Helena (Józef) Łabuda, Stanisława (Jó­
zef) Wesoły, Edward (Leokadia) i Genowefa (Ludwik) Vasoli, 
synowie, córki, synowe i zięciowie; 6 wnucząt i 5 prawnucząt; oraz 
Jan, brat; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Opyt Funeral Home,
Telefon PU 5-3711. (3,4)
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Specjalne Wizy 
Dla Żydów

Washington. (UPI)— Kon- 
gresman Frank Thompson jr. 
(D-N.J.) wniósł do Izby Niż­
szej Kongresu projekt usta­
wy. przewidujący wydanie 
30.000 specjalnych wiz dla Ży­
dów pragnących emigrować 
z Sowietów do Stanów Zjed­
noczonych. Thompson pod- 
kreślił, że podobne wizy przy­
znano węgierskim i czechosło­
wackim uchodźcom, którzy 
musieli opuścić swe Ojczyzny 
dla uniknięcia represji ze stro­
ny reżymów komunistycz­
nych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po pot

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 - 3 po poi. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 * 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Staeja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poi. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9 - 9 wiecz.

Michał Osnowski

Gdyński Krótkofalowiec 
i Hitler

Niedawno w mieszkaniu 
przeszło 80-letniego miesz­
kańca Gdańska-Wrzeszcza —- 
Emila Jurkiewicza, odbyła się 
uroczystość' udekorowania go-. 
spodarza Krzyżem Kawaler-' 
skim Orderu Odrodzenia Pol- 
sski. Tak zaszczytnie odzna­
czony gdańszczanin jest naj­
starszym polskim krótkofa­
lowcem — i to nie tylko wie­
kiem, lecz również stażem, 
gdyż swoją stację nadawczo- 
odbiorcza, oznaczoną krypto­
nimem “SP 2 CC”, prowadzi 
już 48 rok!

Samo życie niejako przygo­
towało Emila Jurkiewicza do 
krótkofalarstwa. Jako dziec­
ko wyjechał z rodzicami do 
Rumunii, gdzie w owym cza­
sie łatwiej było o zarobek. W 
Rumunii ukończył szkołę pod­
stawową. Na dalszą naukę 
wysłał go ojoiec do Budapesz­
tu. Normalną rzeczy koleją 
odbył potem służbę wojskową 
w armii austriacko-węgier­
skiej i to w jednostce radio­
telegrafistów. Pierwszą woj­
nę światową spędził na fron­
cie włoskim w Tyrolu. Obwę- 
drował Więc kilka krajów. A 
że miał nie byle jakie zdolno­
ści językowe, jako dojrzały 
mężczyzna mógł już z większą 
lub mniejszą swobodą porozu­
miewać się w językach: ro­
syjskim. nieemieckim, angiel­
skim, rumuńskim, węgier- 
skim, włoskim, nie mówiąc 
oczywiście o polskim.

Wszystko to bardzo mu się 
przydało, gdy po pierwszej 
wojnie światowej powrócił do 
Polski. Swoje fachowe umie­
jętności wykorzystał przy u- 
rządzaniu w Grudziądzu sta­
cji krótkofalowej, którą po­
tem przez osiem lat kierował. 
W 1930 r. Emil Jurkiewicz 
objął kierownictwo radiosta­
cji morskiej na Oksywiu. Pro­
wadził ją przez dziesięć lat — 
aż do wrzeeśnia 1939 roku, 
kiedy własnoręccznie porozbi­
jał wszystkie cenne urządze­
nia, żeby nie służyły wrogo­
wi.

Po wyzwoleniu w 1945 ro­
ku Emil Jurkiewicz natych­
miast zabrał się do odbudowy­
wania na Oksywiu nadawczo- 
odbiorczego ośrodka radioko­
munikacji morskiej. Skom­
pletował stację z różnych czę­
ści i urządzeń, które znalazł 
podczas przeszukiwania wraz 
z innymi pracownikami opu­
szczonych przez oddziały nie­
mieckie bunkrów i umocnień. 
Swoją energią, przedsiębior­
czością i uporem doprowadził 
do tego, że już w czerwcu 
1945 roku zaczął działać ośro­
dek Gdynia-Radio. Jako kie­
rownik tego ośrodka Emil 
Jurkiewicz przez długie jesz­
cze lata w sposób niezawodny 
gwarantował stałą łączność 
radiową stacji gdyńskiej ze 
statkami polskimi na morzach 
i oceanach świata.

Już to wszystko wystarczy­
łoby, żeby Emila Jurkiewicza 
zakwalifikować do grupy lu­
dzi nieprzeciętnej miary. Lecz 
to jesszcze nie wszystko. Otóż 
jego pracy zawodowej nieu­
stannie towarzyszył drugi 
nurt: krótkofalarstwo ama­
torskie. W początkach 1 a t 
dwudziestych sam sobie zbu­
dował krótkofalową stację 
nadawczo-odbiorczą i w 1923 
roku uzyskał licencję na jej 
prowadzenie. I właśnie jako 
krótkofalowiec - amator uzy­
skał wielką popularność i sze­
roki rozgłos, a w 1933 roku 
stał się nawet bohaterem 
skandalu dyplomatycznego.

Jak już powiedzieliśmy — 
Emil Jurkiewicz włada kilko­
ma językami. W dawniejszych 
czasach swobodnie nadto po­
rozumiewał się jeszcze i po 
szwedzku. Dzięki temu łatwo 
nawiązywał kontakty osobiste 
z krótkofalowcami w wielu 
krajach. Jego stacja nadaw­
cza zawssze cieszyła się du­
żym mirem, bo jej właściciel 
nadawał z reguły dobrą mu­
zykę, a rozmówcom, z który­
mi nawiązywał kontakt radio­
wy, opowiadał świetne, choć 
przeważnie słone dowcipy. W 
ogóle zresztą znano go z do­
sadnego języka. Znano go z 
tego nie tylko w Polsce, lecz 
w wielu krajach, jako że 
Emil Jurkiewicz bez trudu 
porozumiewał się z krótko­
falowcami w różnych języ­
kach.

Kiedyś, a było to w 1933 
roku, operator stacji “SP 2 
CC” nadał na swojej fali ostre 
przemówienie polityczne i to 
po kolei w trzech językach, 
m.in. po niemiecki. Asumpt 
do tego wystąpienia dały Jur­
kiewiczowi brutalne zajścia w 
Opolu, gdzie rozbestwione bo­
jówki hitlerowskie dokonały 
bandyckiego napadu na ze­
spół aktorów i techników tea­
tru katowickiego, który dał 
przedstawienie dla Polaków z 
miasta i, okolicy. Hitlerowscy 
bojówkarze pobili i pokaleczy­
li aktorów sceny katowickiej, 
żeby im się raz na zawsze 

odechciało przyjeżdżać do Po­
laków na Opolsszczyźnie.

Oburzony relacjami z Opo­
la Emil Jurkiewicz ulżył sobie 
na- falach eteru i bez owijania 
w bawełnę powiadomił swo­
ich przygodnych słuchaczów, 
co myśli o hitlerowskiej Trze­
ciej Rzeszy i .jej Fuehrerze — 
Adolfie Hitlerze. A miał zwy­
czaj — jak już powiedzieliś­
my — używać słów jędrnych 
i dosadnych.

Przypadek sprawił, że wła­
śnie tego dnia ambasador III 
Rzeszy w Polsce — von Molt- 
ke, spędzał wieczór u emery­
towanego wysokiego oficera 
polskiego, który był również 
zapalonym krótkofalowcem - 
amatorem. Gospodarz, j a k 
każdy zamiłowany hobbysta, 
starał się zainteresować go­
ścia tym co jego samego pa­
sjonowało. Wyskalował przy 
tym swój odbiornik na dłu­
gość fali Emila Jurkiewicza, 
który nie tylko z reguły na­
dawał dobrą muzykę, lecz po­
nadto zawsze opowiadał rów­
nież świetne kawały. Jakież 
jednak było zaskoczenie go­
spodarza i jego znakomitego 
gościa, gdy zamiast muzyki i 
dowcipów usłyszeli jak naj­
bardziej słuszne, choć mało 
parlamentarne i jeszcze mniej 
dyplomatyczne przemówienie 
krótkofalowca z Gdyni. I to 
jeszcze wygłoszone w języku 
niemieckim!

Zrobił się z tego skandal.
Ambasador von MoStke zło­

żył na ręce ministra spraw 
zagranicznych -— Józefa Be­
cka, oficjalny stanowczy pro­
test przeciwko obrazie Fueh- 
rera III Rzeszy jako głowy 
państwa, Beck natychmiast 
wysłał do Gdyni specjalnego 
kuriera, który przywiózł Emi­
la Jurkiewicz do Warszawy i 
przywiódł go przed oblicze 
ministra spraw zagranicz­
nych. Beck, zażądał od gdyń­
skiego krótkofalowca tekstu 
jego radiowego wystąpienia. 
O tym jednak nie mogło być 
mowy, bo Jurkiewicz nie czy­
tał swojego przemówienia z 
kartki, lecz wygłaszał je “z 
głowy”, czyli improwizował.

Ostatecznie rzecz oparła się 
na Ministerstwie Poczt i Te­
legrafów, bo Jurkiewicz był 
funkcjonariuszem tego właś­
nie resortu. “Przestępcy” wy­
toczono dochodzenie dyscypli­
narne, w końcu jednak z du­
żej chmury spadł mały deszcz. 
Komisja dyscyplinarna usta­
liła, że Jurkiewicz nie dopu­
ścił się żadnego wykroczenia 
na stanowisku kierownika ra­
diostacji oksywskiej. Dopu­
ścił się go natomiast jego 
krótkofalowiec-amator i za to 
ukarano go odebraniem mu na 
jeden rok licenccji krótkofa­
lowca.

We wrześniu 1939 r. Emil 
Jurkiewicz aż do dnia kapitu­
lacji utrzymywał w ruchu ra­
diostację morską na Oksywiu. 
Gdy Gdynia wskutek przer­
wania dopływu prądu straci­
ła połączenie z Warszawą Jur­
kiewicz za pomocą swojego 
prywatnego nadaj nika na­
wiązał połącznie z krótkofa­
lowcami warszawskimi i za 
ich pośrednictwem wszedł po­
tem w bezpośredni kontakt 
na falach eteru z warszawską 
stacją telegraficzną. Dzięki 
temu cala Polska aż do ostat­
niej chwili otrzymywała przez 
radio wiadomości o bahater- 
skim oporze obrońców odcię­
tej Gdyni.

Emil Jurkiewicz już za ży­
cia przeszedł do anegdoty. Ma 
niezmiernie wielu przyjaciół, 
którzy go nigdy na własne 
oczy nie Widzieli. Wszyscy oni 
są zresztą najgłębiej przeko­
nani, że gdy kiedyś — po oby 
najdłuższym życiu! — Emil 
Jurkiewicz przeniesie się w 
zaświaty, to bez chwili zwłoki 
zabierze się tam do montowa­
nia stacji nadawczo-odbior­
czej i niebawem zacznie prze­
kazywać na Ziemię pikantne 
dowcipy i plotki z życia wyż­
szych sfer pozagrobowych.

WNUCZKA STALINA — 
Swietana Peters, eórka nie­
żyjącego sowieckiego dykta­
tora Józefa Stalina, urodziła 
niedawno córeczkę w szpitalu 
w San Rafael, Calif., której 
nadano imię Olga. Obecne 
małżeństwo Świetlany jest 
już trzecie z kolei. Jej dwoje 
starszych dzieci mieszka w 
Moskwie.

10 Lat w Kosmosie
ny wysiłek zdobywania kos-

★ KONTRAKTORZY ★ KONTRAKTORZY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO. 

MA 6-0634 lub 889-4448

★ PRACA MĘSKA I * PRACA MĘSKA 

” TRUCK DRIVERS
Openings exist for truck drivers with semi-experience to deliver 
new automobiles. Prefer applicants should have a minimum of 
2 years experience with tractor trailers. Must have good accident 
and work records and a class D license.

Apply or Call Mr. A. Galasini, 758-4411
, Interviews

Mon. thru Fri. 8 A.M. to 4:30 P.M.

CLARK TRANSPORT CO., INC.
Route 30 & Glenwood Dyer Road, Chicago Heights, Ill.

An Equal Opportunity Employer

Era kosmiczna ma to do 
siebie, że w dziesięć lat gro­
madzi się dość osiągnięć i 
wspomnień, by o przeszłości 
myśleć z nostalgią. Widzieliś­
my to w środę piątego maja 
w ośrodku kosmicznym Cape 
Kennedy na Florydzie.

Na wyrzutni numer pięć 
zgromadziło się prawie trzy 
tysiące osób, by z dumą — i z. 
sentymenteem w s p o m i nać 
pierwszsy lot amerykańskiego 
astronauty równo dziesięć lat 
temu. Obok malutkiej i sta­
roświecko dziś wyglądającej 
rakiety Redstone — Alan 
Shepard — obecnie admirał — 
pozował fotografom do histo­
rycznego zdjęcia. Aż trudno 
było uwierzyć, że ta właśnie 
rakieta, karzełek na dzisiej­
sze kosmiczne czasy, uniosła 
Sheparda w kosmos. Lot 
trwał zaledwie piętnaście mi­
nut i dwadzieścia dwie sekun­
dy — kabina Mercury ledwo 
uniosła się ponad atmosferę 
i loteem łukowym opadła w 
fale Atlantyku. Niemniej jed­
nak dziesięć lat temu było to 
osiągnięcie wspaniałe.

★ ★ ★
Zebranym wokół wyrzutni 

inżynierom i technikom, któ­
rzy współpracowali przy pier­
wszym locie kabiny Mercury, 
odegrano wyjętą z archiwum 
taśmę z nagraniem ostatnich 
minut odliczania . . .

Jack King, którego nazwa­
no “głosem astronautów”, bo 
objaśniał wszystkie loty Mer­
cury w bezpośrednich trans­
misjach telewizyjnych — wy­
znał dziennikarzom po raz 
pierwszy, że gdy Shepard wy­
startował na szczycie rakiety 
Redstone, tak go ścisnęło za 
gardło, że z wrażenia nie 
mógł pohamować łez.

Nie był zresztą jedynym. 
Tysiące inżynierów i techni­
ków i dziesiątki milionów te­
lewidzów odczuwało tę chwilę 
w podobny sposób.

* * *
Dziesięć lat — i dwadzie­

ścia cztery loty załogowe — 
później Alan Shepard, do­
wódca statku Apollo-Czterna­
ście, wylądował na powierzch­
ni Księżyca. Amerykanie po 
raz trzeci stanęli na Srebr­
nym Globie. A Shepard z zim­
ną krwią, która go nigdy nie 
opuszczała, zagrał jeszcze w 
“księżycowego golfa”.

Pierwszy jego lot trwał 
trochę ponad piętnaście mi­
nut — ostatni w Apollo Czter­
naście — pełnych dwanaście 
dni. Rakieta Saturn, która u- 
niosła kabinę z trzema astro­
nautami, była sto razy wyż­
sza od Redstona ,i prawie sto 
razy potężniejsza. Tego wszy­
stkiego dokonano w dziesięć 
lat.

Oczywiście na wyrzutni w 
Cape Kennedy — który dzie­
sięć lat temu nazywał się je­
szcze Cape Canaveral — nie 
obyło się bez okolicznościo­
wych przemówień. Shepard 
wspomniał swój pierwszy lot, 
i mówił o przyszłości...

♦ * ♦
Wierzę w celowość naszego 

programu kosmicznegeo — 
powiedział pierwszy astro­
nauta amerykański. Zdaję so­
bie sprawę, że obeonie po 
okresie entuzjazmu wchodzi­
my w dziesięciolecie, w któ­
rym będzie się oceniało nie 
tylko cel do osiągnięcia, ale i 
koszty, jakie to spowoduje. 
Nieemniej wierzę, że mimo 
koniecznych o s z c z ę dności 
znajdą się odpowiednie fun­
dusze na dalszy systematycz-

Wystawa 
“4-H Club”

Wystawa 6-ciu okolicznych 
“4-H Club O-Ramas”, zrze­
szających 2200 członków w 
wieku od 10—19 lat, odbędzie 
się w czerwcu, w następują­
cych dniach: niedziela. 6-go
— Marquette Park. 6700 So. 
Kedzie; niedziela, 13go — Fo­
ster Park, 1440 W. 84th ul.; 
czwartek, 17-go —VFW Hall, 
9512 So. 52-ga ulica; niedzie­
la, 20-go — Davis Park, 4500 
So. Marshfield; niedziela, 27
— St. Helena’s. 10111 So. 
ParneM; środa, 30-go czerwca
— St. Daniel’s, 5400 S. Nash­
ville.

Początek programów, pod­
czas których odbędą się poka­
zy mód i przyznanie nagród 
dla członków, o godzinie 2:30 
po południu. Wśród ekspona­
tów zobaczymy wyroby ręcz­
ne, fotografikę, odzież, arty­
kuły żywnościowe itp.

Na terenie Chicago znaj­
dują się 134 kluby “4—8”, 
składające się wyłącznie z 
młodzieży, — 246 dorosłych 
przyjmuje ochotniczo udział 
w pracach klubów. Admini­
strację prowadzi Uniwersy­
tet Illinois, współpracując z i 
Chic. Stowarzyszeniem “4-H” I 
—Dept Rolnictwa i Radą Ko-! 

I misarzy Wyborczych pow. I 
I Cook. I

mosu.
Jakby na potwierdzenie 

optymizmu Sheparda w ośrod­
ku kosmicznym praca wrzała. 
Rankiem, tuż przed uroczy­
stością 10-lecia wystrzelono 
w orbitę osiemsetkil(r«*ego sa­
telitę, o którym wiemy tylko 
tyle, że będzie w stanie na­
tychmiast wykrywać każdy 
wystrzał rakiety na terenie 
Rosji i Chin. Będzie to w 
amerykańskim systemie ob­
ronnym wielkie osiągnięcie, 
nowy satelita powiększy pod­
wójnie margines ostrzeżenia 
przed agresją z piętnastu mi­
nut do pół godziny.

+ + +
Na innej wyrzutni trwają 

ostatnie przygotowania do 
wytrzału w sobotę zasobnika 
Mariner, który poleci do Mar­
sa i będzie krążył w jego or­
bicie robiąc pomiary i foto­
grafie. W dziesięć dni później 
wystartuje drugi zasobnik te­
go samego typu i z takim sa­
mym zadaniem.

A w olbrzymim hangarze 
rakietowym, n a j w i ększym 
budynku świata, jeśli chodzi 
o kubaturę, montuje się ra­
kietę Saturn, która w lipcu 
poniesie statek Audio Piętna­
ście do nowej wyprawy na 
księżyc.

Gdy Shepard Wystartował 
w pierwszy lot kosmiczny w 
kabinie Mercury, donos'! z 
pokładu: “Wszystko A-OK”. 
Od tego czasu określenie “A- 
OK” — “Wszystko gra — na 
sto dwa” — przyjęła się w 
gwarze kosmicznej. Podsumo­
wując osiągnięcia pierwszych 
dziesięciuu lat człowieka w 
kosmosie, można więc powie­
dzieć śladem astronautów — 
“Wszystko gra—na sto dwa”.

“Nowy Dziennik’'

★ PRACA 2EŃSKA
OFFICE worker will teach. Must 
like to work with figures. Must 
speak English. Small friendlv 
Loop office, 108 West Lake Street, 
Room 200. Phone 372-8608. Mr. 
Thomas.

SECRETARY
To Assist Division Manager 

in sales duties for Motion Pic­
ture Company. Shorthand re­
quired. Benefits. Across from 
Union Station. Apply in person 

S A. M—5 P. M.
WARNER BROTHERS 

DISTRIBUTING CORP.
550 West Jackson

See Mr. Wren Room 400
No phone calls please

ARTYSTKA — nauka — utrzy- 
manie — mieszkanie. 427-2541 — 
Janusz.

WOMEN—Ages 18-35
Are you tired of your present 
routine? Do you wish for travel— 
meeting people in exciting work? 
The Women .Army Corps has 
many skills available for qualified 
young women.
For complete information call:

436-1370 
925-2330 
353-5149

Typists—Clerical
Bright? Good with Language? 
Typing accurate? See us for a 

Dictaphone Secretary Position — 
Will train patiently. 35 hr. week. 

Exc. Loop transportation.
Call HA 7-2532

POTRZEBNE kobiety do letniska. 
Mieszkanie, utrzymanie, dobra za­
płata. Dzwonić po 5-ej od ponie­
działku do piątku: AL 2-3514.

★ Pomoc Domowa
COUPLE

Private 3 room apt., Evanston, 
wife for housework, man for yard 
work. Two adults, Scandinavian 
descent. Salary open, some English 
necessary.

UN 4-0145
POTRZEBNA kobieta do gospo­
darstwa domowego. Zamieszkać. 
815-723-3307.
TOWARZYSZKA-GOSPOSIA, za- 
mieszkać, własny pokój, starsza 
lub w średnim wieku pani. Re­
ferencje. — 967-6666,

SPring 4-2616

★ MILWAUKEE, WIS.
* PRACA
LADIES, MEN—TRAVEL

Over 13, Interstate Publishers, Inc., 
needs 12 to travel Hollywood, Tfixas, 
Miami and resort areas. Must be neat 
and free to leave immediatey. No ex­
perience necessary — we train. Trans­
portation, expenses advanced.

Mr. Jackson 414-273-2960

* PRACA MĘSKA
JANITOR-
PART TIME

West Side for part of rent. 
References.

414-461-2740

* PRACA ŻEŃSKA
ADDITIONAL WOMEN 

NEEDED AT ONCE
To Handle Increased Demand for 

HOLIDAY MAGIC COSMETICS 
Small inventory investment 

Brings generous income.
Call MR. BALDING for interview 

414-276-5005 
Milwaukee, Wis.

Welding Shop Help
Automatic Welders. 

Mechanical ability required.
Apply in Person

WILKINSON WELDING
& MFG. CO.

3201 S. 61st Court, Cicero 
656-5880

DIE CASTER
Able to run zinc and aluminum 
and set dies. For captive die-cast­
ing department. Not a job shop. 
Excellent opportunity to become 
department foreman. Phone for in­
terview. — DREIER BROTHERS, 
INC., — 667-3602.
JANITOR, part time, mornings. 
108 W. Lake Street, Room 200.

Night Watchman 
Reliable individual with good 

references.
BERMAN BROS., INC. 

1501 S. Laflin 
Ask for MR. KLISKA 

CA 6-4035

COOK WANTED
Tired of the same old kitchen? 
Need a change of surroundings? 
Come see us at the Red Wheel 
Restaurant. We offer good salary, 
paid vacations, and most im­
portant of all, excellent working 
conditions.

Apply in person. 
Mr. Rosenow, 

RED WHEEL RESTAURANT 
943 River Oaks Drive, 

Calumet City

Florist Designer
EXPERIENCED

(Old established Firm) 
in Oak Park. GOOD PAY. 

Call Evenings: 
369-5232—Mr. Lang 

~ MEN—17 to 35
U.S. Army is now accepting ap­
plications for overseas. Guarantee 
assignments to Europe, Korea, 

Vietnam, Alaska, Hawaii and 
Panama.

For complete information call:
436-1370 
925-2330 
353-5149

GEAR INSPECTOR
Setup first piece approval. 

Must be experienced in hobbing, 
shaving and all gear checking 
equipment.

Apply in person.
HOOE’ PRODUCTS 

6543 S. Laramie

Immediete Opening 
for experienced

Mercedes-Benz 
MECHANIC 

All Benefits.
Prefer 

Air-Conditioning 
Background.

Call Phil SEMAN, 
Service Mgr.

Autohaus Om Edens
272-7900

TOOL AND DIE MAKER 
Lead Man

.Versatile journeyman required for 
powdered metal tool construction 
and maintenance. Knowledge of 
EDM operation desirable. Call — 

849-5290 for application info.
or write:

Midwest Sintered Products Corp. 
13605 S. Halsted, Riverdale, Ill. 60627

★ PRACA
"waitress-"

A SHORT ORDED COOK 
(DAYS)

Exp. Waitress. Good pay and tips. 
No Sunday or holidays.

Apply at
PEGGY’S RESTAURANT

203 N. Williams — Thorton
877-9898

WILLOW RESTAURANT 
7343 W. Roosevelt, Forest Park 

Needs COOKS, 
DISHWASHERS 

and WAITRESSES 
Phone 366-9725

Between 10-2 P.M. or Apply 
in Person.

★ AUTA
1968 PONTIAC - - 775-6923
1969 CHEVROLET — 774-4390

★ PARCELE
PARCELA

NA PÓŁN.-ZACHODZIE
10 akrów w okręgu farmerskim 
bitej drodze. Pieszy dystans do szkól 
i miasta. Na inwestycję lub emeryturę. 
$1,850 za akr. Doskonałe raty.

231-1025

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym1

★ DOMY

OTWARTY NIEDZIELA 1-5 
3822 N. KENNETH

Nowy, luksusowy, murowany— 
3 mieszkania, 3 sypialnie w 
każdym. Pełne jadalnie, po 1% 
łazienki. Balkony. Ceramikowe 
tafelkowe łazienki i kuchnie. 
Zagospodarowana parcela. Na 
sprzedaż przez budowniczego. 
Bez realnościowego komisowe- 

I go.

6 POKOJOWY murowany bunga­
low. Ciepłą wodą ogrzewany. Ga­
raż na 2 auta. Wykładana kafel- 
wami kuchnia i łazienka. 1642 N. 
Latrobe Ave. — BE 7-0725,
MUROWANY, gorącą wodą o- 
grżewany. 4 pokoje na dole, 3 
na górze. Blisko 56-ej ulicy i 
Kostner. RE 5-0686, po 4-ej.
BRIGHTON Park, 2-piętrowy, 
murowany. 4>'2 pokoi każde. CL
4-5499. Dzwonić po 4-ej.

PRZEZ WŁAŚCICIELA " 
Z 4 sypialniami murowany, 1% 
łazienki, daszki nad oknami, zi­
mowe okna, bezment. Wyłożony 

, dywanami pokój mieszkalny i ja- 
! dalnia. oraz draperie. Garaż na 
2 auta. W okolicy Archer-Cicero. 

i $24,900.
585-8705

2 PIĘTROWY, murowany, 3x5 
i ładna tawerna, w dobrym stanie. 
Nowe centralne ogrzewanie, dobry 
dochód, tanio. Okolica Western 
i 23-ciej. — 523-7364.
NA SPRZEDAŻ przez właściciela,
7 pokojowy dom. obity, 4 sypial­
nie, nowoczesna kuchnia, central­
nie ochładzany, kryta “porch”, zi­
mowe okna i siatki, gSraż na 2 
auta. Dzwonić po 4-ej: DI 2-1419.

BELLWOOD — BY OWNER
Newer brick, 2 flats. 3-2 bedrms., 
hot water g. heat, air-conditioned, 
tile bath, cabinet kitchen. Owner's 
apartment has large family room. 
I’A block to bus, 2 blocks to 
school and churches. High $30’s. 
Low taxes.
__________Call 544-0275

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOI, piec do ogrzewania. 2gie 
piętro, gorąca woda. 1710 North 
Troy ul.
6 POKOI, nieogrzewane, łazien­
ka. 1507 W. Superior,
3 POKOJE, 2gie piętro, umeblo­
wane, starszym, oraz 1 pokój dla 
pana. 4223 S. Albany. Dom otwar­
ty w środę, czwartek od 3-ej-8-ej 
wieczorem.

★ INTERESY
I ZAKŁAD chemicznego czyszcze­
nia położony w Berwyn. Dosko­
nała okazja dla dobrego krawca 
lub kierowcy. Bardzo przvstepnie. 
Dzwonić po 6-ej. — 656-6033.
SKŁAD wędlin i delikatesów na 
sprzedaż. Zainteresowane osoby 
wyuczymy wyrobu wędlin i pro­
wadzenia interesu. — 227-4646.

* KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze .'

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ' 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ Letniska Do Wynajęcia
3 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia na wakacje w okolicy Wis­
consin Dells. SP 2-1493.

* NAUKA JAZDY AUTEM

Najstarsza polska

SZKOŁA JAZDY 
AUTEM

St. Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy jazdy 
autem w języku polskim 

(teoria i praktyka) 
ZAPISY CODZIENNIE

DZWONIĆ: 685-3344
Cosmopolitan 

Driving School 
4501 N. Milwaukee Ave.

róg Sunnyzide

* ROZMAITE
GRAVE LOT

RIDGEWOOD
LOT 890 SEC. 17,

HALF PRICE

549-4026
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•oską o dobro społeczeństwa. Hubbard Uznany Winnym Kradzieży
Pieniędzy z Federalnych Dotacji

w

i Po przewiezieniu Landry 
na posterunek policji natych-

Numer domu .... Nazwa ulicy ... ... Piętro.

Numer TeleJIonu ..

Miasto... Zon*. ... Stan...

Podpis zamawiającego

producenci samochodów. — 
Chodzi głównie o zmniejsze­
nie skażania powietrza tlen­
kiem węgla, chlorkiem wę­
gla oraz ołowiem. Udział w 
debatach wezmą również na­
ukowcy, specjaliści w tej 
dziedzinie.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Si* 
w Dzień. Związkowym

Bilandic zapowie

Wzrost Zatrudnień 
z Grupy Murzyńskiej

Gub. Ogilvie oświadczył we 
wtorek, iż w stanie Illinois 
dał się zaznaczyć gwałtowny 
wzrost zatrudnień w pracach 
stanowych — spośród grup 
mniejszościowych a szczegól­
nie grupy murzyńskiej.

Wzrost ten dał się zazna 
czyć najwięcej w pracach na 
poziomie kierowniczym. W 
ostatnich 2-ch latach wzrost 
zatrudnień do prac z płacą 
powyżej $15,000 wzrósł z 7 
procent na 12,7 procent.

Odwołano Licencję 
Doktorowi Middleton

Lekarski komitet egzamina­
cyjny ze Stan. Departamentu 
rejestracji i edukacji po doko­
naniu przesłuchów z byłymi 
pacjentkami dra James G. 
Middleton oskarżającymi go o 
zamroczenie ich narkotykami 
i zaatakowanie później seksu­
alnie, odwołał jego licencję 
na wykonywanie praktyk le­
karskich. za nieetyczne akty, 
uwłaczające godności i pozy­
cji lekarza.

Dr Middleton będzie je­
dnakże mógł kontynuować 
praktyki lekarskie przez co- 
najmniej 55 dni. Posiada on 
bowiem 20 dni na przygoto­
wanie odwołania, a potem 
dalszych 35 dni na rozpatrze­
nie jego apelacji w sądzie o- 
kręgowym.

do $60 dla rodziców na każde 
dziecko wysyłane do niepub­
licznej szkoły elementarnej i 
do $90 na dziecko wysyłane 
do szkół średnich nie-publicz- 
nych, co w ogólności wyraża 
koszt dla stafnu w wys. $20,5 
milionów.

Dalszy przydział $4.5 milio­
nów na program zapewniający 
stanową ppmoc równą jaka 
jest dla szkół publicznych. — 
dla rodzin biednych pragną­
cych wysyłać dzieci do szkół 
prywatnych. — Przydział $5 
milionów na fundusz na edu­
kacyjne programy koopera­
cyjne między szkołami pry­
watnymi a publicznymi.

Jeden z najzagorzalszych 
przeciwników tej pomocy dla 
szkół prywatnych, sen. Harris 
Fawell (R-Napperville) o- 
strzegł. iż pomoc ta odbije się 
w wyborach w 1972 roku i 
zwróci się przeciwko Gub. 
Ogilvie i Wicegub. Paul Si­
mon.

Ostrzegł również, iż plan 
może wywołać zwiększenie się 
segregacji rasowej i zachęci 
średnią klasę i bogatą war­
stwę białych do wysyłania 
swych dzieci do szkół prywat­
nych. Wszyscy przeciwnicy 
tego planu podonsili, iż wy­
borcy odrzuciliby taką pomoc 
stanową jeśliby dano im szan­
se na głosowanie drogą refe­
rendum.

Zwolennicy pomocy podno­
sili, iż ustawa zapewni rodzi­
com swobodę w wyborze szkół 
dla swych dzieci. Podnosił! 
również, iż plan będzie tań­
szy dla podatników i że wy­
datki na szkoły publiczne by­
łyby znacznie większe, gdyby 
wszyscy uczniowie z prywat­
nych szkół znaleźli się w szko­
łach publicznych.

miast ją zwolniono po krót­
kich formalnościach za kau­
cją. Zatrzymana wypłaciła w 
gotówce $1.000 to jest 10 proc, 
ogólnej sumy kaucji, ustalo­
nej przez sędziego Johna F. 
Hechinger. Camille Landry 
stanie przed sądem U-go 
czerwca.

Jack Schmetterer, I-szy za­
stępca stanowego prokurato­
ra, oświadczył, iż w ponie­
działek nowy materiał dowo­
dowy zostanie przedstawiony

Ataki Na Prawo Badania 
Nietrzeźwych Kierowców

Wzrost Rabunków Na Stadach 
i w Wagonach Kolejek CTA

W Walce
Ze Spalinami 

Samochodowymi
O godzinie 10-ej rano

Policja Zatrudni 317 Osób 
w Służbie Pomocniczej

a 10-miesięczne jej dziecko 
znajduje się pod opieką dziad­
ków.

Page Nie Ubiega Się 
o Wyższy Urząd

Ray Page, były stanowy 
superintendent szkolnictwa 
prosił we wtorek, by jego 
aplikacja o wyższy urząd w 
Enviromental Protection 
Agency została wycofana. Ak­
cja Ray Page nastąpiła po 
ujawnieniach ostatnich o 
kontrybucjach, jakie Page 
otrzymywał na kampanie, na 
fundusz polityczny od Chic. 
prywatnej szkoły zawodowej 
i od innych szkół otrzymują­
cych stanowe kontrakty. Wy­
cofanie aplikacji jest stałe.

towań jako kierowania w sta­
nie pijaństwa.

Grupa. senatorów demokra­
tów. którzy głosowali teraz 
przeciwko, obejmuje dwóch, 
którzy uprzednio głosowali 
“za”, w chwili zatwierdzenia 
wniosku dnia 20 marca.

Są to senatorzy Robert 
Cherry i Thomas Hynes, obaj 
z Chicago. Jednakże obaj a 
także i inni demokraci podno­
szą, iż kontrolowane przez re­
publikanów biuro sekretarza 
stanu nie podnosiło ani jedne­
go słowa o kosztach wykony­
wania tej proponowanej usta­
wy, w chwili kiedy legisla- 
tura rozważała cały wniosek.

Demokraci zażądali od biu­
ra sekretarza stanu Johna Le­
wisa przedłożenia bardziej 
wyczerpujących danych od­
nośnie kosztów administrowa­
nia tej ustawy czy przyjęcia 
dodatkowego personelu przez 
jego biuro, na przeprowadze­
nie prób wydechu.

Superintendent James J. 
Conlisk podał do wiadomości, 

’ że Departament Policji prze­
szkoli j zatrudni 375 osób z 
Ośrodka Ushig Obywatel­
skich (Community Service 
Center) do służby pomocni­
czej w policji, celem odciąże­
nia policjantów przy pełnie­
niu obowiązków, nie związa­
nych ściśle z wykonywaniem 

| prawa.
Przyjęci zostaną mężczyźni 

w wieku lat 17 i wyżej oraz 
kobiety od 18 lat, pracujący 
w 4-ch ośrodkach “wzorco- 

j wych miast”. Plan służby po- 
I mocniczej w ośrodkach roz- 
j począł się w ubiegłym roku, 
w celu zapewnienia miesz­
kańcom 4-ch wzo r c o w y c h 
miast w okolicy Chicago nie­
zbędnych usług, a jednocze- 

j śnie zmniejszenia, przez obe­
cność patrolowych (w zielo­
nych mundurach) napadów i 
kradzieży. Obecnie służba ta
— powiedział superintendent 
Conlisk — pełnić będzie obo­
wiązki, obciążające dotych­
czas regularną policję, jak:
— poszukiwań zaginionych 
dzieci: zgłaszanie kradzieży 
rowerów: patrolowanie ulic 
w okręgach szkolnych w po­
bliżu szkół; sprawdzanie li­
cencji psów: wszelkie prace 
biurowe w okręgach policyj-

inych.
Pomocnicza służba — po- 

; wiedział Conlisk — odciąży 
policjantów, którzy czas prze- 

: znaczony na powyżej •wymie­
nione czynności, będą mogli 
zużyć wyłącznie na wykony- 

| wanie prawa.
W celu ułatwienia służbie 

i pomocniczej pełnienia obo- 
i wiązków, każde z 4-ch miast 
wzorcowych zostanie podzie­

lone na poszczególne okręgi; 
okręgi te byłyby patrolowane 
przez zespoły składające się 
z 7 lub 12 osób, pod kierowni­
ctwem policjanta. Obecność 
służby pomocniczej w każ­
dym okręgu przyczyni się 
niewątpliwie do zmniejszenia 
przestępstw — powiedział su­
perintendent Conlisk. Służba 
pomocnicza, zatrudniona w 
miastach . wzorcowych, w 
krótkim okresie czasu odna­
lazła 29 samochodów skra­
dzionych w okolicy; również 
zmniejszyły się wypadki 
okradania dzieci z pieniędzy, 
otrzymanych od rodziców na 
śniadanie. Obecność “Zielo­
nych Mundurów”, powiedział 
Conlisk, przyczyniła się do 
zmniejszeni^ przestępczości i 
uniknięcia wielu wypadków.

ich zwolenników. Każdy 
okręg — mówi Lawlor — po­
winien być reprezentowane 
przez kogoś, kto orientuje się 
w sprawach szkolnictwa i 
problemach społecee ń s twa, 
zamieszkującego daną okoli­
cę. Oponenci wyrażają obawę 
rywalizacji między obranymi 
członkami 5 okręgów regio­
nalnych i walk wewnętrznych 
— a na bardziej, jak wspom­
nieliśmy powyżej, zależności 
członków Rady od wpływu 
partii politycznych i możnych 
protektorów. John J. Lanigan 
—bjdy stanowy senator (Chi­
cago), nie zgadza się. twier­
dząc że pracownicy otrzymu­
jący zapłatę wykonują swe 
zadanie znacznie lepiej, z po­
czuciem odpowiedzialności i

Misje Billy 
Graham’a w Chicago

Znakomity kaznodzieja, e- 
wangelista Billy Graham — 
przybył do Chicago, gdzie dziś 
o godzinie 7:30 w McCormick 
Place odbędzie się pierwsza 
misja. Misje Grahama będą 
się odbywały każdego wieczo­
ru i w niedzielę o 3-ej po po­
łudniu, do dnia 13 czerwca. 
Na dziś przewidziana jest o- 
becność 38.000 osób. Jest to 
druga wizyta Grahama w na­
szym mieście; po raz pierwszy 
Graham przybył do Chicago 
w 1962 roku.UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 

Szybkość! Punktualność! Wygoda!
•to trzy nudy. Jakimi «ię kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZTELNIKÓW
W myśl naszeso hasła — czy ehcecie

Projekt ustawy o poddaniu 
kierowców podejrzanych o pi­
jaństwo badaniu, uchwalony 
już przez stan, senat i zatwier­
dzony przez Izbowy Komitet 
napotyka na ataki w oby­
dwóch Izbach, grożące osła­
bieniem tego prawa.

Demokraci w senackim Ko­
mitecie Przeznaczenia ubili 11 
głosami do 6-ciu wniosek do­
magający się przez sekretarza 
stanu przydziału $850,000 na 
opłacenie kosztów zatwierdzo­
nej przez senat ustawy odnoś­
nie badania stopnia zamrocze­
nia alkoholowego u kierow­
ców, jeśliby wniosek został 
zatwierdzony przez Izbę.

Wczeeśniej nieco dwu-par- 
tyjny blok w Izbie Reprezen­
tantów uzyskał łatwe zatwier­
dzenie dla dwóch poprawek, 
związanych razem z “dom­
niemaną zgodą” kierowcy na 
badanie.

Wniosek Senatu zapewnia, 
że każdy aresztowany za pi­
jaństwo kierowca może być 
zapytany o poddanie się pró­
bie wydechu. Jeśli odmówi, 
jego licencja na kierowanie 
autem zostaje automatycznie 
zawieszona na przeciąg 90 dni, 
chyba, iż zwróci się on o prze­
prowadzenie przesłuchów są­
dowych w przeciągu 21 dni.

Pierwsza poprawka Izby 
identyczna do odrzuconej 
przez Senat w ubiegłym mie­
siącu miałaby zapewnić że je­
śli kierowca, który odmówi 
poddania się próbie wydechu 
a później nie zostanie uznany 
winnym kierowania autem w 
stanie pijaństwa, by jego li­
cencja została automatycznie 
odwołana.

Druga poprawka ogranicza­
łaby ustawę o próbę do wy­
padków tylko zderzenia czy 
uderzenia auta kierowcy o ja­
kiś objekt a nie odnosiłaby się 
pokrywania wszystkich aresz-

luuji za j Kowalk, syn pp. N. O. Ko- 
ulicach walk, zam. pnr. 1534 N. 18 ul..

absolwent szkoły średniej

KWHRiiStudia Opieki 
" ■ Społecznej

11 osób biorących udział 
“ ś systemach opieki społecznej

REP. BENJAMIN S. ROSEN-1 w 11-tu krajach zagrań i cz-

Pikiety Przed 
Biurami 

Poborowymi
Policja aresztowała we wto­

rek 5 osób, należących do gru­
py demonstrantów, którzy pi­
kietowali biuro poborowe pnr. 
912 Chicago w Evanston. De­
monstracje odbyły się także 
na przedmieściach i przed in­
nymi biurami, które były 
zamknięte dla publiczności. 
Demonstranci położyli się na 
chodniku przed biurem pobo­
rowym w Evanston, tamując 
wejście. Thomas G. Joyce, 
szef oddziału detektywów po­
wiedział, że policja kilkakrot­
nie zwracała się do demon­
strantów o zwolnienie chod­
nika i umożliwienie wejścia 
do biura. Gdy wezwania nie 
pomogły, aresztowano Rich­
arda A. Berk, lat 28, 2026 Ma­
pie ul. z Evanston i 4 osób z 
Chicago: Patricię J. Christen­
sen. 23, 2350 N. Lincoln; Ho- 
varda J. Horvath, 23, pnr. 655 
W. Roscoe; Donalda C. Kief-, 
fer, 18, 922 W. Buena i Tho­
masa R. Eckhardt 19, pnr 7750 
N. Haskins. Kaucję za wy­
puszczenie każdego z areszto­
wanych wyznaczono w sumie 
$25.00.

Organizatorem demonstra­
cji był John Barański, aresz­
towany za uszkodzenie karto­
teki w biurze poborowym w 
Evanston, 29 kwietnia.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1 20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

W środę, powiatowa komi- 
i u z n a ł a 

I winnym kradzieży przez de- 
I fraudacje radnego 2-ej wardy 
1 w Chicago Freda D. Hubbar- 
da. Hubbard, który był dy­
rektorem i głównym admini- 

I stratorem federalnie finanso­
wanego programu szkolenio- 

Banda grasująca na przy-| CTA, którzy mają być badani I wego mającego na celu za- 
stankach kolejek CTA i okra- przez policję chicagoską. Po-1 trudnić w budownictwie wię- 
dająca pasażerów zarówno na | licja CTA ofiarowała swą i cej przeszkolonych Murzy- 
przystankach jak w wago- współpracę w wykryciu win- nów, przy w łasz czył sobie 
nach, została częściowa wy- ] nych, nie zgodziły się jednak §98,450. Policja oraz agenci 
kryta przez policję, gdy jedenI na to władze CTA. Według FBI starają się ustalić miejsce 
członek bandy udzielił infor- informacji, jakie otrzymała pobytu sprawcy, 
macji dotyczących działalno- policja, jeden pasażer był w środę wieczorem na lot- 
ści “skyriders”, nieoficjalnej! obrabowany w kolejce 4 razy nisku O'Hare została areszto- 
nazwy bandy. Dotychczas i w każdym wypadku zwracał: wana jedna z przyjaciółek 
aresztowano 7-iu członków, 19 się do konduktora, podając radnego Hubbarda, 20-letnia 
jest p os z u k i w anych przez swoje nazwisko, adres i szcze- Camille Landry. Przez ostatni 
władze. Według informacji goły napadu. Konduktor, we | tydzień przebywała ora w 
udzielonych przez informato- wszystkich 4-ch wypadkach Mexico City. Ć. Landry jest 
ra działalność bandy była I nie uważał za stosowne zawia- oskarżona o współudział w 
wspomagana przez niektórych j domić władze. kradzieży pieniędzy. Do Sta-
pracownikow CTA — kasje- Przed paru dniami w ko- , nów Zjednoczonych powróci- 
rów i konduktorów. Kradzie- lejce w Englewood obrabowa- I ła dobrowolnie, kiedy proku- 
źe odbywały się przeważnie w no Z- §2.00 młodego maryna- ratura zagroziła podjęciem le- 
godzinach od 10:30 wieczorem rza z bazy Great Lakes. Kon- i g-alnych kroków i w porozu- 
do 4-ej rano. Policja Chicago- f duktor przyglądał się i nie re<-1 mieniu z rządem Meksyku do- 
ska i policja CTA prowadziły agował. I konania ekstradycji oskarzo-
dochodzeni-a od pewnego cza-. Większość wvpadkow nie nej.
su. dopiero teraz jednak do- była podawana 'do wiadomo- . . . - ,
stępne są pewne szczegóły. ści władz _ twierdzi policjat 
Członek bandy, który udzie-, zwjaszcza wypadki rabunko- 
lił informacji przytacza m. m.| ku śpiących pasazerów.

,e to C C,a Niektóre ofiary były rabo-porttel z kieszeni śpiącego pa- > o
sazera: w tym momencie — , , ., . , ’ F .
mówi świadek- podszedł | z ^oleJk1’ f członkowie 
konduktor, zabrał portfel i band?, ^^yll odpowied- 
schował do swej kieszeni”. Ze- nie§0 Pasazera 1 szh za nim' 
garki, pierścionki i inne war-1 Napady i rabunki na przy- 
tościowe przedmioty były póź- st-ankach i w wagonach CTA 
niej sprzedawane przez pra- I zwiększyły się w obecnym 
cowników CTA po niskich I roku do 900. w porównaniu z 
cenach. ' ubiegłym, 1970, gdy ilość kra-

Świadek twierdził, że człon-. dzieży wynosiła 490. ,
kowie bandy i niektórzy ka-1--------- ——  ...........
sjerzy CTA byli w tak “przy- po[e0ł Wietnamie jaznych stosunkach”, że zło-. UlHegl W H ICinamie 
dzieje idąc do kolejki nie ku-1 Charles N Kowalk. lat 21, 
powali biletów. Wszyscy radiooperator, przy dzielony 
członkowie bandy, umieszczę- do -_ej Dywizji Piechoty 
ni na liście policyjnej w i pojegt w Wietnamie, w dniu 
związku z napadami na przy- > maja 
Stankach i w wagonach, figu- i “ 
rują w kartotekach policji za !
kradzieże i napady na i 
i w domach prywatnych.

Członek bandy, który udzie- Proviso East, Maywood, zo- 
lił informacji, podał również ■ stał powołany do wojska w 
nazwiska kilku pracowników | sierpniu 1969.

dotych- [ to. że późno wrócił do domu, 
j Morris uderzył żonę kilka- 
! krotnie, a gdy znowu chciał 
ją bić, Linda wzięła z komody 

i rewolwer i chciała nastraszyć 
na. męża. Broń nie była zabez-

ska, Jugosławia, Brazylia, 
Wenezuela, Etiopia, Nigeria, 
Korea, Filipiny i Republika 
Chińska. Stud j u ją oni działa­
nie różnych agencji opieki 
społecznej w Chicago, a po- 

I tern przedyskutują różne pro- 
' bierny z ekspertami z Uniw. 
’ Chicago i rządowymi.- .■■■ I ■ ■

do sądu i zmusić w ten spo­
sób prez. Nixona do otrzyma­
nia autorytatywnego pozwo­
lenia Kongresu na prowadze­
nie wojny, względnie wyco­
fania amerykańskich wojsk w 
ciągu 60ciu dni.

THAL (na zdjęciu), D-N. Y., I nych są w tym tygodniu 
oznajmił w Washingtonie. D. gośćmi Centrum Studiów po- 
C., iż 13 członków Izby Re- j Utyki dotyczącej opieki spo- 
prezentantów (sami demokra- }ecznej. Reprezentanci ci po­
ci) postanowiło skie r o w a ć j chodza z następujących kra- 
sprawę wojny w Wietnamie jów: — Izrael,'Pakistan, Pol- rlo cnrlit ■ • i o i n i nr ł • -r*x li*

Stanowy Senat Uchwala Pomoc Dla 
Prywatnych i Parafialnych Szkół

Stanowy senat uchwalił w 
środę wnioski zapewniające 
pomoc stanową w wysokości 
30 milionów doi. dla szkół pry­
watnych i parafialnych. Za 
udzieleniem pomocy głosowa­
ło 34 senatorów, a przeciw 23. 
Głosowanie poprzedziły dys­
kusje trwające przeszło trzy 
godziny. 30 głosów potrzeba 
było do uchwalenia wniosku. 
Identyczne wnioski uchwalo­
ne zostały w piątek również i 
przez Izbę Reprezentantów.

Przeciwnicy wniosków przy­
taczali, iż są one nie-konstytu- 
cyjne i ostrzegali zwolenni­
ków pomocy, włącznie w tym 
i Gub. Ogilvie, iż wielu wy­
borców “odegra” się za to w 
wyborach w 1972 roku. Se­
nat po raz pierwszy w ogóle 
wnioski te uchwalił od czasu 
wysunięcia ich na Izbę dwa 
lata temu. Izba reprezentan­
tów uchwaliła podobne wnio­
ski ub. roku, — jednakże ko­
mitet senacki je ubił.

Za wnioskami głosowało 26 
demokratów i 8 republikanów, 
— trzech demokratów i 20 re­
publikanów głosowało “prze­
ciw”. Obecnie spodziewanem 
jest, iż Gub. Ogilvie, który po­
pierał taką pomoc dla szkół 
prywatnych od czasu gdy tyl­
ko objęł swój urząd, podpisze 
uchwalone wnioski, nadając 
im autorytet pra\va.

Spodziewane jest również, 
iż przeciwnicy całego planu 
pomocy będą próbowali ją za­
blokować i w Senacie i w Iz­
bie Reprezentantów, Skoro tyl­
ko będzie tp możliwe, jednak­
że większość obu izb przyjęła 
uchwałę wczorajszą.

Plan zalecany przez dwu- 
partyjną komisję studiującą 
go przez okres ponad 1 roku, 
obejmuje przydział ze stanu

Referendum w Sprawie Rady
Szkolnej - 8-go Czerwca

W dniu 8 czerwca (wtorek) j ści krytykowały mayora___
Chicagowianie będą mielijley za kierowanie się wzglę-1sprzeczki, we wtorek.w go- 
okazję wypowiedzieć się widami politycznymi przy 
referendum, wsprawie wybo-iminacjach członków I

1

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i. przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

cy. głosujący “nie” wypowie­
dzą się za utrzymaniem obe­
cnego systemu; ci którzy za­
znaczą “tak” — za zmianą.

Zwolennicy proponowanego 
systemu wyrażają nadzieję że 
inowacja byłaby korzystna dla 
ogółu społeczeństwa, a obrani 
przez wyborców członkowie 
rady będą ściślej wpsółpraco- 
wać z rodzicami uczniów; 
oponenci natomiast obawiają 
się dominacji politycznej, 
gdyż kandydaci na płatne sta­
nowiska będą zależni od par­
tii politycznych.

Następujące organizacje 
wypowiedziały się za utrzy­
maniem dotychczasowego sy­
stemu: PTA (Stowarzyszenie 
Nauczycieli i Rodziców). Chi­
cago Urban League, Niezale­
żni Wyborcy Stanu Illinois i 
Chic. Liga Kobiet Głosują­
cych. Przeciw wyborom | tr< 
członków Rady Szkolnej wy-1 ... >
powiedziały się także niektó-L W razie zatwierdzenia re- 
re stowarzyszenia kościelne, i ferei^dum i zmiany systemu, 
jak również Stow. Handlu i LDensla DOS^czeFÓlnego człon- 
Przemysłu. Rady Szkolnej wynosić!

Uwagę zwraca fakt, że pe-1 będzie $12.000 rocznie, preze- sja dochodzeniowa 
wne grupy, które w przeszło- i sa — $17,000 rocznie.

w sprawie. Hubbard sam niej 
był uprawniony do podpisy-! 
waniu czeków na podjęcie fe- j 
deralnych pieniędzy. Czeki dniu 'i5-g0 czerwca Chicago 
zostały podpisane autoryta- City Council Committee on 
tywnie przez upoważnione do J Environmental Control (Chi­
tego osoby, obydwu kontrak- i cagoski Komitet Kontroli O- 
torów programu. Wszystkie | toczenia) rozpocznie regular- 
czeki (w sumie 12) opiewają-[ne debaty na temat zanieczy- 
ce łącznie na sumę $98,450, szczania powietrza przez sa- 
znajdują się w posiadaniu pro- mochody i inne pojazdy me- 
kuratury jako materiał dowo- chaniczne. Radny 11-ej wardy 
,d,owy. Część z nich jest pod- Michael Z_1_
pisana przez prezesa związku dział iż w czasie dyskusji od- 
z-awodowego robotników bu- powiadać na pytania dotyczą- 
dowlanych i kontraktora Da- ce wydzielania spalin będą 
vida Reed. Późniejsze czeki ■ ' - - -
posiadają podpis Arthura F. 
O’Neil, którego Hubbard mia­
nował na stanowisko Reed’-a. 
Schmetterer oświadczył, iż 
badania potwierdziły prawdzi­
wość podpisu Reed’s na pier­
wszych trzech czekach. Jak 
dotychczas jednak nie zebra­
no żadnych dowodów prze- i 
ciwko niemu.

Ostatnim znanym miejscem 
pobytu Hubbarda jest przed­
mieście Los Angeles, gdzie 10 
dni temu odwiedził znajomą 
i byłą pracownięzkę w swojej 
kampanii wyborczej. Hub­
bard odjechał pożyczonym 
samochodem, który wynajęła 
jego była pracowniczka i miał 
wrócić po niedługim czasie. 
Jak dotychczas nie udało się 
ustalić miejsca jego pobytu. 
Nie odnaleziono również sa­
mochodu. Kobieta, która po 
stawieniu się osobiście na po­
sterunku policji zaalarmowa­
na stratą samochodu oświad­
czyła, że nie wiedziała, iż 
Hubbard był poszukiwany 
przez policję.

Oskarżona 
o Zabicie Męża

Linda Morris, lat 17, zosta­
ła oskarżona o śmiertelne po- 

Da_ strzelenie męża podczas

no- j dżinach rannych. William 
___ _____ _ __________ ___ _______ Rady, Morris, lat 23, rozgniewał się 
ru członków Rady Szkolnej,, obecnie przygotowują się do na żonę, która skarciła ^go za 
którzy dotychczas byli miano- j energicznej obrony (’ 
wani na swe stanowiska,. czasowego systemu.
przez mavora miasta. Wvbor- .r T . 
cy powezmą decyzję, czy na- _ _ . „
dal utrzjnnać składającą się Za Zm,ani» Systemu 
z 11 niepłatnych członków Ra- Ks. Francis X. Lawlor 
de Szkolną, czy zastąpić ją ■ wołu je do głosowania za wy- pieczona i kula trafiła w Mor- 
15 osobową, płatną. Wybór- łx>raini członków Rady i pro- risa zabijając go na miejscu. 
„„ „j™,--------lwadzi kampanię wśród swo-1 Policja aresztowała p. Morris,
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MILWAUKEE ZGODA
M. E. PANKIEWICZ, reprezentant, 1577 W. Mitchell St. Tel. OR 1-0960

MOJE CREDO
By, gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?" 
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć;

Sejmik Okręgu 14 ZNP Odbył Się 
w Dniach 22 i 23 Maja

Liczni Delegaci Przybyli z Odległych Stron

Siedem Debiutantek Ubiega Się 
o Tytuł Królowej Okręgu 14 ZNP

Zwyciężczyni Stanie Do Konkursu o Tytuł 
Królowej ZNP. Bal Odbędzie Się w Column 
Tuckaway Club, 6-go Czerwca

W dniach 22 i 23 maja w miejsco­
wości Thorp, Wis. odbył się Sejmik 
Okręgu 14-go ZNP, na który przy­
była znaczna ilość delegatów. Licz­
na delegacja z Milwaukee i okolic 
dominowała nie tylko na sesjach o- 
gólnych, ale również w poszczegól­
nych komitetach. Delegacji tej zda­
wało się, że odległość 270 mil jest 
dużą, ałe kiedy spotkała delegację 
z Warszawy (Warsau—North Da­
kota), która muisiała przebyć prze­
strzeń ponad 500 mil, to odległość 
270 mil wydała się fraszką.

Gospodarzem sejmiku był prezes 
Gminy 153 ZNP, były Komisarz i 
były mayor miasta Thorp, wielce 
zasłużony Związkowiec, Józef Tobo 
la, który podejmował wszystkich 
bardzo serdecznie.

Dzięki niemu miasto zostało 
udekorowane flagami a przed salą 
obrad był napis w języku angiel­
skim i polskim “Witajcie delegaci 
ZNP”.

Ponieważ zjazd delegatów, któ­
rzy zaczęli napływać już około 
południa był większy niż na innych 
Sejmikach, dwa istniejące motele 
nie mogły pomieścić wszystkich 
delegatów i gości, wobec tego 
częąć ich pomieszczono w domach 
prywatnych.

Konwencję otworzył Komisarz 
Matras, witając delegację i gości, 
oraz prosząc do przemówienia pre­
zesa Tobolę. Odczytano list i ser­
deczne gratulacje owocnych obrad 
od Prezesa Z....P mec. Alojzego 
Mazewskiego.

Następnie sekretarka Wydziału 
Kobiet Józefa Gralewioz odczytała 
serdeczny list Komisarki W. Pod- 
komorskiej, która złożona chorobą 
nie była w stanie przybyć na Sej­
mik. Zebrani postanowili wysłać 
jej tyczenia szybkiego powrotu do 
zdrowia, oraz kwiaty. Podała ona 
również treść Rezolucji, jaką wy­
dał Giibemator stanu Wisconsin, 
Patrick Lucey, ogłaszając dzień

TOP SOIL 
BROWN OR BLACK 

Pulverised and Screened.
Grading and Landscaping top 
soil, brown or black pulverized 
& screened.
W. H. MAJOR AND SONS 

547-8481

O’DS 
Painting, Carpenter and 

Electrical Work 
City Wide and Suburban 

Free Estimates 
367-6147

THE PLASTER HANG UP
Plaques, lamps, statues, candle 
holders, and many other decorator 
pieces In durable art plastics. 
THE ORIGINAL DO-IT-YOURSELF 

PLASTER ART SHOP
FREE ! ! I 1« LBS. POTATOES FOR 

EACH *5.00 PURCHASE 
While Quantities Last.

23» W. Main St. Waukesha, Wis.

6-go czerwca “Dniem Związko­
wym”.

Następnie przemawiała prezeska 
filii Wydziału Kobiet Ludwika 
Chorzempa z Minneapolis, Minn., 
która zastępowała nieobecną Ko- 
misarkę.

Dłuższe przemówienie wicepre­
zesa zarządu centralnego F. Pro- 
chota obrazujące osiągnięcia'ZNP 
w roku ubiegłym zakończyło tę 
sesję, poczem odbyła się osobna 
sesja Wydziału Kobiet.
Dalszy Ciąg Obrad

Gospodarze przygotowali wspól­
ną kolację w American Legion, po 
której odbyła się druga sesja ogól­
na. Podczas tej sesji nastąpiło mia­
nowanie poszczególnych komite­
tów, oraz załatwiono cały szereg 
spraw bieżących.

W niedzielę, dnia 2 maja dele­
gaci wyjechali do Lublina odda­
lonego o 12 mil od Thorp, gdzie w 
kościele św. Stanisława celebrował 
mszę świętą o godz. 8-mej rano, 
miejscowy proboszcz. Podczas 
mszy śpiewał chór mieszany z 
Thorp, a w swym kazaniu pro­
boszcz powitał serdecznie delega­
tów Sejmiku, z których większość 
przystąpiła do “Stołu Pańskiego”.

Po mszy św. gospodarze przyjęli 
delegatów śniadaniem, poczem roz­
poczęły się obrady. Na tej sesji 
zdawali sprawozdania ze'swej ca­
łorocznej działalności urzędnicy O- 
kręgu 14-go ZNP, prezesi Gmin 1 
Grup, oraz Wydziału Kobiet. W 
południe odbył się wspólny obiad, 
podczas którego wykonano okoli­
cznościowy program z przemówie­
niami wybitnych Gości, na czele z 
mayorem miaata. Toastmistrzem 
był Józef Tobola, którego wszyscy 
popularnie nazywają “Misjonarzem 
ZNP”.

Po obiedzie odbyła się ostatnia 
sesja, podczas której wysłuchano 
sprawozdań komitetów, odczytano 
rezolucję w języku angielskim i 
polskim, oraz załatwiono sprawy 
niedokończone. Dzięki energiczne­
mu prowadzeniu posiedzeń przez 
Komisarza Matrasa punktualnie o 
godz. 3-ciej po południu Sejmik 
odroczono — tak jak przewidywał 
program.

Po odroczeniu odbył się bankiet, 
podczas którego wykonano prog­
ram artystyczny w związku z Kon­
stytucją 3 Majową. Liczna grupa 
młodzieży związkowej z Minneap­
olis, Minn, wystąpiła z tańcami i 
śpiewami. Zrobiła ona doskonałe 
wrażenie, występując w strojach 
krakowskich i wykonując bez za­
rzutu swoje numery taneczne.

Następnie przy dźwiękach or­
kiestry odbyły się tańce, a delegaci 
z dalszych stron rozjechali się do 
swoich pieleszy domowych.

Należy podkreślić fakt, że Sej­
mik był świetnie zorganizowany, 
licznie obesłany i że prasę polską 
reprezentował naczelny redaktor 
Gwiazdy Polarnej p. Bartosz i re­
daktor Milwaukee Zgoda, M. E. 
Pankiewicz.

MOVERS
Prompt Service

Local and Distance
STACY TRUCK LINES

Weukeiha
.647-7744

Na Ślubnym 
Kobiercu

W kościele św. Weroniki odbył 
się w ubiegłą sobotę ślub panny 
Nancy Sukowskiej z panem Allen 
Adamczewskim.

Panna młoda jest córką państwa 
Robertostwa Sakowskich, zamiesz­
kałych w miejscowości Beaver 
Dam a pan młody jest synem pp. 
Adamczewskich z pnr 2443 South 
6th Str., Milwaukee. Po ślubie od­
było się przyjęcie dla gości w Le- 
lani, poczem państwo młodzi udali 
się w podróż poślubną do Nassau.

» • •
W ubiegłą sobotę odbył się ślub 

panny Diane Matejka z panem 
Wayne Bauer. Panna młoda jest 
córką państwa Janostwa Matejka, 
zamieszkałych pnr 3526 N. 39th 
Str., a pan młody jest synem pp. 
Ernest Bauer z pnr 4607 W, Villi- 
ard Ave. Po ślubie w kościele św. 
Jana Nepomucena odbyło się przy­
jęcie dla gości W Stanton Hall, 
poczem państwo młodzi udali się 
w podróż poślubną do północnego 
Wisconsin. Po powrocie z jiiej za­
mieszkają oni pnr 3720 N. 53rd 
Str.

* « «

Panna Patrycja Klenz stanęła 
na ślubnym kobiercu z panem 
Charles Majewskim w kościele św. 
Partyka w miejscowości Brighton, 
Mich. Jest ona córką pp. Milton 
Klenz, zamieszkałych pnr 4551 
South 23rd Str., Milwaukee a pan 
młody jest synem pp. Charles Ma­
jewskich, zamieszkałych w miej­
scowości Brighton, Mich. Panna 
młoda studiowała na uniwersyte­
cie stanowym w Oshkosh a pan 
młody ukończył studia na uniwer­
sytecie Eastern Michigan. Po przy­
jęciu dla gości państwo młodzi u- 
dali się w podróż poślubną na 
Hawaii a po powrocie zamieszkają 
w Whitmone Lake.
Zaręczeni

Państwo Ray Ernster, zamiesz­
kali pnr 4316 N. Wildwood Ave., 
Shorewood, ogłosili tu zaręczyny 
swej córki panny Joan Ernster z 
panem Roger Jastrowskim. Przysz­
ły pan młody jest synem pp. Ralph 
Jastrowskich z pnr 512 North 45th 
Str. Przyszła panna młoda ukoń­
czyła studia na uniwersytecie sta­
nowym w Oshkosh a pan młody 
na Uniwersytecie Wisconsin w 
Milwaukee.

Polski Wieczór
Over 300 South Side people en­

joyed themselves at a “POLSKI 
WIECZÓR” sponsored by the 
Blessed Sacrament Home and 
School Association, 4100 S. Okla­
homa Ave., Milwaukee. Thę ‘Ev­
ening in Poland’ held on May 27, 
1971 at 6 P.M. began with a wine 
punch (Wino Poncz) followed by 
a delicious menu of fine Polish 
dishes: Kiełbasa, Gołąbki, Pie­
truszki, Ziemniak, Groch Szpara­
gowy, Marchewka Drobna w Ca­
łości, Ćwikła, Chruściki, and Ko­
łaczki. Mr. Jerome Polkowski 
spoke on Moments in Polish His­
tory and led the crowd in singing 
many native songs such as: Kwie­
cisty i Wormy Maj, Serdeczna 
Matko, Jeszcze Polska Nie Zginę­
ła and Wszystkie Rybki śpią w 
Jeziorze. The hall and tables 
were decorated by items donated 
by many prominent Polish groups 
— the Pianki Women, JFK Post 
No. 429, Woodrow Wilson Post No. 
3, Dr. Tomasik and many more. 
Eighteen young people and their 
leader known at the KRAKOW 
DANCERS entertained for almost 
an hour. Recognition of the fac­
ulty and introduction of the new 
officers concluded a most de­
lightful affair. (R.M.)

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, kom­
pletnie air conditioned, 4 
kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania. Pierwszo­
rzędna dzienna i nocna ob­
sługa.

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła 

Św. Stanisława

CHILD CARE
My home days, eves, 

or 2nd shift.
EXPERIENCED

W. CLEVELAND 
South Side Milwaukee 

414—384-7398
Also

Adreminr. Stuffing, Mailing 
of Envelopes in my home.

BUYERS OF SCRAP 
Recyelers a Processors of 

Scrap Steel & Metals 
Aum. — Copper — Brass — 

Lead & etc.
Serving Industries Since 1911 
ALFRED MUCHLN CO. INC. 

S13 W. College Ave. 
Phone 762-1490

M. - F. S:00-4:39
Oak Creek a Manitowoc

INSURANCE QUOTES 
CALL 541-7900 

SAVE 20% 
AUTO — FIRE — LIFE 

HEALTH and ACCIDENT 
“MINI — PREMIUMS” 
BUKOWSKI - SNYDER 

INS. AGENCY 
60th and Oklahoma

Od kilku miesięcy Wydział Ko­
biet pod doświadczonym kierow­
nictwem Komisarki Okręgu 14-go 
ZNP wykazuje co raz większą ak­
tywność i już może się pochwalić 
dobrem! wynikami pracy. Obecnie 
przygotowuje się Bal Debiutantek, 
który odbędzie się w niedzielę, 
dnia 6 czerwca, w salach Tuck­
away .Club, pnr 3445 W. Edegrton 
Ave., Greenfield, Wis.

Komitet, w skład którego wcho­
dzą: wiceprezeska Maria Parys, 
Carolina Romańska, Blanche Dob- 
rzycka, Irena Felton, Józefa Gra- 
lewicz, Virginia Posańska i Adelina 
Wojtasik — pracuje już od kilku 
tygodni, ażeby Bal udał się pod 
każdym względem.

Do konkursu na Królowę Okrę­
gu 14 ZNP staje 7 młodych panie­
nek a zwyciężczyni stanie do wy­
boru Któlowej ZNP w Chicago, 
dnia 19 czerwca.

Debiutantkami na Królowę 14 
Okręgu są:

• » *

RONALEE BROWN

Córka pp. D. Brown, zamieszka­
łych w Greendale. Studiowała ona 
w Pius XI HS, oraz w Grenedale 
High. Kiedy miała lat 8 odbyła z 
rodzicami podróż po krajach euro­
pejskich, m. tan. odwiedziła i Pol. 
skę. Jako młoda panienka brała 
lekcje baletu i tańców, oraz nale­
żała do skautingu. W średniej szko­
le brała czynny udział w kółkach 
młodzieżowych, oraz otrzymała 
wyróżnienie za 300-godzinną pracę 
ochotniczą w szpitalu św. Fran­
ciszka. W roku ubiegłym otrzyma­
ła wyróżnienie Bietty Croker Ho­
memaker w Greendale HS. i była 
kandydatką do krajowej nagrody 
tej samej organizacji. Po ukończe­
niu szkoły średnięj ma zamiar stu­
diować na Uniwęrsytecie Wiscon­
sin. Jest ona członkinią Grupy Nr. 
14 Z.N.P.

• » •

JEANNE E. BURAK

Jest córką pp. E. Burak, zamie­
szkałych w Milwaukee. Od naj­
młodszych lat wykazywała zami­
łowanie do muzyki 1 brała udział 
w orkiestrze swego ojca. Mając lat 
8 zaczęła lekcje muzyki na forte­
pianie a studiia rozpoczęła w Al- 
verno College, poczem uczęszczała 
do Hamilton HS, gdzie z wyróżnie­
niem ukończyła studia w muzyce 
1 języku angielskim. Była reporter­
ką i redaktorką, oraz członkinią 
chóru i akompaniamentką. Jej 
głównemi przedmiotami były o- 
prócz muzyki język angielski, fran­
cuski i Social Science. Uprawia 
różne sporty a między innymi gol­
fa, tańczy i lubi jazdę na rowerze. 
Ma wielkie zamiłowanie do muzy­
ki klasycznej. Jest członkinią Gru­
py 3073 ZNP.

♦ * *
DEBBIE FALKOWSKA

Jest córką pp. R. Falkowskich z 
Milwaukee. Była uczennicą Holy 
Ghost School, gdzie należała do 
skautingu a następnie studiowała 
w Natrę Damę HS i w Pułaski HS, 
gdzie była prezeską Klubu, a w 
godzinach popołudniowych praco­
wała w biurze adwokackim. W le- 
cie brała kurs J. R. Powers Mod­
eling School. Na razie jeszcze nie 
jest zdecydowana jaką karierę ży­
ciową obrać i dlatego dalsze stu­
dia kończy w Area Technical Col­
lege dla sekretarek medycyny. 
Podczas studiów w średniej szkole 
należała do Pop Club; oraz była 
sekretarką Junior Achievement

Kalendarzyk Imprez
6 czerwiec — Bal Debiutantek 

Okręgu 14-go Z.N.P. Columns of 
Tuckaway.

13-go czerwca — Wiec Wybor­
czy w Gminie Nr. 8 Z.N.P., — Dom 
Związkowy, godz. 10 rano.

19-go czerwca — Wybór Królo­
wej Z.N.P. — Chicago.

20 czerwiec — Doroczny Piknik 
Klubu Polsko-Amerykańskiego. — 
Park Weterana.

26 czerwiec — Noc Świętojańska 
(Wianki) SPK, Grant Park.

7 lipca — Okresowe zebranie 
Wydziału Kobiet Okręgu 14 ZNP, 
Browarnia Patos ta.

24 lipiec — Piknik Koszykowy 
SPR, Doktors Park, Fox Point.

16 październik — Zabawa Je­
sienna Klubu Polsko-Amerykań­
skiego, St. James Parish Hall. 
Franklin, Wisconsin.

6 listopad — Wieczornica Żoł­
nierska SPK, Sala Federacji.

Group. Jest ona członkinią Grupy 
3073 ZNP.

* » •
CAROLE A. GRANT

Jest córką pp. R. Grant, zamie­
szkałych w Cudahy, Wis. Po ukoń­
czeniu St. Paul’s school, gdzie na­
leżała do skautingu, ukończyła 
studia w St. Mary’s Academy, 
gdzie była wiceprezeską Glee 
Club. Oprócz zamiłowania do mu­
zyki brała lekcje śpiewu i wystę­
powała na różnych kontestach. 
Grała role solowe w Pio Nono’s w 
“South Pacific” i “West Side Sto­
ry”, oraz “Goodbye My Fancy”.

W lecie ubiegłego roku odbyła 
podróż po Francji, co pomogło jej 
w studiach tego języka. Od jesieni 
jest studentką Uniwersytetu Wis­
consin i należy do Oratorio Chorus, 
oraz pracuje w bibliotece uniwer­
syteckiej. Należy od urodzenia do 
Grupy 534 ZNP, gdzie przez 7 lat 
była członkinią kółka tanecznego, 
oraz ukończyła instruktorski kurs 
młodzieżowy w Kolegium ZNP.

♦ « »

KATHLEEN NIEWIADOMSKA

Jest córką pp. G. Niewiadom­
skich z Milwaukee. Po ukończeniu 
szkoły parafialnej św. Wincentego 
studiowała w Mercy HS, którą u- 
kończyła w roku 1968. Będąc w 
szkole św. Wincentego należała do 
Young Ladies Society, a w Mercy 
High należała do Mission Club. 
Ukończyła studia Social Science i 
Business. Obecnie należy do Alum­
nae Association i pracuje w Ber­
nie’s Floral Studio. W firmie tej 
ukończyła kurs i obecnie jest de- 
koratorką. Należy do Grupy 3073 
ZNP.

MARY A. POSAŃSKA

Jest córką pp. G. Posańskich z 
Milwaukee. Ojciec jej jest przew. 
Unii 494 AFL-CIO a matka jest 
nadzwyczaj czynną w ZNP. Po u- 
kończeniu szkoły parafialnej św. 
Jacka jest obecnie studentką 
Mercy HS. Zamiłowaniem jej jest 
scena i brała udział w przedsta­
wieniach takich jak "The Sound of 
Music”, “Flower Drum Song” i 
“The Best of Broadway”. W dal­
szym ciągu studiuje muzykę i bie- 
rze czynny udział w kółku mło­
dzieży ZNP, będąc jedną z instruk­
torek tańców. Jest ona wychowan­
ką sławnego klubu tanecznego Ma­
zur, uczęszczała na letni kurs w 
Kolegoum Związkowym, oraz bra­
ła udział w Zlocie Młodzieży. Po 
ukończeniu średniej szkoły ma za­
miar studiować na Uniwersytecie 
historię. Jest członkinią Grupy 
3073 ZNP.

• ♦ •

KAREN R. SCHOOFS

Jest córką pp. W. Sclioofs, za­
mieszkałych w Greendale, Wis. Po 
ukończeniu szkoły parafialnej św. 
Alfonsa, gdzie należała do skaut­
ingu, obecnie kończy studia w St. 
Mary’s Academy, gdzie należy do 
klubu sportowego oraz Glee Club. 
Ma zamiar poświęcić się studiom 
ekonomicznym na Uniwersytecie 
stanowym w Stout. Kiedy miała 11 
lat wstąpiła do kółka młodzieżowe­
go Grupy 534, tańcząc przez 4 la­
ta, zanim została instruktorką tań­
ców. W lecie 1968 i 1969 uczęszcza­
ła na kursy instruktorskie w Ko­
legium ZNP, oraz brała udział w 
Zlocie Młodzieży w ubiegłym ro­
ku. Również przez dwa lata była 
kierowniczką sprzedaży w Junior 
Achievement a w roku 1970 była 
reprezentantką swej szkoły w Gim- 
bels Teenboard, Należy do Grupy 
534 ZNP.

Trudności Finansowe 
Miasta Milwaukee
Już obecnie działa komitet fi­

nansowy Milwaukee, który stara 
się ułożyć budżet na rok 1972. Ed­
win Whitney, dyrektor budżetowy 
Milwaukee przedstawił pierwszy 
plan budżetu na rok 1972, który 
będzie wyższy o $80 milionów od 
obecnego. Ogólnie budżet ten fest 
obliczony na sumę $328 milionów 
w porównaniu z obecnym budże­
tem na sumę $247 milionów.

Ale nawet ten budżet nie będzie 
wystarczający, bowiem wyższe 
pensje 1 zarobki robotników miej­
skich, oraz inne potrzeby zwięk­
szają się niemal z miesiąca na mie­
siąc. Ażeby prowadzić nadal ad­
ministrację w ramach zakreślone­
go budżetu Whitney proponuje 
zwiększenie podatków realnościo- 
wych, które są już i tak wysokie, 
że niektórzy właściciele domów nie 
są w stanie ich płacić.

rn PP 1 QT- PEPSI with every J?ixnjz LARGE or party size

PIZZA
Oven Hot — Free Delivery — Carry Outs

PIZZA INN 10 & LINCOLN
383-8400

ZOBACZCIE SIĘ Z NAMI W SPRAWIE 
NISKO PROCENTOWEJ POŻYCZKI

Jeżeli Wasz dom wymaga 
reperacji lub przeróbek,

na te prace. Możecie poży­
czyć do $5,000 . .. spłacając 
przez 5 lat.

REPERUJCIE
TERAZ 1

CLIP THIS COUPON 
FRE ESTIMATE OF YOUR HOME 

Get Today’s Market Value — No Obligation.
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Address ................................................. ............................................
Call or Mail to

DOODY REALTY INC.
5446 W. Forest Home Ave., Milwaukee, Wis. 53220 

321-5650

NA ULEPSZENIE DOMU.

LINCOLN SAVINGS
and LOAN ASSOCIATION

2222 SOUTH 13TH ST. 645-1207

does your work 
Reflect Quality? 

OUR DOES!: 
Residential 

and Offices. 
BRITE-N-CLEAN 

CARPET 
CLEANERS 

771-7647 
Wauwatosa, Win.

Chcą Zorganizować Komitet 
Kampanijny Dla Sen. Muskie

Senator Edmund Muskie bawił 
w Milwaukee i wygłosił przemó­
wienie na dorocznym obiedźie par­
tii demokratycznej w Milwaukee, 
poczem odwiedził różne ośrodki 
naszego stanu. Pomimo, że nie o- 
głosił on oficjalnie, iż jest kandy­
datem na Prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych w wyborach w roku 
1972, wszyscy uważają go za naj­
popularniejszego i mającego naj­
większe szanse zwycięstwa.

W roku 1968, kiedy Sen. Muskie 
był kandydatem na Wiceprezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, poznał 
go i popierał czynnie prokurator 
dystryktowy Michael McCann. W 
ubiegłym styczniu McCann był w 
Washingtonie, gdzie nawiązał kon­
takty z Sen. Muskie i jego komi­
tetem kampanijnym. Postanowił on 
wraz z innymi pomóc Sen. Muskie 
w organizacji komitetów w naszym 
stanie i obawia się, że w między­
czasie inni kandydaci na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych mog­
liby wyprzedzić w tym Sen. Mus­
kie.

Jedyny kandydat, który już 
dawno ogłosił, że będzie się ubie­
gał w wyborach w roku 1972 jest 
Sen. George McGovern z South 
Dakota, którego przyjaciele jus 
zorganizowali w naszym stanie ko­
mitet kampanijny. Również pow- 
staje komitet popierający innego 
kandydata Sen. Harolda Hughes z 
Iowa. McCann uważa, że nadszedł 
już najwyższy czas, ażeby taki ko­
mitet powstał na rzecz kandydatu­
ry Sen. Muskie.

W tym tygodniu bawił w Mil­
waukee jeden z kierowników ko­
mitetu kampanijnego z Washing­
tona, który'przeprowadzał rozmo­
wy i konferencje celem oficjalnego 
utworzenia w Wisconsin komitetu 
dla Sen. Muskie.

Podobno trudności finansowe, na 
jakie natrafia Sen. Muskie są przy­
czyną, że jeszcze oficjalnie nie o- 
głosił on swojej kandydatury i nie 
tworzy komitetów a nawet swój 
komitet główny w Washingtonie 
musiał zredukować do mniejszej 
liczby pracowników.

Powiat Potrzebuje Więcej 
Pieniędzy Na Rok 1972

Przewodniczący Rady Powiato­
wej, E. Doyne w wywiadzie praso­
wym w tym tygodniu nakreślił 
bardzo pesymistyczny obraz jeśli 
chodzi o budżet na rods 1972-gi. 
Oświadczył on, że budżet ten musi 
być powiększony conaj mniej o $10 
bilionów, ażeby “związać koniec z 
końcem” to znaczy, ażeby powiat 
mógł podołać zadaniom w obec­
nym roku. Uważa on, że nie bę­
dzie odpowiednich funduszów na 
dalsze plany, oraz spodziewa się, 
że niektóre departamenty będą 
musiały obciąć swoje wydatki do 
minimum.

Przed wywiadem miał on kon­
ferencję z delegacją robotników i 
unii z fabryki Square D. Corp., 
która postanowiła przenieść się do 
stanów południowych, gdzie wa­
runki dla przemysłu są dogodniej­

sze. Podatki są tam mniejsze, oras 
robotnicy mają wyższe stawki. 
Gdyby fabryka ta przeniosła się 
to około 1,000 robotników utraci 
tu pracę.

“Fabryki znikają, obroty się 
zmniejszają, bezrobocie się zwięk­
sza, mniej pieniędzy będzie napły­
wać z podatków . . powiedział 
Doyne.

W międzyczasie, Gubernator sta­
nu Lucey opracowuje plan nowych 
podatków w Wisconsin, które ma­
ją być zwiększane specjalnie dla 
byznesów i to jest również powo-.. 
dem, iż co raz więcej fabryk bę- j 
dzie przenosić się z Wisconsin. Po- ]. 
zostanie jedyne niezawodne źródło 
dochodu a to zwiększenie do nie- 1 
możliwości podatków realnościo- 
wych.

Z Konferencji Prasowej Na 
Uniwersytecie Marquette

Onegdaj na Uniwersytecie Mar­
quette odbyła się doroczna konfe­
rencja przedstawicieli prasy, radia 
i telewizji. Była to 10-ta z rzędu 
tego rodzaju konferencja podczas 
której następuje wymiana myśli, 
oraz zaznajomienie się z planami 
tej katolickiej uczelni.

Zebranie ' odbyło się w sali 
Brooks Memorial a było poprze­
dzone godziną “cootail’ową”, po­
czem została podana wykwintna 
kolacja.

W zebraniu uzięli udział przed­
stawiciele wszystkich stacji radio­
wych i TV oraz przedstawiciele 
tutejszej prasy i człpnkowie fa­
kultetów. Prasę polską reprezento­
wał podobnie jak w latach po­
przednich red. M. E. Pankiewicz, 
a radio polskie Aleksander Romań­
ski ze stacji WYŁO.

Po kolacji, rektor uniwersytetu 
ks. John Rayner wygłosił krótkie 
przemówienie, zaznajamiając ze­
branych z trudnościami na jakie

natrafiają wyższe uczelnie, oraz z 
planami prac na rok przyszły. Na­
stępnie odpowiadał on na liczne 
pytania.

Aleksander Romański podał do 
wiadomości, że w objeździe po o- 
środkach szkolnych w Stanach' 
Zjednoczonych, znajduje się rektor 
uniwersytetu w Krakowie i zapy­
tał, ozy będzie on zaproszony na 
Uniwersytet Marquette. Chodzi tu 
głównie o zapoznanie się z metoda­
mi szkolenia, oraz możliwością wy­
miany profesorów i uczonych a 
Polski. Rektor Raynard podzięko­
wał aa tę wiadomość i przyrzekł 
zaprosić rektora z Uniwersytetu 
Krakowskiego do Milwaukee, Bliż­
szych szczegółów odnośnie tej 
sprawy ma dostarczyć w odpo­
wiednim czasie A. Romański.

Konferencja została nagrana na 
taśmie, oraz sfotografowana tak, 
że później wyjątki z niej ukazały 
się w prasie i na programach tele­
wizyjnych i radiowych.

Proklamacja Gubernatora
Stanu Wisconsin, P. Lucey

Dzień 6-go czerwca został uzna­
ny w naszym stanie jako “Dzień 
Związku Narodowego Polskiego” z 
racji 90-lecia ZNP, 70-lecia rów­
nouprawnienia Kobiet w ZNP, o- 
raz 40-lecia Wydziału Kobiet O- 
kręgu 14-go ZNP.

W dniu tym również odbędzie 
się Bal Debiutantek w Tuckaway 
Club.

Z racji tej gubernator stanu Wis­
consin, Patrick Lucey wydał Pro­
klamację której treść podajemy w 
oryginale:

A PROCLAMATION
WHEREAS, the Women’s Divi­

sion of District 14 of the Polish 
National Alliance is celebrating its 
90th Anniversary of the founding 
of tile Polish National Alliance— 
the 70th Anniversary of the full 
recognition and suffrage of the 
National Auxiliary of the Women’s 
Division—and the 40th Anniver­
sary of the Women’s Division of 
District 14 in Wisconsin; and

WH7REAS, the Polish National 
Alliance is the largest and best 
known fraternal ogarnizatton for 
Americans of Polish descent in 
America, and is to be commended

DIANE’S 
RESALE SHOP 
Large -Selection of 

Women’s & Children’s Clothing.
327-2223 

7523 W. BECHER ST.
OPEN

MON. — THU RS. 12-4
FRY. 12-8: SAT. 10-4

for what it has done to preserve 
the Polish-American heritage; and 

WHEREAS, its members have 
made a noteworthy contribution to 
the cultural, as well as economic 
progress of our State and Country; 
and

WHEREAS, the Polish National 
Alliance owns and supports the 
Alliance College, granting scholar­
ships and aid to the students; spon­
soring all cultural, civic and sports 
activities in districts including 
Milwaukee;

NOW, THEREFORE, I, PAT­
TRICK J. LUCEY, Governor of 
the State of Wisconsin, do hereby 
proclaim June 6, 1971, as

POLISH
NATIONAL ALLIANCE DAY

in the State of Wisconsin, and 
further congratulate the ladies of 
District 14 and the participating 
youth on the anniversaries and the 
selection of “Miss P. N, A.” of , 
District 14. «

IN TESTIMONY WHEREOF, »
I have hereunto set my L 
hand and caused the Great 1 * 
Seal of the State of Wis­
consin to be affixed. Done ' 
at the Capitol in the City h. 
of Madison, this eighteenth ’ ’ 
day of May in the year of ';* 
our Lord one thousand nine >» 
hundred and seventy-one.

PATRICK J. LUCEY
GOVERNOR



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) CZWARTEK. 3-GO CZERWCA (JUNE). 1971

Wiadomości Ze Stanu Indiana

Nowy Płot w Obozie

“Madame

..‘ii

otwarcia gruntów 
sezon letni stara- 
Obozu. Atrakcje 

— kuchnia, zaba-

po poi., odbył 
Wachęl, córfki 
XV ZNP, Ta­
pani Anety z

się bezinteresownie człon- 
komitetu gruntów obozo- 
Przy bramie wejściowej na 
przybita będzie metalowa

w North 
Robak,

8:00 wieczorem. — Grupa 114 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Go- 
stlin ul., w North Hammond. Se­
kretarz fin. A. Waehel będzie 
przyjmował asesmenty od godzi­
ny 6-ej wieczorem. — M. Dre­
wno, prezeska.

Niedziela, S Czerwca
1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 

w sali par. św. Jana Kantego, 
139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tam- 
borski będzie przyjmował ases­
menty od, godziny 12:30 po poł. 
— Alex Czajkowski, prezes.

Piknik Połączonych Gmin Zw.: 
49 (prezes Władysław Zygmunt) 
i 83 prezes Tadeusz Waehel — 
odbędzie się w niedzielę, 8 sierp­
nia br.. w Ogrodzie Narodowym, 
przy 4916 Wegg ulicy, w East 
Chicago. Przewodniczące panie: 
Banasiak i Tometczak, w imie­
niu komitetu serdecznie całą Po­
lonię zapraszają.
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24 października, o godz. 5:30 
wieczorem, bankiet i bal z okazji 
50-lecia Placówki 40 SWAP., w 
sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
4 North, Hammond.

6 listopada, o godz. 7 wiecz.— 
Jesienna zabawa taneczna stara­
niem Grupy 1810 ZNP, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Orkiestra “Me­
lody” z Chicago.

31 grudnia, o godz. 8 wiecz. — 
Bal Nocy Sylwestrowej st: aniem 
Klubu Polskiego Nowej Emigra­
cji w sali obozowej (3 mile na po­
łudnie od US 30 i Highway 51).

B. Wachel-D. Galik 
Na Ślubnym Kobiercu

Poniedziałek, 7 Czerwca
6:30 wieczorem. — Grupa 

ZNP, w sali posiedzeń K. S. 
rena, 602 W. 151-sza uilca, w
East Chicago. Sekretarz fin. Jó­
zef Nowak będzie przyjmował 
asesmenty od godz. 6-ej wieczo­
rem. — Tadeusz Bogusz, prezes.
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7:30 wieczorem. — Grupa 693 
ZNP, w sali św. Wojciecha, przy 
121-ej i Indianapolis Blvd., w 
Whiting. — Władysław Zagrocki, 
sekr. fin.

udziela w 
(884-4245); 
Drażbo — 
Point—Zo-

Środa, 9 Czerwca
8:00 wieczorem. — Okręg 5 Li­

gi Morskiej, w sali Weteranów, 
pnr. 241 Gostlin ul., 
Hammond. — Stefan 
prezes.

nią Helenę Wrona, która otrzyma­
ła najwyższą ilość głosów na po­
siedzeniu wyborczym.

Uchwałą dyrekcji w skład ko­
mitetu gruntów obozowych (dy­
żuru obozowego) weszli wicepre­
zesi: Edward Depta, Andrzej

W sobotę, 29 maja br., w ko­
ściele św. Jana Kantego, przy 
139 i Pułaski ulicy, w East Chi­
cago, o godz. 2-ej 
się ślub Barbary 
komisarza Okręgu 
deusza Waehel i
domu Gierymskiej, z Dave Gali­
kiem, synem Pp. Bolesław^stwa 
Galików, zam. przy 1544 —148-ej 
w Hamrhond. Ceremonii dokonał 
proboszcz parafii św. Jana Kan­
tego ks. Michał Tomaszewski. 
Barbara jak i Dave są członkami 
ZNP, Barbara należy do parafii

2:00 po poł. — Gmina 127 ZNP 
w sali “Polish American Center”, 
pnr. 3956 Georgia ulica, w Gary 
— Jan Ziemba, prezes.

Czwartek, 10 Czerwca
7:30 wieczorem. — 

Courie Circle”, Grupa 3134 ZNP, 
w sali “Polish American Center”, 
39-ta i Georgia ulica, w Gary. — 
G. Krane, prezeska.

Helena Wrona w Dyrekcji Stowarzyszenia 
Obozu Polonijnego

rafii św. Kazimierza. Młodej', a 
dobranej parze życzymy szczę­
ścia. powodzenia i jak najlepszej 
przyszłości —“Ad multos annos”.

Klub Białego Orła z Indiana 
Harbor—(Prezes Franciszek Fal-? 
gier) — urządza doroczny piknik 
w Wicker Parku, w niedzielę, 22 
sierpnia br. Już dziś zarząd prosi 
całe członkostwo — bo jest to 
piknik dla opłaconych członków 
i ich rodzin, o stuprocentowy 
udział.

Jedną z dalszych uchwał dyrek­
cji było zniesienie milowego i 
kredytu godzin wekslowych dla o- 

I chotników, którzy w przyszłości 
i będą pracowali nad ulepszeniem 
gruntów obozowych. Z uwagi na 
wielkie obciążenia procentowe u- 
ważano, że nasi rodacy zgodzą się 
z tą uchwałą i ochotniczo bezin­
teresownie poświęcą czas 1 osobi­
ste talenty nad rozbudową Obozu. 
Jak podkreśliła prezeska Zofia 
Niepokój: “Obóz jest zbiorowym 
wysiłkiem całej Polonii dla dobra 

I wszystkich i przyszłych pokoleń”.
W rezultacie ogłoszenia praso­

wego sala obozowa została wyna­
jęta przez komitet parafialny z 
Crown Point na dwugodzinny o- 
kres w każdy piątek, co przynie­
sie dodatkowy dochód dla Obozu.

Niedziela, 11 lipca — Piknik 
Grupy 2431 ZNP Tow. im. J. Pił­
sudskiego.

Niedziela. 18 lipca — Piknik 
Okręgu 15 ZNP.

Niedzieli. 25 lipca — Piknik 
Placówki 15 SWAP z Gary.

Niedziela, 1 sierpnia — Piknik 
Klubu Sportowego Syrena z East 
Chicago.

Niedziela, 15 sierpnia — Piknik 
Gminy 127 ZNP z Gary.

Niedziela, 22 sierpnia — Piknik 
Grupy 912 ZNP z Gary.

Niedziela. 29 sierpnia — Piknik 
Stow. “Dom Polski”.

Piątek, 31 grudnia — Bal Nocy 
j Sylwestrowej Klubu Polskiego 
i Nowej Emigracji z Gary.

HELEN SPARK, lat 23, zam. 
w Blairsville, Ga., uległa w 
październiku ub. roku poważ­
nemu wypadkowi samochodu- 
wemu, będi,c w ciąży. W wy­
niku katastrofy śmierć po­
niósł jej mąż natomiast Helen 
Sparks została sparaliżowana 
(obie ręce i nogi). W tym 
miesiącu urodziła ona synka. 
Poród przyjął dr chirurgii 
Armand E. Hendee. Na zdję­
ciu: sparaliżowana matka z 
synkiem.

Okręg XV ZNP — (komisarze: 
Tadeusz Waehel i Władysław 
Kubiak) stanął w rzędzie czoło­
wych Okręgów w pracy werbun­
kowej, w pierwszych miesiącach 
roku 1971. Jest to objaw wiel­
kiego zainteresowania się Zwią­
zkiem i szczerej współpracy 
wszystkich sekretarzy finanso­
wych i organizatorów na terenie 
Okręgu XV ZNP. Zarząd Okręgu 
i Wydziału Kobiet dziękuję 
wszystkim, którzy dopomagają w 
pracy werbunkowej, dla dobra 
i przyszłości ZNP. Komisarz 
Waehel i komisarka Kubiak pro­
szą nadal o zapisywanie nowego 
członkostwa w szeregi ZNP.

Komitet z przewodniczącym 
— Edwardem Depta na czele 
uprzejihie zaprasza ogół polonij­
ny do spędzenia niedzieli, dnia 
13 czerwca na' gruntach obozo­
wych na łonie natury, zdała od 
wrzawy miejskiej.

Należy dodać,' że sale obozowe 
są do wynajęcia w bardzo przy­
stępnej cenie na 'pikniki, zabawy 
taneczne, wesela, zabawy towa­
rzyskie. Informacji 
Gary: Edward Depta

Obóz Młodzieżowy 
Otwarty 13 Czerwca

Pod kierownictwem prezeski 
Zofii Niepokój, praca Stowarzy­
szenia Obozu Młodzieżowego sta­
nu Indiana, przybiera na sile. 

.Dziś płynie apel do Zarządu, do 
całej Polonii Amer., ze wszyst­
kich zakątków stanu Indiana, do 
Polonii zamieszkałej na granicy 
Indiana, w stanie > Illinois, do 
wszystkich polskich rodzin, pol­
skich organizacji i klubów, o po­
pieranie naszego polonijnego 
obozu, przez udział każdego 
“week-endu” w imprezach, urzą­
dzanych na terenie obozu. Po 
pięciodniowym wysiłku, wszyscy 
mogą zawitać do obozu — aby 
“użyć natury obozowej”. Jest sa­
la jadalna, sala do tańca, bogato 
zaopatrzony bar, wszyscy będą 
mieli okzję do spędzenia mile 
czasu na terenie obozu. Sam fakt 
— że możemy oddychać świeżym 
czystym powietrzem, powinien 
zachęcać do przybywania do obo­
zu.

Obóz otwarty jest dla Polonii i 
przyjaciół *w każdy dzień tygo­
dnia. Wszyscy, z bliska i z daleka, 
będą mile widizani i przyjęci. 
W zwykłe dni, można do obozu 
przyjechać w porze “po pracy”, 
w soboty za i niedziele, od połu­
dnia. Dojazd bardzo łatwy: dro­
ga stanowa nr. 30 do powiatowej 
drogi 51, i stąd dokładnie trzy 
mile na południe, do bramy obo­
zowej. W każdy czwartek, na 
stronnicy z Indiana, podawane 
są imprezy na terenie obozu. Po­
pierajmy wszystko co nasze, po­
pierajmy nasz obóz na stan In­
diana — kitóry jest naprawdę 
miejscem wypoczynkowym na 
“week-endy” dla każdej rodziny 
polskiej.

J. Włodarski
799 N. Olive St
South Bend. Indiana 46628
Tel. 232-9’36

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
13 czerwca, od godz. 12 w poł.— 

Piknik, zabawa ogrodowa z oka­
zji oficjalnego 
obozowych na 
niem Zarządu 
popołudniowe,
wa taneczna. (3 mile na południe 
od US 30 i Highway 51).

10 lipca — Pielgrzymka do Se­
minarium Orchard Lake. Mich. 
Informacji udzieli Zofia Lewan- 
dpwska (932-5099).

11 lipca, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa stara­
niem Gr. 2431 ZNP, Tow. im. J. 
Piłsudskiego, w Obozie.

. 18 lipca, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa, stara­
niem Okręgu 15 ZNP w Obozie.

25 lipca, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa stara­
niem Placówki 15 SWAP z Gary, 
w Obozie.

1 sierpnia, od godz. 12 w poł.— 
Piknik, zabawa ogrodowa stara­
niem Klubu .Sportowego Syrena 
z East Chicago, w Obozie.

8 sierpnia, od godz. 12 w poł. 
— Piknik, zabawa ogrodowa, 
staraniem Gmin 49 i 83 ZNP, w 
ogrodzie narodowym pnr. 4920 
Wegg ulica, w East Chicago.

15 sierpnia, od godz. 12 w poł.— 
Piknik, zabawa ogrodowa stara­
niem Gm. 127 z Gary, w Obozie..

21 sierpnia, o godz. 8-ej wiecz. 
—Bal Debiutantek pod egidą Ko­
misji 21, Obwód HI Zw. Pęlek, 
w sali par. św. Stanisława, 4930 
Indianapolis Blvd., w East Chi­
cago.

22 sierpnia, od godz. 12 w poł.— 
Piknik, zabawa ogrodowa Grupy 
912 ZNP z Gary, w Obozie.

29 sierpnia, od godz. 12 w poł.— 
Piknik, zaoawa ogrodowa stara­
niem Stów.' “Dom Polski” w 
Obozie.

Sejmik 
Okręgu XV ZNP

Stosownie do oświadczenia ko- 
misarki Okręgu XV ZNP, Wła­
dysławy Kubiak, Sejmiki Wy­
działu Męskiego, odbędą się w 
niedzielę. 1 sierpnia br., na tere­
nie Gminy 127 ZJłP. Szczegóły 
podane będą przez sekretariaty 
Wydziałów w jak najbliższym 
czasie.

7:00 wieczorem.— Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Puła­
skiego. w sali posiedzeń, pnr. 
1302 W. 150-ta uilca, w East Chi­
cago. — Paulina Cyganiewicz, 
sekr. '

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Czwartek, 3 Czerwca
7:00 wieczorem. — Tow. Sikor­

skiego. Grupa 3059 ZNP, w sali 
posiedzeń Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond.
— Millie Rytel, sekr. prot.
Sobota, 5 Czerwca

7:00 wieczorem. — K. S. “Sy­
rena”. w siedzibie klubowej, 602 
W. 151-sza ul., w East Chicago.
— Stefan Góralczyk, sekretarz.

Dziennik Związkowy
Dziennik ZwiązkoWy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:

! ząjmą
kowie
wych.
płocie 
tablica z nawiskami ofiarodaw-,

W niedzielę, 27 czerwca br., od 
godz. popołudniowej, w małym 
Parku, w Whiting, położonym 
przy 119 ulicy, niedaleko od je­
ziora Michigan, odbędzie się 
członkowski piknik Klubu Im. 
Woodrow Wilsona z Whiting i
Robertsdale. W imieniu zarządu: w Munster — Adam 
prezes Jan Zagrocki prosi wszy­
stkich członków wraz z rodzina­
mi, o udział.

południa, a więc tym razem na­
sze mamusie nie muszą gotować 

I w domu. Dla wszystkich bez 
•względu na wiek będą urozmai­
cenia, rozrywki itp., zakończone 
zabawą taneczną pod wieczór.

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY
Pisze Aleksander Waehel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana. Telefon: Tilden 4-2997

Pierwszą, na wielką skalę,. im­
prezą w Obozie będzie oficjalne 
otwarcie gruntów obozowych na 
rok 1971, w niedzielę, 13 czerw- 

Klub "Syrena" przy Grupie ca' Atra^'je Plikowe rozpoczną
1810 ZNP - (prezes Antoni Bo- sl* 0 «odzmle 12 w P/=dudn,,e’ na 
rowski) urządza piknik w nie- gruBtaoh obozowych (3 mile na 
dzielę. 1 sierpnia br.. na terenie! Pędnie od US 30 i Highway 
obozu ZNP stanu Indiana. Zarząd 511' ,Obiady będąpodawane od 
"Syreniaków” prosi całą Polonię 
o poparcia.

W niedzielę, dnia 30-go maja, w | i Helena Wrona; po $5 pani Lucy 
sali obozowej, odbyło się posie- | Zalewska, A. Waehel, Anna Le- 
dzenie dyrekcji łącznie z zarząda- | śniewska, Antoni Subartowicz. — 
mi Koła Pań (Gary i Hammond). Przypuszczalny koszt nowego 
Sukces imprezy instalacyjnej ! płotu będzie wynosił około $600 
(zysk na Fundusz Obozowy w za materiał; postawieniem płotu 
sumie $956) dał bodźca zarządowi 
i dyrekcji do dalszej intensywnej 
pracy w pracy na rzecz Obozu.

Na sugestię wiceprezesa Edwar­
da Depty dyrekcja uchwaliła o- I , 
grodzić zabudowania drucianym | c w' 
płotem, koszt którego będzie cal- | z uwagi na wakans w składzie 
kowicie pokryty z donacji. Prze- | dyrekcji zebrani dokooptowali pa- 
wodniczącym zbiórki jest wice­
prezes Depta (Tel. 864-4245) w 
Gary, Indiana.

W czasie obrad osobiste 
eje złożyli: $50 pp. Stanley 
phie Niepokój; $40 
sik; $30 pp. Adam 
bo; $25 p. Edward 
p, Maria Podkul, 
Kazimierz Marjański, pp. Ludwik : Antosik.

p. Józef 
i Janina 
Depta; po $10 I świdkiewicz, Jan Kaszkur, Ed- 
Jan Kaszkur. j ward Oskierko i dyrektor Józef

Z pierwszego sprawo- 
„i. zdania wiceprezesa Depty okazało

11* I * D 1 ** s'ę’ 2e praca w Obozie postępuje
IsklCrkl 1 Ol Olli HIC pomyślnie naprzód. Ochotnicy po- 

* malowali już stoły piknikowe, a 
Grupa 912 ZNP — (Prezes L. • panie wyczyściły okna, drzwi i 

Markiewicz) urządza doroczny ; inny sprzęt obozowy, 
swój piknik dla członkostwa i ca­
łej Polonii, w niedzielę, 11 lipca 
br., na terenie obozu ZNP stanu 
Indiana. Komitet prosi całą Po­
lonię o serdeczne poparcie.

Okręg XV ZNP — (Przewod­
niczący Stanisław Ostrowski) — 
urządza poraź pierwszy piknik 
Okręgowy w niedzielę, 18 lipca 
br., na terenie obozu ZNP na 
stan Indiana. Komitet prosi 
wszystkie Grupy, Gminy na te­
renie Okręgu órąz liczną Polonię 
do udziału w pikniku.

(838-8389); w Crown 
fia Niepokój (942-8048).

Komitet gruntów pbozowych 1 św. Jana Kantego, a Dave do pa- 
apeluje serdecznie do wszystkich 
tych, co mają trochę wolnego cza­
su. by zawitali na grunta obozo­
we w każdą sobotę i dopomogli w 
pracy nad reperacją i ulepszeniem 
zabudowań terenu obozowego.

Nassau & Thompson, Inc, 
810-12 W Chicago
East Chicago. Ind. 46312 
Tel. BA 1-5969

W

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N. J. 07307 Tel. 798-3057

Z Rozwojowych Zebrań
Filadelfia, Pa. — W dniach 16- 

go i 23-go kwietnia br, odbyły »ię 
dwa ważne zebrania rozwojowe 
dla sekretarzy finansowych i- or­
ganizatorów Grup przynależnych 
do Gm. 1-ej.

Obrady toczyły się w sali Domu 
Związkowego 2512 E. Clearfield 
St, w czasie od 6 do 10 wieczór. 
Zebranie zwołali prezes dr Walter 
Golaski i przewód. Kom, rozwoju 
przy Gm. 1-ej Genia Gunther.

* * «
New Jersey----W Okręgu 5-tym

również odbyły się dwa ważne 
zebrania rozwojowe dla sekreta­
rzy fin, organizatorów i dalszych 
pracowników ZNP. Pierwsze spot­
kanie miało miejsoe dnia 30 kwiet­
nia o 7 wieczorem w sali Domu 
Związkowego pn. 39 Jackson St, 
w South River. Przewodniczył na 
zebraniu komisarz Eug. Zegar, 
który objaśniał polisy ubezpiecze­
niowe. Uczestniczyła komisarka 
Janina Kozmor.

Drugie zebranie odbyło się dnia 
21 maja o 7 wieczór w sali Sokolni 
pn. 280 New York Ave w Newar- 
ku. Głównym prelegentem był 
Józef Foszcz pełniący obowiązki 
naczelnego organizatora. Przewod­
niczył komisarz Eug. Zegar, była 
obecna komisarka J. Kozmor.

* • *
New York — Na terenie New 

Yorku odbyły się trzy zebrania 
rozwojowe, dla Okr. 3-go ZNP.

Dnia 19 maja o 7:30 wieczorem 
odbyło się zebranie dla organiza­
torów Grup przy Gm. 184 w sali 
Polish Independent Club przy

Z Tow. Promień 
Wolności, 

Grupa 2135 ZNP
Buffalo, N.Y. — Na majowym 

posiedzeniu Tow. Promień Jed­
ności Gr. 2135 ZNP, odbytym w 
lokalu St. Stan’s Social Center, po 
załatwieniu wszelkich spraw orga­
nizacyjnych, uczciło długoletnią 
kasjerkę Scholastykę Judkiewicz 
zam. 255 Coit St, wybierając ją 
“Matką honorową” na 1971 r.

Wyróżnienie to było dla p. Jud­
kiewicz wielką niespodzianką, bo­
wiem otrzymała z tej okazji cenne 
upominki i kwiaty i zaśpiewano 
jej “sto lat” z okazji przypadają­
cych w dniu 27 maja br. urodzin.

Toast wniesiono również na 
zdrowie prezeski M. Mrowińskiej, 
kitóra obchodziła rocznicę urodzin 
w dniu 13 maja br. Wyróżniona 
p. Judkiewicz i prezeska Mrowiń­
ska w przemówieniach podzięko­
wały za pamięć i życzliwość.

Towarzystwo ostatnio straciło 
zasłużoną sekretarkę protokółową 
Marię Rożek. Uczczono jej pa­
mięć, poczym prezeska Mrowińska 
odebrała przysięgę od nowej wy­
branej sekretarki, prot. którą zo­
stała Janina Rożek. Pełnić ona bę­
dzie obowiązki aż do końca bieżą­
cego roku i z okazji wyboru zło­
żono jej życzenia wytrwałej i 
owocnej pracy dla dobra organiza­
cji i Grupy związkowej.

Towarzystwo Promień Jedności 
należycie spełnia swoje zadanie; 
zwoływane posiedzenia są ożywio­
ne a sekr. fin. Launy Zawierucha 
podała do wiadomości że dzięki 
zapisywaniu nowyeh członków ro­
sną szeregi w tej żeńskiej grupie, 
która liczy poważną ilość człon­
ków młodej generacji.

Dowodem tego jest fakt, że 
córka pp. Antoniego i Janiny Ro­
żek zam. 80 Sears St, członkini Gr. 
2135-ej, otrzymała odznaczenie 
“Marion Award” z organizacji 
Girls Scout Nr. 7 oraz zdobyła 
pierwsze miejsoe w nauce “sci­
ence” otrzymując plakietę uznania 
— for biology plant — display z 
“Bishop Cotton High School”. 
Wyróżniona Diane Rożek jest przy 
Gr. 2135-ej instruktorką polskich 
tańców oraz uczy tańczyć w 
“Brownies” Soout Girl.

Informacje w sprawie organi­
zacji udziela sekr. fin. Laura Za­
wierucha 341 Paderewski St, Buf­
falo NY 14212.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 48 ZNP

Newark, N.J. — W niedzielę 13 
czerwca br. w sali Sokolni pn. 
280 New York Ave w Newarku 
odbędzie się o 2 po poł, ważne 
zebranie Gminy 48 ZNP. Będzie 
to zebranie, na którym nastąpi 
wybór posłów i posłanek na wal­
ny 36-ty Sejm Związkowy, który 
odbędzie się we wrześniu, w mieś­
cie Pittsburgh.

Zebranie zwołał • zgodnie z 
uchwałą delegatów prezes Józef 
Bator, który prosi zainteresowa­
nych delegatów i delegatki wszy­
stkich przynależnych .grup o liczne 
i punktualne przybycie.

W zebraniu tym wezmą, udział 
komisarz Eugenjusz Zegar, który 
pełni funkcję sekr. fin. przy Gr. 
1057 ZNP, oraz komisarka Janina 
Kozmor. sprawująca urząd pre- 

Izeski Gr. *26<6 ZNP. .

Marcy Ave, Rizerhead LI.NY.
Dnia 20 maja o 7:30 wieczór od­

było się zebranie dla organizato­
rów Grup przy gminie 150 w sali 
Domu Polskiego pn. 92 Waverly 
St, w Yonkers NY; Dnia 22 maja 
br, zebranie o 2 po poł, dla organi­
zatorów Grup przy Gminach 17- 
84-112 i 114 w sali Domu Związko­
wego 180 Second Ave, New York 
City.

Przewodniczyli komisarz Leo­
pold Babierecki i komisarka He­
lena Piotrowska. Głównym pre­
legentem był Józef Foszcz, peł­
niący obowiązki naczelnego orga­
nizatora z Chicago, który jak za­
wsze, w sposób jasny, na wszy- 
stkch zebraniach przedstawiał cer­
tyfikaty ubezpieczeniowe podając 
listę i rodzaje nowych ubezpie­
czeń, jakimi operuje Z.N.P.

Z Gminy 20 ZNP
Jersey City, N.J. — Gmina 20 

ZNP, odbyła miesięczne posiedze­
nie w Domu Pol. 22 Liberty Ave, 
w dniu 26 kwietnia br.

Przedyskutowano sprawy orga­
nizacyjne, przyjęto sprawozdania 
komitetów, postanawiając urządzić 
wycieczkę autobusową w okresie 

’wakacji na Polankę ZNP w Budd 
Lake NJ.

Z uwagi na kończący się rok 
szkolny uchwalono wyasygnować 
z kasy na potrzeby Szkoły Do­
kształcającej donację w sumie $25. 
Do szkoły tej na lekcje języka 
polskiego i tańców, uczęszcza po­
ważny procent dziatwy i młodzie­
ży związkowej, która upiększa 
programy imprez patriotycznych.

O występie młodzieży w uroczy­
stości 3-Majowej wspomniał pre­
zes Gr. 36 ZNP i kierownik szko­
ły M. Morawski, zapraszając na 
piękny program, akademii w dniu 
2 maja, a piszący niniejsze za­
prosił na ceremonię odczytania 
proklamacji uchwalonej z Okazji 
rocznicy Konstytucji 3-majowej 
przez Radę “councilmanów” i 
Radę “freeholderów”, w dniu 3- 
maja, w którym to dniu były 
wywieszone flagi polskie na ra­
tuszu i na budynku administracji 
powiatowej. Gmina na te uroczy­
stości wydelegowała reprezentację. 
Następne posiedzenia odbywać się 
będą w Domu Pol. 355 Grove St, 
i na zebraniu 31 maja, zapadnie 
uchwała odbycia wiecu wybor­
czego na posłów.

S. Markowski, Prezes 
Gm. 84, Wyróżniony
Brooklyn, N.Y. — Znany dzia­

łacz na tutejszym terenie Stefan 
Markowski prezes Gminy 84 ZNP, 
został wyróżniony podczas obrad 
krajowej konwencji reprezentan­
tów grup narodowościowych pod 
nazwą — National Republican 
Heritage Group (Nationalities) 
Council, która zakończyła się dnia 
23 maja br, w Washington D.C.

Przewodniczącym Rady został 
L. Pasztor a jednym z wiceprze­
wodniczących Stefan Markowski. 
Obejmie on spośród 4 Okręgów, 
okręg wschodni. Okręg ten obej­
muje 7 wschodnich stanów S. 
Markowski pełnić będzie funkcje 
przewodniczącego regionalnej Ra­
dy Grup Narodowościowych; jest 
on również prezesem i założycie­
lem Ligi Republikanów im. Pu­
łaskiego w powiecie Kings, wice­
prezesem .Wydziału Stanowego 
Kongresu na New York, członkiem 
licznych organizacyj i towarzystw, 
Ligi Morskiej i Zw. Śpiewaków 
Pol. w Am.

W. I^alencki 
w Szpitalu

Brooklyn, N.Y. — Dnia 18 maja 
br, doznał ataku sercowego znany 
związkowiec Władysław Falencki 
członek zarządu Gm. 84 ZNP.

Zachorował w CKase Manhattan 
Bank, gdzie jest urzędnikiem i 
skąd był przewieziony do szpitala 
Beekman Downtown Hospital. Był 
czynnym członkiem i sekr. Zw. 
Śpiewaków Pol. w Am, i przygo­
towywał się do wyjazdu na do­
roczny zjazd jaki odbywał się w 
dniach od 27 do 30 maja br. w 
Chicago. Liczni związkowcy i 
przyjaciele życzą mu szybkiego 
powrotu do zdrowia.

75-lecie Gr. 308 ZNP
Filadelfia, Pa. — Dnia 6 czerwca 

br. Grupa 308 ZNP, obcłiodzi ju- 
bilesuz 75-lecia założenia i z tej 
Okazji w tym dniu odbędą się 
wielkie uroczystości, które zakoń­
czone będą Wspaniałym bankie­
tem.

Do komitetu jubileuszowego 
wchodzą komisarz August Górski 
jako przewodniczący, M. Jele- 
niowski sekr. prot, i W. Bielaw- 

| ski sekr. fin.

Z Otwarcia 
Polanki ZNP

Budd Lake, N.J. — Dnia 23 
maja br, nastąpiło otwarcie Polan­
ki Związkowej — Camp Pulaski 
— w Budd Lake N.J.

Zjechali się członkowie dyrek­
cji i zarządu, którzy spożyli po po­
łudniu wspólny obiad.

Uczestniczył komisarz Okr. 5 
ZNP Eugenjusz Zegar, który jest 
wiceprezesem zarządu, komisarska 
Janina Kozmor oraz członkowie i 
dyrekcji jak również zarządu na 
czele z prezesem B. Kmiecikiem, 
który, przemówił do zebranych 30 
osób.

Nakreślił on plan sezonu, który 
trwać będzie na Polance od czerw­
ca do końca września, zapraszając 
obecną na obiedzie reprezentację 
Gmin i Grup do urządzania im­
prez mniejszych i większych na 
gruntach Polanki, która jest mi­
łym i pięknym miejscem wypo­
czynkowym.

Indie i Stany 
Zjednoczone

Dyplomatyczne koła w 
New Delhi przewidują zmia­
nę w stanowisku oficjalnej 
polityki Washingtonu odno^ 
śnie stosunków z Indiami i 
Pakistanem, z uwagi na ostat­
nie wypadki na azjatyckim 
kontynencie, a szczególnie re­
woltę we Wschodnim Pakista­
nie.

W kołach tych uważa się, że 
wielki sukces polityczny pre­
miera Indiry Gandhi w ostat­
nich wyborach powszechnych 
w marcu b.r. oraz przebieg 
wojny domowej we Wschod­
nim Pakistanie, znacznie pod­
niosły prestiż i znaczenie In­
dii w oczach Ameryki. >

Jeden z zachodnich dyplo­
matów miał niedawno oświad­
czyć, że wprawdzie w Depar­
tamencie Stanu są wpływowi 
urzędnicy na wyższych szcze­
blach, którzy mają nieomal 
wrodzoną niechęć i uprzedze­
nie do Indii, to jednak wyda- 
je mi się, dodał, — “że to się 
zaczyna zmieniać”.

TA LINIA powinna być pro­
sta. Dlaczego nie jest? To już 
chyba jest tajemnicą miej­
skich malarzy z Midwest City, 
Okla., albowiem w tym mie­
ście zostało wykonane powyż­
sze zdjęcie.

PAMIĄTKOWY
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
i WASZA 

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny 
Światowej

CENA ZN1ZONA

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

• pisząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

12(11 Milwaukee Avenue
Chicago, Illinois 60622
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